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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Iwów, 27 kwietnia. 
Mowa JE. Pana Ministra 
dr. Plenera, 


w obronie polityki kolejowej brzmi jak na- 
stepuje : 


skarbu 


Nie mogę pozostawić bez odpowiedzi 
oskarżenia, z jakiem wystąpił pos. Kaizl w 
mowie swej, a więcej jeszcze w  piśmien- 
nem umotywowaniu swego wniosku prze- 
ciwko Rządowi, a szczególnie P. Ministrowi 
handlu. P. Minister handlu chwilowo nie jest 
tu obecny i nie wiedział, że wniosek o wy- 
powiedzenie niezadowolenia z jego polityki 
kolejowej będzie tu stawiony. (Głośno zaprze- 
czają z ław młodoczeskieh). Minister handlu 
jest od niejakiego czasu nieobecny i z urzę- 
du swego nie miał powodu być tutaj podczas 
przerwanej przed pół godziną dyskusyi nad 
roformą podatkową. Wniosek pos. Kaizła nie 
zastaje go przeto na ławie rządowej; ja atoli, 
mając sposobność poinformowania się w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy o poruszonej wnio- 
skiem sprawie, czuję się w obowiązku dać 
Izbie niejakie objaśnienia i zarazem odeprzeć 
owe zaczepki. 

Cóż właściwie stanowi główny przed- 
miot oskarżenia? Oto postępowanie Ministra 
handlu, rzekomo sprzeczne same z sobą, a 
następnie gorączka giełdowa wynikła z ru- 
cha papierów kolejowych. Gdyby panowie z 
opozycyi sądzili słusznie i sprawiedliwie, po- 
winniby sądzić nie wedle tego, co jest na- 
stępstwem niespokojnych i oszołomiających 
wywodów dziennikarskich, lecz trzymać się 
tego, co Minister handlu rzeczywiście w ko- 
misyi powiedział; a zdaje mi się, że spra- 
wozdania były w tym względzie prawdziwe. 
Minister handłu na pierwszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej nie oświadczył zgoła nic 
więcej, jak że ma zamiar trzy koleje prywa- 
tne wciągnąć w zakres akeyi inkameracyjnej 
i że starać się będzie przestudyować ten 
przedmiot, tudzież że spodziewa się dojść do 


rezultatu takiego, żeby przez przejęcie tych 
trzech linii na własność Państwa nie tylko 
stworzyć niejaką całość zaokrągloną ze skar- 
bowych dróg żelaznych, lecz także powiązać 
z tem powszechną reformę taryf. Na owem 
posiedzeniu komisyi budżetowej ani słówkiem 
nie wspomniał o zakończeniu natychmiast lub 
rychło pertraktacyj z rządem węgierskim z 


jednej, a Towarzystwami kolejowemi z dru- 
giej strony; zamiarem jego —- a ja sądzę, 
że miał w tem słuszność — było zwolna 


przygotować opinię publiczną na wielki plan, 
który miał na oku; i dla tego nie było to 
lekkomyślnością, że o. rze »czach tych wogóle 
wspominał; albowiem w czynnościach wiel- 
kich potrzeba niejakiego przygotowania opi- 
nii publicznej, a trudnoby ją przygotować, 
gdyby się aż do ostatniej chwili nie dopusz- 
czało ich do dyskusyi publicznej. 

Minister handlu ani słówkiem nie wspo- 
mniał, że zamiarem Rządu jest w tym je- 
szcze okresie sesyi wnieść do Izby już 
projekt. Byłoby to też poprostu niepodobień - 
stwem. Ze w czasie ostatnim zaszły w per- 
traktacyach pewne trudności, to prawda; ale 
są to trudności, za które Ministra handlu 
odpowiedzialnym czynić nie można. Minister 
handlu mniemał, że Rząd  król.-węgierski 
DRO co do pewnego liczbowego punktu 

pornego, odnoszącego się do kolei Południo- 
wej, nie doszedł jeszcze do zgody z Rządem 
tutejszym, a tymczaseia w rokowaniach, któ- 
re w tych dniach odbyły się tutaj, pokaz ato 
się, że iżąd węgierski wynalazł jeszcze wię- 
cej punktów spornych między swoimi a na- 
szymi poglądami, tak, że przez to wsunęło 
się coś nowego do ealych pertraktacyj mię- 
dzy naszem a węgierskiem Ministerstwem 
handlu. Łatwo pojąć, że to musiało zniewo- 
lié naszego Ministra handlu nie przynaglać 
na razie planu upaństwowienia kolei Połu- 
dniowej z początku, dopóki te trudności mię- 
dzy Rządami anstryaekim a węgierskim co 
do kolei Południowej i co do innych powią- 
zanych z tym przedmiotem kwestyj nie bę- 
dą w jakikolwiek sposób usunięte. 

Forimalnego zawarcia transakcyj między 
Ministrem handlu a innemi towarzystwami 
kolejowemi wogóle wcale jeszeze nie było. 
Nie ulega watpliwości, że chociażby co do 


niezałatwionych jeszcze punktów spornych | 


stamęła była zgoda, nie możnaby wnieść pro- 
jektu w czerwcu do Izby. Jest to praktyczny 
wzgląd parlamentarny, nasuwający się sam 
przez się, tem więcej, że pora roku bar- 
dzo już postąpiła. Prawdopodobnie przez cały 
miesiąc maj będziemy mieli obrady nad re- 
formą podatkową, a w czerwcu nad budże- 
tem; trudno więc, żeby Izba mogła wziąć 
jeszcze pod obrady projekt tak wielki (o u- 
państwowieniu wielkich dróg żelaznych), któ- 
ry wymagałby ścisłego i troskliwego rozpa- 
trzenia. Dla tego o sprzeczności w zachowaniu 
się Rządu mówić nie można, chyba gdy się 
słowom wyrzeczonym przez Ministra handlu 
w komisji budżetowej rozmyślnie nada inne 
znaczenie. (Bardzo słusznie m 

Że tedy Minister handlu wczoraj po- 
wiedział w komisyi, iż trudno będzie w tym 
jeszcze okresie sesyi wnieść projekt, niema 
w tem nic zadziwiającego; albowiem na owem 
posiedzeniu komisyi przed Wielkanocą, na 
którem po raz pierwszy była o sprawie tej 
mowa, Minister handlu ani słówkiem nie za- 
powiedział, że wniesie go po Wielkanocy. 
Nie można tedy czynić mu zarzutu, jakoby 
cofnął był własną zapowiedź. Wszyscy, któ- 
rzy uważnie śledzili przebieg rzeczy, potwier- 
dzą, że tak było, a nie inaczej. 

A czyż można czynić Ministra handlu, 
czyż można czynić Rząd odpowiedzialnym 
za to, że giełda i dzienniki każde słowo 
Ministra handle tak lub owak wykładały, 
| stosownie do iniencyi tej czy owej MIA 
spekulantów giełdowych? ( Bardzo szuszńie !) 
Czyż Rząd temu zapobiedz może? Żadną miarą 
(Protesty ż ław młodoczeskich) Rząd temu 
zapobiedz nie może (Żywe objawy zgody Z 
innych stron), i jest to jeden z najniespra- 
wiedliwszych, z jajnienawistniejszych i naj- 
bardziej nieprawdziwych zarzutów (Huczne 
brawa), iżby Rząd byť współwinny w podno- 
szenin kursów papierów kolejowych. Rząd 
nie jest winny! KO huczne brawa). 
Rzecz naturalna, że, gdy którybądź Minister 
cośkolwiek powie o atpaństwowieniu kolei, 
korzysta z tego spekulacya, że jeden speku- 
lant mówi sobie: „Tu będzie prawdopodo- 
bnie dobry interes" — inny zaś: „To be- 
dzie zły interes.“ Temu żaden Rząd Zapo- 
biedz nie może, dopóki w ogóle będzie spe- 
kulacya i giełda. Przypomnijcież sobie, pa- 
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R Z ZERO, 


nowie, datę, której wielu może nie ma już 
w pamięci, którą atoli ja dobrze sobie przy- 
pominam. Przypada ona współcześnie z pe- 
wnem bardzo ostrem orzeczeniem pewnego 
pruskiego ministra handlu o giełdzie. Gdy 
minister Maybach rozpoczął wielką akcy 
inkameracyjną w r. 1879 i 1880, w której 
chodziło o koleje pierwszego rzędu, która 
oznaczała sumę 1.800 milionów marek, akcya 
ta stała się przedmiotem najnamiętniejszej 
spekulacyi na giełdzie berlińskiej. Nie ulega 
żadnej zgoła wątpliwości, że rząd pruski tak 
samo nie był współwinny w tej spekulacji 
jak nie jest Rząd austryacki w teraźniej- 
szych manewrach giełdowych. Sześciu mie- 
sięcy, które wyprzedziły ostateczną akcyę 
inkameracyjną w Prusiech, użyto na najwy- 
bujalszą „spekulacyę. Ale zdaje mi się — a 
jest to różniea w analogicznym zresztą wy- 
padku — że w pruskiej Izbie poselskiej ni- 
komu, nawet nikomu z opozycyi, nie przy- 
śniło się czynić rządu pruskiego odpowiedzial- 
nym za rozszalałą spekulacyę na giełdzie 
berlińskiej. (Żą Zywe objawy zgody). Tu zaś 
opozycja podnosi tak pełen podejrzenia za- 
rzut przeciw Rządowi. Tego żadną miarą 
przenieść na sobie nie możemy. 

Odwołuję się do „wszystkich dobrze i 
spokojnie myślących mężów w tej Izbie. Gieł- 


da jest miejscem. gdzie irytacya. pożądliwość —— 


gry, cheiwost-z zysków stanowią sprężynę czyn- 
ności. Gdy oczekiwany jest jakibądź wypadek 
finansowy, giełda zużytkowuje to w duchu 
spekulacyi na zyski. Temu zapobied 


żna, by w ogóle pewne rzeczy nie daf: 


do publiczności. Ze tutaj wiążą Rząd austrya- 
cki lub nawet osobę Ministra handlu, które- 
go nieskazitelność nawet przeciwnicy uznają, 
z popędzaniem kursów giełdowych, jest to 
zarzut, którego w parlamencie austryackim 
podnosić nie wolno, bo nie zgadza się z pra- 
wdą, bo obraża poczucie słuszności i sumie- 
nie każdego człowieka uczciwie myślącego. 
My nie ponosimy żadnej winy. Że ludzie 
grają na giełdzie, ich to sprawa; że reporte- 
rzy giełdowi wciskają się do przedsionków 
Izby poselskiej, za to Ministra handlu odpo- 
wiedzialnym czynić nie można. Nie ma naj- 
mniejszego powodu oskarżać Rządu o to; nie 
ma powodu potępiać w czambuł akeyi Mini- 
stra handlu. Akcya ta znajduje się obecnie 
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SZUBRAWCY. 


POWIEŚĆ. 
IV. 
(Ciąg dalszy) 


Proboszcz sięgnął po zakurzoną fłaszkę, 
stojącą w samym kątku na półce. 

— Alboż to rodzina potrzebuje? — 
rzekł. — Bogu dziękować, wszyscy mają z Gze- 
go żyć i chleba im nie braknie. Ojoj!... 

— Wszyscy, jak wszyscy — zaprzeczył 
_ Szuba, czerwony, zmieszany, przywalony tą, 
hiobową wieścią — jest przecież linia uboż- 
sza, są... są nawet biedacy. 

— No, o tych nieboszczka nie zapo- 
mniała ! 

— Nie zapomniała jednak?... 

— A rozumie Się. 

Szubie twarz się nagle ożywiła. 

— Bo... bo ja już myslalem, że nas 
pominęła zupełnie. Mojej żonie naprzykład, 
solennie obiecała pamiętać o naszych roba- 
kach; moja żona przecież z Omylińskich... 

Proboszcz oczy zmrużył i pod światło 
przyglądał się omszałej butelce. 

— (zy to ona, czy nie ona?.. — szep- 
tał wątpliwie — wiem, że tu stąła w kącie. 
Jeśli nie starka, to już Bóg raczy wiedzieć, 


go takiego! 


Wziął parę flaszek Pod, pachę i zapo- 
minając o poprzedniej rozmowie, zwrócił się 
ku drzwiom. 

— No, chodźmy, bo dziekan głodny i 
trzeba mu dać obiad. 

Szuba zatrzymał go zlekka za ramię. 

-— Przepraszam, mój jegomościuniu, je- 
szcze słóweczko.... Nie pamięta też jegomość, 
czy aby jest o nas wzmianka w testamen- 
cie? — spytał błagalnym jakimś tonem. 

Ksiądz głowę przechylił na bok. jakby 
sobie chciał przypomnieć i po chwili namy- 
słu rzekł: 

— Zdaje mi się, że coś jest... ale na 
pewno nie wiem, bo tam tego dużo byo i 
tak szczegółowo trudno spamiętać, To tylko 
panu debrodziejowi mogę powiedzieć, ŻE 

wszystko pmrzypisała w dożywocie mężowi, a 
doktora swego zamianowała wykonawcą SWo- 
jej ostatniej "woli. Musisz dobrodziej z Pnia- 
kiem o tem pogadać, on będzie ej wie- 
dział odemnie, bo z biednego Krokowskiego 
pewnie nie nie wydobędzieśz. “Tam są rozmaite 
prawna zastrzeżenia, odnośniki, kodycyle, ale 
ja już głowy nie miałem do spamiętania. 
Przecież to trzy dni spisywano, bo biedaczce 
w trakcie tego pogarszało się kilka razy.. 
Pniak, Pmak to wszystko będzie wiedział 
najlepiej l... Niech-no dobrodziej pomoże mi 
jeszeze tę kłódkę założyć , o tak!.. Bóg za- 
płać!.. no, a teraz chodźmy na barszczyk 
z uszkami, Proszę z sobą I... 


Szubie wszelako co innego siedziało te- 

raz w głowie, niż barszcz ; pomógł księdzu 
wygramolić się z piwnicy, świecę zgasił, od- 
szukał swój kapelusz i parastl, i nie wcho- 
dząc nawet do pokoju, wyszedł na dziedzi- 


niec, upatrzył jakąś bryczkę i kazał się od- 
wieźć do dworu. 

Wiedział rzecz najważniejszą C0 do za- 
pisu; spieszno mu było podzielić się z żoną. 

Przez drogę uzupełniał domysłami nie- 
jssną wiadomość, której mu proboszcz w spra- 
wie testamentu udzielił i mruczał pod no- 
sem : 

- Hm, hm!.. to będzie bigos!... to 
jakaś pogmałwana historya ! Fundacye, do- 
żywocie, Pniak.... Baron się wścieknie, bo 
pewnie im nic nie zapisała, a nam odcze- 
pnego z jakich kilkanaście tysięcy może.. 
Ha, dobre i to. Żebym tylko wiedział, ile ?... 

Bryczka go trzęsła, podskakując po wy- 
bojach, ale nie czuł tego, zajęty swojemi my- 
ślami. 

— Po sprawiedliwości — mówił sobie 
w dalszym ciągu — to możnaby się upomnieć 
nawet sądownie, boć po Omylińskim został 
majątek, którym nie miała prawa się rozpo- 
Wg Ale |: tego nie zrobiła... Zoba- 
tymezasem nie jeszcze 
polki eloć, nie imożna, póki testamentu nie 
otworzą. 

W Omylinie zastał jeszcze trochę gości 
pogrzebowych, którzy wrócili z cmentarza i 
podejmowani w pałacu, siedzieli właśnie przy 
stole. 

Honory domu robił Krysiewicz w za- 
stępstwie samego gospodarza, którego Pniak 
przywiózł nieprzytomnego i położył od razu 
do łóżka. 

Stan Krokowskiego byť niepokojący ; 
doktor nie odstępował go ani na chwiię inie 
wpuszczał nikogo do jego gabinetu, oprócz 
Łolusi, która pomagała mu cució i doglądać 
| biednego niemowe. 


O 


Stary Orsza siedział w swoim pokoju i 
nie chciał obiadować przy wspólnym stole. 

Pomimo wzruszenia, natura domagała 
się w nim swoich praw: głodny był i zmę- 
czony, więe w szlafroku i w pantoflach wy- 
godnie umieścił się w dużym fotelu przy 
oknie, kazał sobie przystawić stoliczek i sam 


jeden jadł obiad, który mu 1 
a ARA y okaj przyniósł 


W zaczerwienionych oczach miał łzy 
w twarzy wyraz frasobliwego smutku, dn 
potrząsał w zamyśleniu, ale szezękami poru- 
y a kładł w usta duże kawałki mięsa, spo- 
Slądając ponuro w talerz, który t 
kolanach. GNF 

Machinalnie, bezmyślnie spełniał f 
funkcyę jedzenia, aby zadość bani, E 
dnemu ciału i napełnić pusty żołądek, ale 
serce i duszę miał czem innem zajęte. 


Odwracał głowę tylko i dypiąc powiekami 
spoglądał z wielkiem zajęciem ku drzwiom, 
ilekroć stawała w nich wnuczka, która przy- 
nosiła mu wiadomości o Krokowskim 

— I cóż?... —— pytał wtedy ze wipt 
czuciem — jakże tam?... — ocuciliście bie- 
daka ? 

Lolusia zaprzeczała ruchem głowy, z 
miną pochmurną i spoważniałą tak, że wy- 
dawała się znacznie starszą z tym wyrazem 
troski i zamyślenia w twarzy. 

Stary wzdychał i nie przestając jeść 
powtarzał chrypliwym, rozrzewnionym gło- 
sem : 

— Aj, Boże, Boże !... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w ponownym zastoju, to prawda; ale zga- 
dza się to z życzeniem większości Izby, żeby 
projekta także nie pojawiały się teraz w le- 
cie na stole znużonej Izby; życzeniem Izby 
jest gruntownie rozstrząsnąć projekta inka- 
meracyjne. (Brawo, brawo). Izba pragnie 
wziąć pewno wielką akcyę polityki kolejo- 
wej spokojnie i przedmiotowo pod obrady w 
ciągu następnego okresu sesyi. Takie jest 
prawdziwe znamię sytuacyi teraźniejszej. Nie 
ma przeto najmniejszego powodu obwiniać 
Ministra handlu o rażącą sprzeczność w jego 
oświadczeniach; jeszcze mniej jest przyczy- 
ny, żeby mu przy tej sposobności wyrażać 
niezaufanie. Dla tego proszę Izbę odmówić 
wnioskowi pos. Kalzla charakteru nagłości. 
(Przeciągłe huczne brawa i oklaski). 


Rada Państwa. 


RPO PAPOP 


(CCCLXVII posiedzenie Taby poselskiej). 


*+* Wiedeń, 25 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes br. Chlumecky otwiera po- 
siedzenie o godzinie 11 minut 20 przed po- 
łudniem. 

Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszysey członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej i Pana Ministra handlu, który nieo- 
becność swą usprawiedliwił pisemnie niedy- 
spozycją. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zezwoleniu na zaciągnięcie przez administra- 
cyę Bośnii i Hercegowiny pożyczki w liczbie 
24 milionów koron. 

Gminy Tyniec, Kopanka, Kostrze, Bo- 
żów, Kołotynieckie, Brzegi, Grabie i Sambo- 
rek powiatu wielickiego i gminy Rozkochów, 
Gorzów, Podłęże, Mędrków, Olszyny, Žarki, 
Bobrek, Okleśna, Bobrowniki, QGromiee i 
Chrzanów powiatu chrzanowskiego petycyo- 
nują o zapomogę ze Skarbu w skutek powo- 
zi. — Na wniosek pos. ks. Chotko w- 
skiego Izba uchwala przekazać petycye te 
komisyi budżetowej z poleceniem, aby rychło 
ustnie zdała sprawę. 

Pos. Eim (Młodoczech) wnosi interpe- 
lacyę do Pana Ministra obrony krajowej, w 
której w bardzo ostrych słowach wytyka Mi- 
nisterstwu wojny, że w jesieni roku zeszłego 
nie dało rolnikom czeskim żołnierzy do po- 


zanik)” wybieraniu buraków cukrowych, a 
wielkim cegielniom wiedeńskim po- 
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zwala ich używać do nakładania cegły w 
miejsce robotników, którzy są w zmowie. 

Pos. Gótz (z lewicy) wnosi interpela- 
cyę do Pana Prezesa gabinetu, w której żą- 
da, aby od wychowanków wojskowych za- 
kładów naukowych wymagano poświadczenia 
wieku, a nie metryki chrztu, bo to nie zga- 
dza się z konstytucją. 

Pan Minister rolnictwa hr. Fa lke n- 
hayn, Pan Minister spraw wewnętrznych 
margrr Baecquehem i Pan Minister o- 
światy dr. Madeyski odpowiadają na dłu- 
gi szereg interpelacyj w sprawach drobia- 
zgowych i nie mających żadnego zgoła zna- 
czenia ogólniejszego, nawet sami interpelan- 
ci nie poświęcają odczytanym odpowiedziom 
najmniejszej uwagi. 


Pos. Engel (Młodoczech) zapytuje 
Prezydenta, czy zamiast środy i piątku, o 
których to dniach Prezydent na posiedzeniu 
ostatniem zapowiedział, że w każdym tygo- 
dniu będą wolne od posiedzeń plenarnych, a 
poświęcone jedynie obradom komisyjnym, 
nie zechciałby na ten rok przeznaczyć soboty 
i poniedziałku. 

Prezydent odpowiada, że nie może przy- 
chylić się do tego życzenia, bo z takiej przer- 
wy przez trzy dni z rzędu mogłoby korzy- 
stać zbyt wielu posłów do wyjazdu, tak, że 
i w komisyach mogłoby w Soboty i ponie- 
działki braknąć kompletu. 

Pos. Kaiser składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek, aby przewyżek dochodów 
z administracyi zbiorowych kas sierocińskich 
używano nie na budowle sądowe, jak proje- 
ktuje Rząd, lecz na wznoszenie i utrzymy 
wanie zakładów wychowawczych dla zuboża- 
łej i moralnie zepsutej młodzieży. Przekaza- 
no komisyi budżetowej. 

Pos. Pernerstorfer stawia wniosek 
nagły : 

„Poleca się Rządowi, aby natychmiast 
zarządził ścisłe rozpoznanie sprawy co do spo- 
sobu, w jaki postępują sobie wielkie cegiel- 
nie wiedeńskie z robotnikami; aby wyniki 
śledztwa przedstawił Izbie najdalej w trzech 
tygodniach; aby zarazem oznajmił, eo za- 
rządził lub co zarządzić myśli. * 

Pos. Sokol stawia wniosek nagły: 

„Wzywa się Rząd, aby niezwłocznie 
zniósł rozporządzenie szkolne Namiestnika w 
Czechach z dnia 8 marca 1895 r. jako nie- 
uchwalone przez czeską krajową Radę szkol- 
ną, a więc nielegalne.“ 

Oba te wnioski przyjdą pod obrady pod 
koniec dzisiejszego posiedzenia. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, na którym znajduje się dalszy ciąg obrad 
nad reformą podatków bezpośrednich, mia- 
nowicie nad ustawą o opodatkowaniu przed- 
siębiorstw zobowiązanych do publicznego skła- 
dania rachunków. Pod dyskusyą jest wciąż je- 
szczej$. 100, który mówi o wymiarze podatku. 

Wedle paragrafu tego przedsiębiorstwa 
rzeczone mają opłacać podatek w ilości 10 
proc. od czystego dochodu, tak jednak, żeby 
podatek nie wynosił mniej jak 1 zł. od ka- 
żdego tysiąca inwestowanego' kapitału zakła- 
dowego. Ta jest norma główna ulegająca 
wedle dalszych ustępów paragrafu rozlicznym 
modyfikacyom. I tak wolno ten podatek i0- 
procentowy podwyższyć o 3/, procent, je- 
żeli tego wymagać będzie wzgląd na 
uigi przyrzeczone w podatkach gruntowym i 
budynkowym, tudzież na podwyższenie bez- 
warunkowo nadanej 20-proc. ułgi' w podatku 
zarobkowym do 25 proc. Towarzystwa akcyj- 
ne, mające więcej niż 10 proc. dywidendy, 
opłacać będą po 2 proc. więcej podatku, a na- 
wet po 4 proc. więcej, jeżeli dywidenda prze- 
nosić będzie 15 proe. Towarzystwa ubezpie- 
czeń polegające na wzajemności, opłacać bę- 
dą po 8 zł. od każdego tysiąca premij obra- 
chowanych na czysto, t. j. po strąceniu zwró- 
conych cząstek premij. Kasy oszczędności o- 
płacać będą od czystego dochodu: 

aż do 10.000 zł. 5 proe. podatku, 


od 10.000 do 20.000 zł. 6 , » 
od 20.000 do 40.000 zł. 7% ,„ z 
od 40.000 do 100.000 zł. 8 . n 
od 100.000 do 200.000 zł. 9 ,„ 5 

wyżej 200.000 zł. 10 „ x 
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Towarzystwa zarobkowe i gospodarskie 
i kasy zaliczkowe, należące do kategoryi tych, 
które już teraz doznają ulg podatkowych, 
opłacać będą od pierwszego tysiąca czystego 
dochodu trzy dziesiąte, od drugiego i trze- 
ciego tysiąca pięć dziesiątych (połowę) poda- 
tku 10-procentowego, dopiero wyższe czyste 
dochody ulegną podatkowi całemu. Nadto 
tym, których czysty dochód nie przenosi 600 zł., 
podatek liczony będzie nie wedle stopy 10- 
procentowej, lecz wedle 8'/,procentowej (a 
więc podatek ich wynosić bedzie 2 zł. 55 ct. 
od sta.) 

Taka jest główna treść paragrafu. Jak 
juź na posiedzeniu ostatniem, tak też i na 
dzisiejszem wniesiono mnóstwo poprawek, 
odnoszących się przeważnie do kas oszczę- 
dności. Oczywiście interesować mogą te tyl- 
ko, które będą przyjęte; a ponieważ para- 
graf i dziś jeszcze pozostał nieuchwalony, 
przeto o przyjętych poprawkach dziś pisać 
nie możemy, podamy je po odbytem głoso- 
waniu. 

Z Koła polskiego także wyszedł wnio- 
sek, ale nie w sprawie kas oszczędności ; 
lecz w sprawie opodatkowania galicyjskiego 
i bukowińskiego funduszu propinacyjnego 
(w innych krajach nie ma takich funduszów). 
Pos. Byk wywodzi, że dochody funduszów 
tych wcale nie powinny podlegać opodatko- 
waniu, bo nie są to przedsiębiorstwa obli- 
czone na zysk, ani na dorobek; poprzestał 
atoli na dwu wnioskach, z których jeden żą - 
da, aby z podstawy opodatkowania funduszów 
tych wyłączona była owa subweneya, którą 
funduszom płaci Skarb z tytułu nowej usta- 
wy o opodatkowaniu spirytusu, tudzież opła- 
ta szynkarska; albowiem te dochody fundu- 
szów polegają na prawie publicznem, nie 
prywatnem. W drugim wniosku żąda, aby 
wyłączone były z podstawy opodatkowania 
kwoty przeznaczone na umorzenie kapitału i 
na umorzenie obligacyj. Oprócz tego żąda 
mowca od Rządu objaśnień co do niejednego 
jeszcze punktu, który budzi wątpliwości. 

Nieco żywsza scena wywiązała się 
w dyskusyi ztąd, że poseł Morsey (Nie- 
miec - konserwatysta) zwalezał zdanie po- 
sła Funkego, jakoby kasy oszczędności , za- 
kładając po miastach szkoly wydziałowe, z 
których korzystają także podrastające dzieci 
włościan okolicznych, wyświadezały tem lud- 
ności wiejskiej dobrodziejstwo. Pos. Morsey 
przedstawił to dobrodziejstwo jako zgubne 
dla rodzin włościańskich, których synowie i 
córki zwiedzają te szkoły mieszczańskie; al- 
bowiem odwyknienie od obyczajów sielskieh 
sprowadza najprzód nieład w rodzinie wo- 
ściańskiej, a za kilka lat utratę calego sioła 
Te wywody mowcy przerywali pp. Siegmund 
i Menger z lewicy, tudzież socyaliści Perner- 
storfer i Kronawetter; mowca jednak wrza- 
wą tą nie dał się zbić z toru. Mowca zre- 
sztą w rzeczy głównej ujmował się za wię- 
kszem uwzględnieniem Towarzystw ubezpie- 
czeń, polegających na wzajemności. 

Po przerwaniu obrad nad paragrafem 
reformy podatkowej, otrzymał głos pos. P er- 
nerstorfer dla umotywowania nagłości 
wniosku swojego, przytoczonego powyżej. 
Mowca wywodzi, że stan rzeczy co do tra- 
ktowania robotników w cegielniach wiedeń- 
skich, będących własnością wielkich Towa 
rzystw akcyjnych, wymaga bardzo szybkiej 
naprawy z inicyatywy parlamentu i Rządu; 
a we wniosku swym umyślnie zaniechał wszyst- 
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(Naśladowanie z francuskiego). 


OO 


I. 


Cienie wieczoru opadały zwolna na ci- 
chą dolinę, w której drzemie małe miaste- 
ezko lueques. Od strony miasta Pizy, osta- 
tnie promienie słońca strzelały z pomiędzy 
lekkich chmurek, obramowanych purpurą, snu- 
jących się po ciemno turkusowym błękicie, a 
od strony Pistoja księżyce wschodził zwolna 
na horyzoncie przysłoniętym mgłą, wydając 
się olbrzymio wielki. Wszystkie odgłosy 
dzienne ustawały wraz z czynnościami; tylko 
ptaszki szczebiotały jeszeze, układając się do 
snu na dębach, cyprysach i bluszczach 1 lu- 
dzie gawędzili na progu domostw swoich na 
pół zrujnowanych przed udaniem się na spo- 
czynek. Od czasu do czasu młody, jakiś świe- 
ży głos ozwał się wśród ciszy, spiewając 
Santa- Lucia. 

W tym spokojnym zakątku wszyscy 
żyją z ziemi, którą kochają jak matkę i kar- 
micielkę. Nie ma tu żadnych fabryk, żadne- 
go przemysłu, któryby mógł dostarczyć wie- 
śniakowi łatwiejszego i bardziej zyskownego 
zarobku, odciągając go od roli. Fabryka cy- 
gar i kilka przędzalni jedwabiu dawało za- 
Tobek kobietom i młodym dziewezętom, ale 
mężczyżni, którzy pragnęli otrzymać więcej 
złota, niż im dać mogła praca rolna, musieli 


wydalać się z okolicy. Często się zdarzało, 
że wyjeżdżali do Korsyki, gdzie za dobrą o- 
płatą uprawiali ziemię lub do Ameryki, głó- 
wnie do Montevideo; przywozili ztamtąd 
trochę złota, wiele papug i zamorskich pta- 
ków, ale wracali zawsze po jakimś czasie, 
stęsknieni za rodzinną doliną; prawie się 
nie zdarzało, żeby wieśniak z okolicy Lue- 
ques wydalił się na zawsze ze swojej wioski. 

Nie trudno bowiem polubić ten uroczy 
zakątek Toskanii, gdzie ziemia uprawiana z 
wielką troskliwością szczerze wypłaca się 
mieszkańcom za ich trudy. 

Z wyżyn pagórków zarosłych kasztana- 
mi, których owoe stanowi podstawę zamożno- 
ści wieśniaków i ulubioną potrawę, spływa 
szeroki i majestatyczny potok, który rozlewa- 
jąc się na tysiące strumyków, użyźnia całą 
dolinę; oliwne drzewa czepiają się skalistego 
gruntu, gdzie żadna inna roślinność się nie 
przyjmuje ; majestatyczne sosny wznoszą swoje 
wierzchołki ku niebu, a na samym horyzon- 
cie roztacza się łańcuch wspaniałych gór, 
których śnieżne szezyty przedstawiają łago- 
dniejszy widok niż olbrzymie, imponujące 
swą grozą Alpy. W dolinie, pola zasiane ku- 
kurudzą, lnem i zbożem wszelkiego rodzaju, 
dzielą się na części, otoczone winną latoro- 
ślą, czepiającą się jak girlandy od jednego 
drzewa do drugiego. W pażdzierniku, ciężkie 
kiście kukurudzy rozwieszają się w około 
głównej ściany domów, niknących pod złotej 
barwy ozdobą miłą dla oka. Kiedy słońce 
rzuci promienie na owe bukiety kukurudzy, 
wydaje się jakby była z roztopionego meta- 
lu. W tej porze roku wieś podobną jest do 
pudła z zielonego aksamitu, w którem rozło- 
żono błyszczące klejnoty rolników. 


Wewnątrz domów panuje prostota, gra- 
nicząca z ubóstwem. Zbytek, a nawet kom- 
fort, nie dotarł jeszcze do tego spokojnego 
zakątka. Wieśniak toskański umie się małem 
zadawalać ; łagodność klimatu, skromne 
przyzwyczajenia, czynią go zdolnym wyrze- 
czenia się niejednej rzeczy, która bywa nie- 
zbędną człowiekowi urodzonemu na północy. 
Kawał połenłty, kasztany i trochę oliwy, wy- 
starczają mu zupełnie. Jest całkowicie zado- 
wolony, jeżeli może, w gronie rodzinnem, w 
niedzielę, wypić flaszkę krajowego wina, 
vino nostrałe i wypalić na placu kościelnym 
dwucentowe cygaro, słuchając dźwięku dzwo- 
nów swojej parafii i lubując się tym odgło- 
sem, a przedewszystkiem porównywając go do 
brzmienia dzwonów innej parafii, naturalnie 
z uznaniem własnych. 

Gdy nadchodzą długie wieczory, wszy- 
scy gromadzą się o zmroku. Rodziny zwykle 
bywają liczne; najprzód odmawia się pobo- 
żnie różaniec, kolejno kobiety i mężczyźni — 
a potem zabierają się do łuszczenia kuku- 
rudzy. 

Dzień, w ktorym zaczyna się nasze opo- 
wiadanie, gorący był jak wśród lata Kurz 
okrywał winne latorośle, ogołoeone z owocu, 
wiszące z drzew w nieładzie, snujące się aż 
po ziemi, jak szezątki ozdób po procesyi, 
które zdjąć zapomniano. Wychudłe trzody by- 
dła, schodzące z gór na zimowe leże do Ma- 
remme, gryzły te szezątki w przechodzie. 
W tej porze roku widać nieustannie ie trzo- 
dy, mniej lub więcej łiczne, biedne, brzyd- 
kie kozy lub owce, brudne i wypełznięte, 
poganiane przez pastucha także w nędznym 
stanie, o postawie smutnej, ale poważnej i 
pełnej godności, w ubraniu złożonem z 


kiego, coby zadrasnąć mogło Rząd, by tem 
więcej uczynić go przyjemnym każdemu. 

Pan Minister spraw wewnętrznych marg. 
Bacquehem oświadcza, że zgadza się na 
nagłość wniosku — zaczem Izba uznaje go 
za nagły. 

Dla umotywowania merytorycznego za- 
biera głos znowu pos. Pernerstorferi 
przedstawia opłakany stan rzeczy pod wzglę- 
dem pomieszczenia robotników i wyzyskiwa- 
nia ich przez kantyny, jako też pod wzglę- 
dem niedotrzymywania przepisów o czasie 
roboczym i o spoczynku niedzielnym. Do- 
póki zamiast kar pieniężnych, których kapita- 
liści nie czują, nie będzie zaprowadzona 
kara inna, nie pomogą żadne najszczersze 
chęci Rządu. 

Tu zabiera głos Pan Minister spraw 
wewnętrznych marg. Bacquehem, który 
na podstawie relacyi inspektora przemysło- 
wego zaznacza, że żadne skargi, co do 
mieszkań od robotników nie wychodziły, choć 
ich wyraźnie o to pytano; Rząd jednak tuż 
po zmowie robotników zarządził śledztwo i 
przeprowadzi je z całym pospiechem. (Mowę 
Pana Ministra streściła dokładnie wczoraj- 
sza depusza p. R.). 


Pos. Birnreither nie sprzeciwia się 
wnioskowi Pernerstorfera, tylko ze względu 
na oświadczenie Pana Ministra zaleca inną 
stylizacyę, mianowicie w duchu wezwania 
Rządu, aby rozpoczęte już dochodzenia szybko 
przeprowadził i zawiadomił Izbę jaknajrych- 
lej o wynikach, tudzież o swych  zarządze- 
niach. Co się tyczy mieszkań robotników, 
stwierdza mowca z naocznego przekonania, 
że najbardziej ponure opisy w dziennikach 
wcale jeszcze nie podają całej smutnej 
prawdy. 

Pos. Kraus uderza silnie na Towa- 
rzystwa akcyjne, które mimo wysokiej, 91/,- 
procentowej dywidendy tak wyzyskują swoich 
robotników, i wytyka Izbie, że nie czytuje 
sprawozdań inspektorów przemysłowych, z 
których oddawna byłaby niejedno poznała. 
Proponuje, żeby Izba zajmowała się temi spra- 
wozdaniami ex offo. 

Pos. Luśger sprzeciwia się zmianie 
proponowanej przez pos. Biirnreithera we wnio- 
sku Pernerstorfera, bo złagodzenie wniosku 
nie jest na miejscu. Poczem uderza na le- 
wicę, że występuje nieszczerze, be właśnie 
wiceprezesa wielkiego Towarzystwa akcyjne- 
go, którego własnością są ogromne cegielnie 
w okolicy Wiednia, ogłosiła swoim kandy- 
datem w niedalekim wyborze posła do Rady 
państwa z trzeciego okręgu wiedeńskiego. 

Pos. Gessmann wnosi poprawkę do- 
datkową do wniosku Pernerstorfera, aby do- 
chodzenia rozszerzono na przemysłowe i rol- 
nieze przedsiębiorstwa piwowara Drehera z 
Wiednia. 

Izba uchwała wniosek Pernerstorfera w 
stylizacyi Birnreithera, odrzuca dodatek Gress- 
manna. 

Poczem pos. Sokol motywuje pilność 
swojego wniosku o rozporządzeniach szkol- 
nych Namiestnika w Czechach; ale przerwa- 
no obrady nad nim aż do posiedzenia na- 
stępnego. 

Koniec posiedzenia o godz. 6. — Na- 
stępne w sobotę, 
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łachmanów, z nogami owiniętemi koźłą skó- 
rą, niosącego okrytą chustką owieczkę cho- 
rą, lub za małą, aby mogła iść sa- 
ma, w towarzystwie żony i dzieci, rodziny 
koczowniczej, przenoszącej z miejsca na miej- 
sce cały swój dobytek. Dot pastucha, pa- 
stora, ma na głowie kapelusz męski, włożo- 
ny na tradycyonalną chustkę okrywającą 
włosy; ugina się pod ciężarem kociołków i 
sprzętów domowych ; dzieci idą boso, a wię- 
ksze niosą młodsze na ramionach. Przeby- 
wają lato na wysokich szezytach Apeninów 
i górach Pistoja, a na zimę schodzą na Ma- 
remme, okolicę żyzną, ale zarazem zabójczą,” 
która według przysłowia okolicznego, we dwa 
lata wzbogaca ludzi lub zabija. 

W dolinie Lueques patrzą na tych wę- 
drownych ludzi z mieszaniną litości i prze- 
sądnej obawy. Pasterze są uważani za cudzo- 
ziemeów, forestieri i nędzarzy, povera gente, 
ale posiadają oni tysiące tajemniczych cza- 
rów i zaklęć, a więc wszystko dobrze się 
wiedzie tym, którzy przyjaźnie z nimi się 
obchodzą. Ponieważ jednak w Lueques może 
nieraz zabraknąć treści do wieczornych po- 
gadanek, rozmowa toczy się nieraz o paste- 
rzach, przyczem przynosi się miska święco- 
nej wody, a doniej włewa się po kropli go- 
rącej oliwy, która powinna zbić się w jedną 
masę, jeżeli czar — jeltatura — nie zosiał 
rzucony na dom. 

Tego wieczora, ponieważ za dnia prze- 
szło dużo trzód wędrownych pasterzy, roz- 
mawiano o nich długo w Coggii przed domem 
Morina, najbogatszego rolnika z Vieopelago. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na posiedzeniu w d. 24 b. m., odbytem 
w god” ach południowych, uchwaliło Koło 
polskie ważną dla kraju naszego poprawkę 
do $. 100 projektu ustawy reformującej po- 
datek zarobkowy, opłacany przez Towarzy- 
stwa i instytucye obowiązane do skladania 
publicznych rachunków. Poprawka ta tyczy 
się mianowicie zasady wymiaru podatku za- 
robkowego, które mają płacić krajowe fun- 
dusze propinacyjne i opiewa w sposób 
następujący : 

W $. 100 należy dodać następujący 8 
ustęp : 

„Fundusze propinacyjne krajowe opła- 
cać mają podatek, wynoszący 10 procent od 
czystego dochodu, obrachowanego wedlug S$. 
98, 94, 95; przyczem jednak należy od ogól- 
nego ich dochodu odjąć: subwencyę państwo- 
wą, dochód z opłat szynkowych, wszelkie o- 
płaty na cele publiczne oraz kary pieniężne, 
natomiast dodać dochód czysty z funduszu 
rezerwowego; nakoniec należy odjąć od ogól- 
nego dochodu sumę, potrzebną na oproeento- 
wanie i umorzenie obligacyj propinacyjnych. 
Jeżeli fundusz propinacyjny krajowy z wla- 
snych dochodów opłacać musi podatek ren- 
towy 10-procentowy, należny według $$. 124, 
181 i 138, od czynszów mu płaconych, kwoty 
potrzebne na opłacenie tego podatku rento- 
wego należy odjąć od dochodów funduszu. 

Gdyby zaś fundusz propinacyjny krajo- 
wy, po odciągnięciu jego dochodów, opłat i 
kwot wyżej wymienionych , nie wykazał ża- 
dnego czystego dochodu, w takim razie, na 
mocy postanowień , zawartych w drugim u 
stępie niniejszego paragrafu, podatek zarob- 
kowy wymierzony będzie według stopy jeden 
od tysiąca, od zakładowego kapitału fundu- 
szu propinacyjnego. Ten kapitał zakładowy 
funduszu propinacyjnega Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wynosi odpowiednio $. 5 usta- 
wy krajowej z dnia 22 kwienia 1889 roku, 
62,200.000 zł. w. a., a funduszu krajowego 
księstwa Bukowiny 6,983.000 zł. w. a, od- 
powiednio sprawozdaniu , złożonemu przez 
Dyrekcyę tegoż funduszu d. 18 czerwca 1890 
roku.“ 

Poprawkę tẹ, zarówno jak następną, U- 
chwaloną przez Koło polskie do $. 101, wnie- 
siono już w Izbie poselskiej (w d. 25 bm.) 
Mianowicie jako trzeci ustęp $. 101 ma być 


wstawione jeszcze następujące postanowienie: 

„Podatek zarobkowy, płacony przez ga- 
licyjski fundusz propinacyjny, przypisany bę- 
dzie we Lwowie, a płacony przez fundusz 
propinacyjny bukowiński, przypisany będzie 
w Czerniowcach“. 

Gdy zasady, wyrażone w powyższym U- 
stępie, dodanym do $ 100, zostaną ostate- 
cznie uchwalone, fundusze propinacyjne kra- 
jowe, galicyjski i bukowiński, opłacać będą, 
według korespondenta Czasu, podatek zarob- 
kowy nieco mniejszy, niż opłacają dotychczas. 

W dniu 24 bm. wieczorem odbyło Koło 
polskie drugie posiedzenie, na którem toczy- 
ły się poufne obrady nad tem, jakie ogólne 
zasady należy zaproponować Izbie co do re- 
wizyi podatku gruntowego. Po dłuższej dy- 
skusyi Koło uchwaliło te ogólne zasady, któ- 
re po dokładnem ich sformułowaniu zostaną 
w swoim czasie ogłoszone. 

W dniu wczorajszym odbyło sie znowu 
posiedzenie Koła, na którem — według de- 
pesz pism porannych — na wniosek prezesa 
p. Zaleskiego, postanowiono urządzić składkę 
na rzecz mieszkańców Lublany, a na wnio- 
sek p. Rutowskiego uchwalono domagać się 
przeprowadzenia regulacyi tych rzek w Ga- 
licyi, co do których istnieje uchwała sejmo- 
wa. P. Hompesch życzył sobie przyspieszenia 
budowy kolei lokalnej Przeworsk-Rozwadów 
Rohatyn-Podwysokie, na co prezes p. Zaleski 
odpowiedział, że przedłożenia te będą mogły 
być wniesione w Izbie dopiero w jesieni, 
przedtem bowiem musi być wybudowana ko- 
ej  Halicz-Ostrów. Nastąpiła dalsza poufna 
dyskusya nad regulacyą katastru gruntowego. 


Z EC R R 


Słowiańskie Tow. dobroczynności. 


panem NE 


Przed kilkoma dniami odbyło się w Pe- 
tersburgu uroczyste posiedzenie słowiańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności pod prze- 
wodnictwem metropolity Palladyusza. Pomię- 
dzy obecnymi, w liczbie których najwięcej 
było osób stanu duchownego, znajdowali się 
znani koryfeusze stronnictwa słowianofilskie- 

"” go, jak M. G. Ozerniajew, W. Komarow, po- 
Set serbski Michajłowicz i t. d. Prezes To- 
warzystwa, hr. N. P. Ignatiew, zdawał naj- 
pierw sprawę z czynności w roku minionym. 
Liczba członków wynosiła 583. Przeważną 
część swych dochodów obracało Towarzystwo 
na wychowanie młodzieży słowiańskiej. W ró- 
żnych zakładach naukowych utrzymuje ono 0- 
beenie 20 stypendystów i 6 stypendystek. Do- 
chodu posiadało 29.715 rubli, a rozchodów 
22.549 rubli. Majątek Towarzystwa wynosi 
sumę 240.307 rubli. 


Najwięcej zajęło przemówienie z cha- 
rakterem polemicznym generała Kiriejewa. 
w którem między innemi rzekł: W końca 
roku minionego kniaź Trubeckij wydał ob- 
szerną krytykę doktryny słowiańskiej. Na nią 
napisałem odpowiedź, którą wkrótce wydru- 
kuję, a tymczasem podaję do wiadomości za- 
sadnicze punkia naszej polemiki. Doktryna 
głowiańska da się streścić w następujących 
pojęciach: prawosławie i samodzierżawie ; 
stanowią one istotę narodowości rossyjskiej. 
Nasi przeciwnicy — czciciele Zachodu — 
zarzucają nam bizantynizm. Naszym punktem 
oparcia jest: świętość i niezmienność stosun- 
ku państwa do cerkwi, dogmatycznie nieo- 
mylnej. „Zapadnicy* zapytują nas: ezy nie 
bierzemy na siebie zbyt wiele, chcąc być 
mesyaszami Zachodu? W tym zarzucie jest 
może cząstka prawdy, ale usprawiedliwiać 
się z tego nie mamy potrzeby. Na Zacho- 
dzie kłopoty kościołów katoliekiego i prote- 
stanekiego doszły już do tego stopnia, iż pro- 
testantyzm rozsypuje się, a katolicyzm do- 
szedł do absurdum — do nieomylności Pa- 
pieża. Oóż to jest ten bizantynizm, który 
nam zarzucają? To organiczny związek pań- 
stwa z cerkwią; o to właśnie Boga prosić 
należy, z tego można być tylko dumnym. 
Przeciwniey domagają się, abyśmy się pogo- 
dzili z Zachodem. Godzić się nie mamy wła- 
ściwie z kim. Tam kościoły są z sobą w wal- 
ce, a Papież nie zgody z nami pragnie, lecz 
naszej niewoli. Papież jest w chwili obecnej 
dobrym i obiecuje nam bardzo wiele. Lecz 
uznać jego powagę — znaczy zaprzedać wol- 
ność i sumienie. Naszem zadaniem jest zwró- 
cić Zachodowi jego prawosławie, niosąc po- 
moc starokatolikom. Przeciwnicy nasi wi- 
dzą bizantynizm także w naszych poglądach 
na samodzierżawie i robią nam z tego zarzut, 
iż my żyjemy ideałami z czasów przed-Pio- 
trowych, samodzierżawiem przed-Piotrowem. 
Powiadają, iż samodzierstwo może błądzić, 
z powodu rządów subjektywnych, faworytów 
it. d., a przy parlamentaryzmie jest to rze- 
czą niemożliwą. Wszystkie te opinie są na- 
ciągane. Samodzierstwo i prerogatywy wła- 
dzy najwyższej i obecnie są temiż, jakiemi 
były za czasów Iwana Groźnego i Piotra W., 
lecz położenie nasze jest różnem. Nie należy 
zapominać o postępach kultury. Nie są dziś 
możliwymi ani Biron, ani br. Arakczejew; 
ich stworzyć byłoby nawet niepodobna. Ha- 
słem samodzierżawia jest — jedna wola, a 
wiele rozumów: na Zachodzie zaś, przy par- 
łamentaryzmie — liezne wole i liczne rozu- 
my; tam -— układy pomiędzy panującym i 
narodem. Wola monarchy złą być nie może. 
Nam potrzeba samodzierstwa, jako ideału, 
i potrzeba węzła moralnego pomiędzy cer- 
kwią i państwem. 

Po tej mowie, przyjętej oklaskami, prze- 
mawiał dosyć długo p. Komarow, redaktor 
Świeta, przytaczając dowody historyczne rze- 
komej sympatyi i troski Rossyan o braci 
Słowian, a zakończył temi słowy: Słowianie 
troszczyć się powinni nie o swe prywatne, 
miejscowe interesa, lecz o całość świata sło- 
wiańskiego. Ufność powszechna i powszechna 
miłość Słowian ku Rossyi, a również ufność 
bezwarunkowa, macierzyńska miłość i bra- 
terski współudział Rossyan w stosunku do 
wszystkich plemion słowiańskich — oto, Co 
zdoła spoić świat słowiański; oto, co za- 
pewni sainoistność polityczną wszystkim ple- 
mionom słowiańskim. Nawet nasza potężna, 
wielka Rossya wówczas tylko w całej pełni ro- 
zwinie swój lot bohaterski; wówczas tylko 
rozwinie swe samodzierżawne instytucye i 
swe idee, obejmujące ludzkość całą, które 
tkwią głęboko w duszy narodu rossyjskiego, 
gdy jej potęga stanie się potęgą całej Sło- 
wiańszczyzny, połączonej nierozerwalnymi wę- 
złami z potęgą prawosławnego Wschodu. 


ütwarcie skupczyny serbskiej. 
kk "3 g 

Nowa skupczyna zebrała się przed- 
wczoraj w Niszu. Przewodniczący Z tytułu 
wieku Rajoviez, otworzywszy posiedzenie o0- 
znajmił, iż król Aleksander zamianował by- 
łego prezesa ministrów Nikołajevicza prezy- 
dentem, a Michała Pavłovieza wice-prezyden- 
tem skupczyny. Prezydent Nikołajevicz wy- 
raził przedewszystkiem podziękowanie za wy- 
bór, jaki padł na niego i zaznaczył nastę- 
pnie, iż nastała obecnie pora spokoju i pra- 
cy. Utrwalenie i reorganizacya państwa , ja- 
koteż politycznych i finansowych jego insty- 
tucyj, stały się konieczną potrzebą; pożąda- 
nem byłoby bardzo, aby panowanie stron- 
nictw tyle szkodliwe dla kraju ustało i aby 
nastąpiła konsolidacya państwa, oparta na 
wzajemnym szacunku. Ustanie wichrzeń stron- 
niczych i małodusznych spekulacyj, da mo- 
żność Serbii rozwinąć politykę państwową. 
mającą na celu interesa króla i dobro kraju. 
W tym samym duchu przemawiał i wice- 
prezydent. Obydwie mowy, mianowicie te ich 
ustępy, które potępiają wyłączność polityki 
stronniczej, przyjęte były przez skupczynę 
nadzwyczaj żywymi objawami zadowolenia. 
Następnie odbył się wybór sekretaryatu i 
wprowadzenie króla na salę przez deputacyę 
skupczyny. 


„Gazeta Lwowska, z dnia 28 kas 1 


Król zająwszy krzesło tronowe odczytał 
orędzie, w którem podniósł na wstępie, że 
konieczność złagodzenia politycznych namię- 
tności i przywrócenia porządku skłoniła go 
w roku zeszłym do powzięcia decyzyi 0 zmia- 
nie konstytucyi. Mowa tronowa wzywa w dal- 
szym ciągu skupczynę, aby szezególniejszą u- 
wagę poświęciła kwestyam finansowym , wy- 
raża najzupełniejsze zaufanie dla rządu, za- 
znacza potrzebę ustalenia spraw państwowych 
i zapowiada zwołanie drugiej sesyi skupczy- 


ny wkrótce po załatwieniu spraw naglących, 
dla których zwcł:na została sesya obecna. 


Wspominając o odwiedzinach króla na obcych 
dworach, zaznacza imowa tronowa silną i nie- 
wzruszoną wolę utrzymywania i rozwijania 


poprawnych stosunków ze wszystkiemi pań- 


stwami i oświadcza, że król podczas pobytu 


w Wiedniu i w Konstantynopolu wyraził są- 
siednim Władeom życzenie, aby węzły są- 
siedztwa i szczerej przyjaźni były pielęgno- 
wane. Dalej wspomina orędzie o odwiedzi- 
nach w Berlinie iu cesarza niemieckiego, wspo- 
mina również o ciężkiej stracie, jaką ponio- 
sła rodzina carska, rossyjskiego bratniego ludu. 
Król osobiście uczestniczył w pogrzebie cara 
Aleksandra, aby okazać swoją wdzięczność 
dla zmarłego cara i dać wyraz tradycyjnej 
dla niego czci ze strony króla i ludu serb- 
skiego. Podczas pobytu we Francyi miał król 
pożądaną sposobność wyrazić prezydentowi 
rzeczypospolitej uczucia przyjaźni ludu serb- 
skiego dla wielkiego francuskiego narodu. 


mre E E 


Wypadki na wschodzie Azyi, 


Wypadki na wschodzie Azyi stanowią 
w chwili obeenej główny przedmiot dyskusyi 
w prasie europejskiej. Zarówno warunki po- 
koju w Simonoseki, jak fakt równorzędnego 
i wspólnego działania Rossyi, Niemiec i 
Francyi w tej sprawie, daje prasie wiele te- 
matu do najrozmaitszych uwag, komentarzy 
i kombinacyj. W szczególności ten ostatni 
fakt, iż Niemcy znałazły się nagle tuż obok 
Francyi i Rossyi, wydaje się niektórym tak 
dziwnym, iż. aby go wytłómaczyć, nie wy- 
starcza im xównorzędność interesów tych 
trzech państw na wschodzie Azyi, lecz szu- 
kają dalszych jakichś motywów. Tak n. p. 
Lńibek'sche Anzeigen dowiadują się rzekomo 
z „najlepszego źródła”, iż energiczne postę- 
powanie Niemiec wobec Japonii przypisać 
należy bezpośredniej inicyatywie ks. Bismar- 
cka. Książę miał wskazać na to, iż, obecne 
wewnętrzne i zewnętrzne położenie Niemiec 
wymaga energicznej postawy. Dziennik ów 
przypomina zarazem, że stanowisko Niemiec 
w tej sprawie znajduje uzasadnienie nietylko 
w stosunkach ekonomicznych, lecz także, że 
Niemey przez zbliżenie się do Rossyi a od- 
wrócenie od Anglii zawracają napowrót na 
tory polityki ks. Bismarcka. Z% innej strony 
wprawdzie przyznają, że Niemcy przez ró- 
wnorzędne postępowanie swe Z Rossyą i 
Francją zyskują owe zwei Wisen im Feuer, 
o których w swoim czasie mówił Bismarck, 
lecz że w tym wypadku Bismarck nie da- 
wał rad żadnych. 

Pewna część prasy niemieckiej krytykuje 
zresztą surowo rząd za interwencję w Spra- 
wie traktatu ehińsko-japońskiego. Japonia — 
piszą te dzienniki — wierzyła dotąd jak w 
Opatrzność, w Niemcy. Ks. Hohenlohe po- 
pełnia wielką nieostrożność, narażając popu- 
larność niemiecką u ludu, który powołany 


jest do zajęcia na Wschodzie azyatyckim gó- 


rującego stanowiska. Nie wiadomo. czy rząd 
niemiecki ryzykowałby wydobycie oręża z po- 
chwy dla obrony eudzych interesów teryto- 
ryalnych. 

Artykuły gazet rossyjskich o pokoju w 
Simonoseki stają się coraz energiczniejsze. 
Mosk. Wiedomosti w artykule: „Precz z dłoń- 
mi“, wypowiadają zdanie, iż jest rzeczą nieu- 
niknioną aby Bossya postawiła Japonii ulti- 
matum streszczające się w tem, iż Japonia 
nie może otrzymać ani cala ziemi, ani cie- 
nia wpływu na stały ląd Azyi. Na Anglię 
nie można liczyć. Mosk. Wied. przestrzegają 
jednak tę ostatnią, że gdyby poparła Japo- 
nię, ucierpiałyby na tem Indye angielskie i 
i układ w sprawie Pamiru mógłby być oba- 
lony. Dziennik ten sądzi, że o oporze Japo- 
nii wobec życzeń Rossyi, popartych przez 
Francyę i Niemcy nie może być nawet mo- 
wy; Japonia niezawodnie ustąpi. 

W Grażdaninie czytamy: „Rossya nie 
uznaje cywilizacyi rasy żółtej i musi po- 
wstrzymać jej pretensye, oparte na wypad- 
kowem powodzeniu. Dla narodów cywilizo- 
wanych śmieszną jest pretensya Japonii do 
cywilizowania Korei. Nie wierzymy w szcze- 
rość tego. Korejczycy mogą pod wpływem 
Japonii stać się chyba stadem robotników, 
lub podmajstrzych japońskich, nie zaś czemś 
innem. Rossya nie może pozwolić na prote- 
ktorat Japonii nad Koreą. Rossya winna wy 
raźnie oświadczyć, że ona obejmuje ów pro- 
tektorat i chyba żaden głos nie wystąpi prze- 
ciwko naturalności tego protektoratu. Pań- 
stwa chrześciańskie Europy pojmują znacze- 
nie ogólne tej sprawy. Najbardziej oświeco 


ne pogaństwo zawsze będzie stało niżej od 


cywilizacyi ehrześciańskiej i nie może na- 
wet kusić się o równość.* 

Książę Uchtomski, znany z tego, iż opi- 
sał podróż carewicza, a dziś cara Mikołaja, 
wyraża w Mosk, Wied. zdanie, iż interwen- 
cya Rossyi jest tu nieodzowną. Książę mało 
ma nadziei, aby Japonia ustąpiła i sądzi, że 
krew popłynie. 


Paryski Temps, charakteryzuje traktat 
w Simonoseki, jak następuje: „Jestto zupełne 
zerwanie równowagi na skrajnym Wscho- 
dzie; jestto nienstanna groźba dla interesów 
Europy; jestto poważny zamach na prawa 
mocarstw, sąsiadujących bezpośrednio z Chi- 
nami. Gabinety w Petersburgu, Paryżu i Ber- 
linie mają poczucie tego niebezpieczeństwa. 
Poczyniły już kroki wobec doradców cesarza 
japońskiego, aby ich skłonić do zaniechania 
podobnej entrepryzy. Wiedzą one, że Huropa 
wtedy ma widoki uzyskania posłuchu, gdy 
wystąpi jednomyślnie. Zgodziły się na uła- 
twienie przyjacielskiego rozwiązania sprawy 
w sposób dla Japonii najdogodniejszy, czy 
to tak, jak kongres berliński uczynił z po- 
kojem w San Stefano, czy to w drodze za- 
miany not dyplomatycznych.“ 


Politische Correspondenz dowiaduje się 
z Paryża, iż nie uważają tam dotychczas za 
rzecz stanowczo wykluczoną, że Anglia bę- 
dzie się trzymać zdala od dyplomatycznej 
akcyi interesowanych mocarstw europejskich 
w sprawie pokoju między Chinami a Japo- 
nią. Przypuszczenie, iż dotychczasowe stano- 
wisko Anglii w tej sprawie polega na taj- 
nem porozumieniu z Japonią, nie znajduje 
wiary. Potwierdza się natomiast, iż także 
Hiszpania, która obawia się zagrożenia swej 
pozycyi na Filipinach przez Japonię, poprze 
akcyę Rossyi, Niemiec i Franceyi. 

Według ostatnich wiadomości w Peki- 
nie sytuacya jest krytyczna. Kilku genera- 
łów żąda dalszej wojny. Obawiają się rozru- 
chów w armii. 

Z Petersburga natomiast donoszą, że 
rokowania z Japonią znajdują się na dobrej 
drodze. W tamtejszych kołach politycznych 
obiegać ma pogłoska, że rząd rossyjski o- 
statecznie zażąda od Chin odstąpienia części 
Mandżuryi i portu niezamarzającego. 

_ _ Dzienniki angielskie otrzymują ze wscho- 
dniej Azyi depesze, że w południowej Man- 
dżuryi szerzy się straszna klęska głodu, nieu- 
nikniona w skutek wojny i nieurodzaju. Inne 
depesze donoszą, że w południowej Formozie 
wybuchł rokosz wśród żołnierzy chińskich. 
Dwudziestu ośmiu ludzi zginęło, pięćdziesię- 
ciu jest rannych. 


KRONIKA 


Lwów, 27 kwietnia. 


— Pani Marchwicka, małżonka wice- 
prezydenta miasta, wyjechała dziś na kilkotygo- 
dniowy pobyt do Karlsbadu. 


— Odezyt. W poniedziałek, dnia 29 b. m. 
o godzinie 6 wieczór w szkole żeńskiej im. Mie- 
kiewicza wygłosi p. Stanisław Schniir-Pepłowski 
dla Związku koleżeńskiego byłych seminarzystek 
i nauczycielek odczyt p. t.: „Kobiety w życiu 
Kościuszki“. Wstęp wolny dla członków Zwiazku 
i osób przez nich wprowadzonych. i 


= Do Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, przystąpił jako członek wspierający 
an gal. Kasy oszczędności, p. Franciszek 
ima. 


— Towarzystwo dla rozwoju i upię- 
kszenia m. Lwowa, odbędzie ogólne zgromadze- 
nie w poniedziałek, dnia 29 b. m. w wielkiej 
sali ratuszowej o godzinie / wieczorem. Na po- 
rządku dziennym między innemi sprawa budowy 
teatru we Lwowie. 


 — Ku uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki, odbędzie się jutro, w niedzielę w sali 
„Sokoła* uroczysty wieczór, ze współudziałem 
panny Janiny Korolewiez, pp. Sladka, Szymań- 
skiego, Neuhausera, Chmielińskiego, oraz pana 
Sehniir-Pepłowskiego, który wygłosi odezyt p. t.: 
„Kobiety w życiu Kościuszki“. Początek o godz. 
Y wieczór. 


— Obraz Matki Boskiej, który miał się 
jakoby odnowić przy ulicy Krasickich, został 
wczoraj z polecenią władzy, przeniesiony z mie- 
szkania Bendeków do kościoła Maryi Magdaleny. 
Przeniesienia dokonali dwaj księża w asysteneyi 
licznie zgromadzonej ludności. Do późnego wieczora 
spieszyły do kościoła liczne rzesze. 


— Dla Lublany. Podczas wczorajszego 
posiedzenia Izby panów, hr. Harrach, jake wice- 
prezydent komitetu pomocniczego dla Lublany, 
zebrał kwotę 1800 zł. na rzecz ofiar katastrofy, 


— Zmiana własności. Dobra Harasy- 
mów i Derenek, w powiecie kołomyjskim, nabył 
ordynat p. Czarkowski-Golejewski za 825.000 zł. 
s masy spadkowej po ś. p. Antonim Golejew- 
skim. 


— Ślub. W dniu 23 b. m. odbył się w 
Tarnowie w Kościele ks. Filipinów ślub panny 


Haliny Stanko, córki fizyka dr. Wojciecha i 
Amelii z Jakobich Stanków, z p. Janem Nałęcz 
Niesiołowskim, aptekarzem z Tarnowa. 

W Warszawie odbędzie się dziś wieczorem 
w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach 
ślub p. Antoniego Mieszkowskiego, redaktora 
Kuryera Codziennego, z panną Marya Melecho- 
wiczówną. 


F Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Karolina z hr. Zboińskich hr. Bromirska, 
siostra III zakonn św. O. Franciszka, przeżywszy 
lat 77. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 b. m. 

W Wiśniowezyku, Franciszka z Grochow- 
skich Starzewska, przeżywszy lat 54. 


— Wyścigi konne. Prezes Towarzystwa 
międzynarodowych wyścigów konnych w Krako- 
wie, hr. Roman Potocki, zwiedził przed kilko- 
ma dniami w towarzystwie członków dyrekcyi 
pp.: Stefana hr. Zamoyskiego, Andrzeja hr. Za- 
moyskiego i Aleksandra hr. Romera szczegółowo 
tor wyścigowy i wyraził o stanie tegoż swe za- 
dowolenie. Roboty na torze krakowskim są już 
prawie na ukończeniu, a za miesiąc podczas ran- 
nych galopów będzie tam rojno i gwarno, przy- 
będzie bowiem znaczna liczba koni, które wezmą 
następnie udział w wyścigach krakowskich. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 kwietnia. Baro- 
metr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 26 kwietnia do 12 w południe d. 27 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr południowo-wscho- 
dni o średniej prędkości 7 m/sek, niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze prawie suche (51 proc. 
wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—15 0°C., najwyższa --21290. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa --7:600. dziś w nocy. 

Całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 
770 mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w północnych Niemczech. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764:0 mm. 

Prognoza na dobę 28 kwietnia bieżącego ro- 
ku (od północy do północy): Wiatr będzie przewa- 
Żnie południowy o średniej prędkości 6 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około —-1490., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 50 proc. Opad, deszcz 
nieznaczny. 

— Książę Borghese, zbankrutowany 
skutkiem spekulacyi budowlanej magnat rzym- 
ski, o którego małżeństwie z milionerką amery- 
kańską niejednokrotnie donoszono, zaręczył się z 
księżniczką Anną Maryą Galliera, jedną z najpo- 
sażniejszych panien w królestwie włoskiem. 


— Z Aten donoszą, że niejaki p. Averof, 
Grek, mieszkający w Aleksandryi, ofiarował pół 
miliona drachm na urządzanie gier olimpijskich. 


— W dniu 19 kwietnia przypadała 
rocznica śmierci trzech wielkich ludzi Anglii: 
lorda Byrona, Darwina i Beacensfielda. W Ti- 
mesie, jak to bywa co rok, podrubryką Jn me- 
moriam, ukazało się przypomnienie o śmierci 
Byrona. Zwyczaj ten ma swoją historyę. Pewna 
bogata dama pozostawiła legat, by co roku w 
rocznicę śmierci składano na grobie Byrona w 
ogrodzie Hamilton, wieniec z róż „marszałek 
Niel“, a w Timesie ukazywała się wiadomość 
o śmierci poety do chwili, w której znajdzie się 
dla poety miejsce pomiędzy nieśmiertelnymi w 
opactwie Westminsterskiem. 

— Bogactwo Ameryki Północnej. 
Biuro statystyczne w Waszyngtonie, ogłosiło nie- 
dawno sprawozdanie o bogactwie Stanów Zje- 
dnoczonych W sprawozdaniu tem cały ruchomy 
i nieruchomy majątek tej części Ameryki osza- 
cowany jest na 65 miliardów dolarów. Z tych 
przypada prawie 40 miliardów, czyli 60 proc. 
na majątek nieruchomy, przeszło 12 proc. na 
koleje oraz inne środki komunikacyi, 41, proc. 
na maszyny i urządzenia fabryczne, 4*j49 proc. 
na bydło oraz inny inwentarz rolniczy i 2 proc. 
na kopalnie. Gdyby to bogactwo podzielić ró- 
wnomiernie między ludność, w takim razie każdy 
mieszkaniec otrzymałby przeszło 1200 dolarów. 
Znaczna ilość przychodźców nie wpłynęła bynaj- 
mniej na bogactwo kraju, licząc od głowy, szko- 
dliwie, albowiem bogactwo to wzrosło w zna: 
cznie większym stopniu, niż ludność. W r. 1850 
przypadało na każdego Amerykanina mniej wię- 
cej 860 dolarów, w 1860 roku 600 dolarów, w 
1870 roku 906 dolarów, w 1880 roku 1140 
dolarów, a w 1890 roku 1200 dolarów. 


— Bez grosza, naokoło świata, na 
bicyklu, Z Rzymu donoszą pod dniem 19 b. m.: 
Bawią tutaj od 10 dni dwaj reporterzy paryskich 
dzienników, pp. Papilland i Leroy, w przejeździe 
z Livorno do Neapolu, a właściwie na drugi 
koniec świata. Są to dwaj młodzi, bardzo przed- 
siębiorczy Paryżanie, wesoła. dwójka, którzy wy- 
brali się w początkach stycznia z Paryża na 
Nizzę, Genuę, Medyolan, Padwę, Livorno, bez 
grosza w kieszeni, na bicyklu, zarabiając po dro- 
dze odczytami, spiewami, artykułami w gazetach 
miast, przez które przejeżdżają. W Nizzy wydali 
zaraz pierwszy numer gazety, jednodniówki: Em 
route, a tutaj w Rzymie, wyszedł numer drugi 
p. t: lm viaggio (w podróży). Żeby módz świat 


objechać bez gotowego grosza, trzeba bardzo 
sztuką nadrabiać. Znać to bardzo po dzienniku, 
który Papilland i Leroy wydają. Na seryo bar- 
dzo ich brać nie można i inaczej też ich określić 
nie można, jak nazwą „sprytnych facetów“, po- 
dobno współpracowników bulwarowych Echo de 
Paris i Petit Journal. lm viaggio, dzienni” 
tych panów, jest zlepkiem lekkiej kroniczki po- 
dróżnej, kroniki rzymskiej, w której wielk, rolę 
grają reklamy, wplecione dość zręcznie tu i 
owdzie, dla wielu magazynów miejscwych, za co 
reporterzy zainkasowali gotowiznę. Gazeta zreda- 
gowaną jest w dwóch językach: włoskim i fran- 
cuskim. Dowcipu i humoru w niej niema, jest 
tylko swoboda iłatwość wyrażania się, prawdzi- 
wie przygodna brukowa publikacya. Wielką rolę 
grają także komplementy pod adresem Włoch, 
Rzymu i Rzymian. Klub prasy zdobył się nawet 
na śniadanie dla gości. Jadą ztąd do Neapolu. Nie 
jest to „szopka* w rodzaju tej, jaką w Rzymie 
w zimie urządzono E. Zoli, ale niewinny żarcik 
dziennikarski. Nic też ciekawszego dotąd nie na- 
pisali w swoim dzienniku. 


— Choroby umysłowe. Smutną, zna- 
mienną cechę doby współczesnej, ujawnia staty- 
styka lat ostatnich, wykazująca znaczny przyrost 
chorób umysłowych. W Prusiech naprzykład, 
gdzie przyrost ludności wynosi w ostatniem dzie- 
sięcioleciu 10 proc., przyrost chorób umysłowych 
wynosi drugie tyle. W Anglii i w Ame- 
ryce Północnej stosunek jest jeszcze znacznie gor- 
szy. Najfatalniej jednak przedstawia się Alzacya, 
tam bowiem w roku 1854 liczono jednego obłą- 
kanego na 609, a obecnie na 389 mieszkańców. 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stanie ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby. w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki iteracko-artystyczns, 


BAARNE 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
„Otello,“ tragedya w 5 aktach Szekspira. 

Jutro, w niedzielę popołudniu o pół do 4 
„Rycerze mgły“, melodramat w 5 aktach Den- 
nery. 

Wieczór o pół do 8 „Bal maskowy,* ko- 
medya w 3 aktach Bissona. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 


Stanisław Smolka: „W sprawie spo- 
twarzonej Instytucyi Narodowej.“ Kraków 1895. 
Szanowny sekretarz generalny krakowskiej Aka- 
demii Umiejętności już od dłuższego czasu od- 
daje pod sąd inteligentniejszej części społeczeń- 
stwa polskiego sprawę Akademii, dla której do- 
bra z energią i z zapałem młodzieńczym pra- 
cuje. Pierwszym impulsem do napisania popu- 
larnego o ile możności sprawozdania stała się 
Wystawa lwowska. Zaprezentowane ogółowi pol- 
skiemu tablice graficzne, przedstawiające dzia- 
łalność i rozwój Akademii od czasu jej założe- 
nia do obecnej doby, wymagały koniecznych wy- 
jaśnień, te zaś wyszły z rod pióra niestrudzo- 
nego prof. Smolki. Głosy pewnej części prasy 
naszej a w końcu list otwarty pana Wojneki- 
Tomkiewioza wywołały odpowiedź sekretarza dru- 
kowaną w Czasie a obecnie uzupełnioną i wy- 
daną osobno pod tytułem powyżej wymienionym. 

Ze p. Tomkiewicz nie należy do osób do- 
statecznie świadomych stanu i działań Akademii, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości ; że jednak 
jest on wyobrazicielem tych, dość licznych nie- 
stety, którzy rzeczywiście — nie chcemy dociekać 
z jakiej przyczyny i z czyjej winy — mają dosyć 
dziwne i spaczone nieraz 0 naczelnej naukowej In- 
stytucyi naszej pojęcie, dobrze więc uczynił prof. 
Smolka, iż nie żałując ani czasu, ani trudu, po- 
nownie za pióro uchwycił i dalszych wyjaśnień 
udzielił. Trudno w króciutkiem sprawozdaniu po- 
wtarzać statystyczne daty, niepodobna zaznaczać 
wybitniejszych ustępów polemicznej broszurki; 
napisana barwnie, przekonywająco a często dow- 
cipnie, znajdzie się, sądzimy w rękach całego 
ogółu. 

My czuliśmy się tylko w obowiązku zwró- 
cié uwagę na pracę szanownego profesora i spra- 
wę tyle dla nas ważną. 


Wiktor Czermak. „Plany wojny ture- 
ckiej Władysława IV.*, praca odznaczona na- 
grodą im. J. N. Niemcewicza przez Akademię 
Umiejętności w Krakowie. Kraków 1895. 408 str. 

Władysław IV. należy do najtragiczniej- 
szych postaci naszych królów. Od wczesnej mło- 
dości zawisa jakieś fatum nad głową jego ; cze- 
go się imie, to mu się rwie pod ręką i sprowadza 
jeszcze niedolę ciężką na niego i na naród cały. 
Bliski korony carów zda się, że połączy cały 
wschód Europy pod swem berłem — nie tylko 
jej nie osiąga, lecz na tronie moskiewskim za- 
siada nowa dynastya, złowioga niebawem Pol- 
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sce. Od kolebki słucha o dążeniach ojca, 
aby odzyskać koronę szwedzką dla niego a 
Szwecyą dla katolicyzmu, Zygmunt III. widzi 
w tem prawie cel swego Życia, mięsza się w 
wojnę trzydziestoletnią, wspiera cesarza przeciw 
protestantom — Władysław IV. ma zostać w 
„tym wielkim europejskim sporze medyatorem, 
otrzymuje już przyrzeczenie nabycia dla Polski 
Szląska — kiedy sprawy biorą inny obrót na 
głównym teatrze zapasów dyplomatycznych i 
wojennych i pośrednictwa polskiego nie potrze- 
bują. Władysław IV. myśli o połączeniu wy- 
znań w państwie swojem, ale go dokonać nie 
może; dąży do wzmocnienia władzy królewskiej 
przez utworzenie orderu, nikt go nosić nie chce. 
Nie inaczej w życiu prywatnem: pragnie pojąć 
zazżonę Elżbietę, córkę elektora Palatynatu a żeni 
się z Cecylią Renatą; po jej śmierci zabiega o rękę 
Krystyny szwedzkiej a dyplomacya franenska 
daje mu Maryę Ludwikę. Jedyne dziecię, syn 
ukochany i nadzieja dynastyij — umiera na rę- 
kach ojca.... 

Nie upada król pod tylu ciosami: w gło- 
wie roją się nowe plany i nowe — marzenia. 
Wielka krucyata przeciw Turkom, myśl Bato- 
rego u schyłku życia, zajmuje go w latach osta- 
tnich. Wytęża wszystkie siły, aby ją doprowa- 
dzić do skutku, porusza wszystkie sprężyny, by 
dojść do celu, ale ulega i tutaj, a wielka ja- 
skrawa łuna od wschodu świeci nad łożem jego 
w chwili, kiedy żegna świat i naród, który pra 
gnął wieść ku chwale a zaprowadził w wir 
wojen kozackich, szwedzkich, tureckich i mo- 
skiewskich. 

Tym ostatnim, największym i najbardziej 
siebie świadomym, zamysłem królewskim zaj- 
muje się nowe dzieło dr. Wiktora Czermaka. Nie 
on pierwszy uznał sprawę tę godnym tematem 
poszukiwań historycznych: dwóch znakomitych 
dziejopisarzy naszych — Szajnocha i prof. Ku- 
bala — opracowali ją poprzednio rzucając jasny 
snop światła na plany tureckie Władysława, bo 
w oświetleniu tem można zarazem najwyraźniej 
rozpoznać różnolite, bujne, pełne olśniewających 
pozorów Życie narodu, w którym głęboko tkwił 
już jad zepsucia społecznego. Ale obaj uczynili 
to tylko ubocznie, Szajnocha, by wstęp skreślić 
do wybuchu wojen kozackich, Kubala chcąc oce- 
nić działalność Ossolińskiego. Po raz pierwszy 
wszechstronnie, porówno z europejskiego stano- 
wiska jak i polskiego, zbadał, rozpatrzył i roz- 
ważył a potem prześlicznem, godnem obu po- 
przedników, piórem skreślił dr. Czermak prze- 
bieg planów wojny tureckiej. Materyał , który 
złożył się na to opowiadanie, jest olbrzymi i rzec 
śmiało można zupełnie juź w tej książce wy- 
czerpany. Archiwum weneckie, watykańskie, par, 
ryskie i wiedeńskie, zbiory rękopisów naszych i 
obcych bibliotek — wszystkie źródła. które mo- 
gły dostarczyć jakichkolwiek wyjaśnień stanęły 
do apelu, by dać świadectwo prawdzie dziejowej. 
Przy ich pomocy przedstawiła ona nam się też 
w pełni: niejeden błędny pogląd został sprosto- 
wany, wiele szczegółów pierwszorzędnej wagi 
przybyło, postacie zwłaszcza działające w tym 
ostatnim akcie tragedyi Władysławowej — pla- 
stycznie wystąpiły na jaw i dały się trafniej 
zrozumieć. 

Trudno w krótkiej notatce dziennikarskiej 
podawać treść dużego dzieła lub chociażby wy- 
liczać, co ono przynosi nowego. Wskazujemy za- 
tem tylko naprzód na Świetne charakterystyki : 
Władysława IV, który zdaniem naszem, po raz 
pierwszy sprawiedliwie jest oceniony, Koniecpol- 
skiego i Potockiego; dalej na obszerne i sumien- 
ne rozpatrzenie kwestyi przyrzeczeń i zachęcań 
Kozaków przez króla, słów jakoby wyrzeczonych 
do posłów kozackich, listów jego (str. 306—322) 
i misyi Ossolińskiego na Ukrainę, wreszcie na 
rozdział XIII dzieła, stawiający sprawę krucyaty 
na tle powszechnodziejowych stosnnków, rozwa- 
żający stanowisko wszystkich dworów i państw 
do Polski w tej epoce. W konkluzyach końco- 
wych zbiera autor wszystkie nici swej opowieści, 
wszystkie rezultaty swoich badań a chociaż nie 
godzimy się z nim, aby myśl krucyaty tureckiej 
była szczęśliwą, przyznać musimy, że była pro- 
jektem wielkim, godnym potężnego króla, który 
uległ fatalnym okolicznościom. W pięciu ekskur- 
sach poddaje p. Czermak kilka wątpliwych za- 
gadnień szczegółowej i bystrej krytyce. 


Torquato Tasso. W dniu 25 kwietnia 
minęło właśnie lat trzysta, od chwili, w której — 
w zacisznym klasztorze rzymskim św. Onufrego — 
duch wielkiego męża uleciał w nadziemskie kra- 
iny. Torquato Tasso urodził się 11 marca 1544 
r. w Sorrento, z ojca Bernarda, również pisa- 
rza, i z matki Porcyi Rossi. O najwcześniejszej 
jego młodości przechowały się do naszych cza- 
sów nieprawdopodobne opowiadania, Już w trze- 
cim roku swego życia wysłany do szkółki; od 
7—10 uczęszcza do zakładu wychowawczego 00. 
Jezuitów w Neapolu; w ósmym roku już wiersze 
pisał. Straciwszy matkę udał się na uniwersy- 
tet do Padwy, gdzie miał oddać się studyom fi- 
lozoficznym, prawniczym i teologicznym, lecz na- 
tura młodzieńcza rwała się gorączkowo do 
poezyi... 

Rok 1561 spędza więc nad poematem „Ri- 
naldo innamorato*, w następnym pisze „Jerozo- 
limę wyzwoloną*. Około tego czasu wstępuje w 
służbę kardynała d Este, towarzyszy mu w po 
dróży do stolicy Francyi, tęsknota jednak cią- 
gnie poetę pod piękne włoskie niebo, rozstaje 
się więc z kardynałem, by sianąc u boku księ- 
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cia Alfonsa z Ferrary. I znowu zańotować wy- 
pada tytuły nowych prac jego, jak: dramat 
„Aminta“, „Torismondo* i t. d. 

Już od wezesnego dziecięctwa posiadał po- 
eta zarodki choroby, która w 1577 owładnęła 
silnie całe jego jestestwo. Mamy tu na myśli 
melancholię. Sam książę i najbliższa tegoż ro- 
dzina zajęli się biednym pieśniarzem, powierza- 
jąc go troskliwej opiece najzdolniejszych medy- 
ków, nie to jednak nie pomagało, jakaś gorączka 
wewnętrzna pędziła go z miejsca na miejsce. Za- 
myka się w klasztorze, po dniach kilkunastu 
spieszy w przebraniu chłopskiem do siostry za- 
mieszkałej w Sorrento; po pewnym czasie wraca 
na dwór księcia po to tylko, by go wkrótce 
bez pożegnania opuścić. Wróciwszy po raz trzeci 
do Ferrary trafia właśnie na uroczystość wesel- 
ną księcia z drugą jego żoną Małgorzatą Gon- 
zaga. Spodziewał się tutaj przyjęcia wyjątkowego, 
zawód go czekał atoli zupełny; w chwili uroczy- 
stej zapomniano o poecie. 

Wszystko to, połączone z wzrastającym roz- 
strojem nerwowym, wywołało ze strony Tassa 
postępowanie tego rodzaju, że książę ujrzał się 
zmuszonym zamknąć go w szpitalu. 

Siedmioletnie więzienie nie było woale do- 
kuczliwem ; pozwolono poecie przyjmować odwie- 
dzających, nie broniono korespondowania z uczo- 
nymi, lecz mimo to tęsknota za zupełną wolno- 
ścią z każdym dniem silniej go ogarniała. 


Wstawiennietwo Papieża Grzegorza XIII. 
i Cesarza Rudolfa II. otworzyło przed nim bra- 
mę szpitalną, z warunkiem jednak, iż Ferrarę 
bezpowrotnie opuści. 


I znowu ruszył w świat przedwcześnie o- 
siwiały i zgrzybiały poeta, by w towarzystwie 
ciągłej pracy i bezustannych naukowych stu- 
dyów spędzić resztę żywota. 


Raz jednak jeszcze zaświecić mu miała 
gwiazda szczęścia. Kardynał Linzio Aldobran- 
dino wzywa go do Rzymu, by tam skroń poety 
wieńcem zasługi przystroić. Schorowany i stru- 
dzony osiada w klasztorze św. Onufrego, wy- 
ciąga dłoń do zgody ze swoim dawnym przyja- 
cielem ks. Ferrary i umiera — jak wspomnie- 
liśmy wyżej — w dniu 25 kwietnia 1595 r. 
Wielki pieśniarz włoski od lat trzystu spoczął 
w ziemi, na której szczęścia nie zaznał a „Je- 
rozolima wyzwolona* to jego pomnik, co wszel- 
kim wichrom i nawalnicom oprzeć się zdoła i 
imię poety długiemu łańcuchowi następnych po- 
koleń przekaże. 

Z powodu trzechsetnej rocznicy Śmierci 
Torquata Tassa, odprawił kardynał Vanu- 
telli Mszę św. i nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele św. Onufrego, w którym znajduje się 
grób Tassa. Na nabożeństwo przybyły: deputa- 
cya od Akademii degli Arcadi, oraz deputacye 
od stowarzyszeń katolickich, które złożyły wspa- 
niałe wieńce na grobie Tassa. Następnie otwar- 
tą została w przyległym do kościoła św. Onu- 
frego gmachu poklasztornym, obok mieszkania, 
w kiórem umarł Tasso, wystawa rękopisów i 
innych odnoszących się do Torquata Tassa przed- 
miotów. Król i królowa, ministrowie, jakoteż 
przedstawiciele władz byli obeeni na tej uroczy- 
stości. 


© Henryku Siemiradzkim. Z listu, 
otrzymanego z Rzymu, Kuryer Warszawski 
zamieszcza następującą notatkę:  „Odwiedzi- 
ny u Siemiradzkiego; willa bardzo ładna na 
cichej ulicy wśród ogrodów, woale nie odległa 
od środka miasta. Siemiradzki, mimo przebytej 
influenzy, wyglądałby dobrze; gdyby nie mała 
bródka posiwiała, wygląda tak samo, jak przed 
15 laty, kiedy ofiarował w Krakowie do Mu- 
zeum „Pochodnie Nerona.“ Ten spokój i jasność, 
które widnieją z jego obrazów, malują się na 
jego obliczu. Pracownia jasna, obszerna, bogata, 
bez sztucznych efektów, ściany pokryte cenny- 
mi dywanami, makatami; meble stylowe, rze- 
źbione; w witrynach prześliczne rzeczy. Przed 
paru dniami wysłał Siemiradzki skończone 
wielkie obrazy, więc w pracowni są tylko roz- 
poczęte. Jeden, szkie do większego obrazu, to 
„Chrystus błogosławiący dziatki.* Przepyszny 
to szkic; nieporównana słodycz w postaci Chry- 
stusa, który trzyma dziecię na kolanach, a dru- 
gą rękę podnosi, błogosławiąc. Z jednej stropy 
apostołowie, wzbraniający przystępu, obok g 
pa kobiet z dziećmi. Prześliczna jest kobie' 
klęcząca przy Chrystusie i druga z amforą, b 
scena odbywa się przy fontannie. Drugi obraz 
także jeszcze nie wykończony, scena z Życia 
greckiego, uroczystość wieńczenia grobów, święto 
róż. Ten sam błękit nieba, ten spokój, ta ja- 
sność i przejrzystość przestrzeni, którą znamy 
w obrazach Siemiradzkiego. Trzeci obraz, epi- 
zod z czasów najścia barbarzyńców, widać willę, 
a obok grupę najeźdźców, szukających zdobyczy. * 


Na wystawę Sztuk pięknych przę- 
było w tych dniach kilkanaście nowości i tak 
do działu portretów: Augustynowicza „Portrał 
p. Lazarusa*, Jezierskiego „Portret pny M. K.“, 
Kotowskiego „Portret Wandzi T.*, Weina „Por- 
tret p. Stachowiczowej*, Wawrosza „Portret 
pny Maryi Kozłowskiej*, dalej prace: Ba- 
towskiego „Krajobraz“, Boznańskiej „Studyum 
starca“, Jaroszyńskiego „Polowanie na słonki*, 
„Polowanie z gonczakami*, Mańkowskiego „Ha- 
nusia* fantazya na tle dramatu ,,Anioł Smierci“. 
Mazzoniego „Trzy widoki, Pociechy „Na 
wieczorem“, Saskiego „Owocarka*, Streyk 
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„Czwórka“ ze stadniny hr. Siemieńskiego, Zubera 
„Przed wyjściem na targ*, Weina „Typ dru- 
ciarza*, Wawrosza „Typ góralki z okolie Zy- 
woa“ i „Interieur“, Wojtowicza „Madonna“, 
„Spokój“, „Projekta do pomników“, Unierzy- 
skiego „Pokusa.“ 


Pruszkowskiego Witolda dwie prace 
większych rozmiarów dalej słynny obraz Podko- 
wińskiego „Szał“ oraz Matejki kolekcya rysun- 
ków wystawione będa niebawem w naszym sa- 

| lonie sztuk pięknych. 


A LZzPY sadowej- 


(Morderstwo i rabunek). 


W szeregu przesłuchanych wczoraj świad- 
ków w sprawie Greczyły, stawał p. Jan Ka- 
sprzykiewicz, mąż zamordowanej, który w ogól- 
ności o Greczyle dał dobre Świadectwo, miano- 
wicie, że był chętny do pracy — ale miał tę 
wadę, że lubił podsłuchiwać pode drzwiami. 
S. p. Kasprzykiewiczowa sprawdziwszy tę okoli- 
czność, jako wiełce podejrzliwa, nigdy nie mówiła 
głośno, ani gdzie przechowuje pieniądze, ani w 
ogóle o pieniądzach. Zamordowana, jako chora, 
była zgryźliwą i dla służby przykrą. 

Słuchany jako świadek jeden ze współ- 
więźniów Greczyły podał, że na zapytanie: „za co 
siedzi*, odparł Greczyło: „gruchnąłem babę w 
twarz i tyle, nie wiem co się z nią stało“. 

Wczoraj popołudniu po odczytaniu aktów, 
wysłuchał trybunał orzeczenia znawców lekarzy 
sądowych pp. dr. Lachowicza i dr. Chomina, 
którzy z całą stanowczością orzekli, że w tym 
wypadku zaszło „uduszenie“ ofiary. Cazość oznak, 
znalezionych podczas obdukcyi i sekcyi zwłok 
= świadczy, według wiedzy lekarskiej, o udusze 
~ niu, które u osoby tak osłabionej jak ofiara mor- 
= derstwa, nie wymagało ani zbytniego wytężenia 
| sił, ani dłuższego czasu. 

Obrońca Greczyły, dr. Tenner, usiłował 
.  wałczyć z opinią znawców i zapuszczać w wy- 
wody kliniczne — jednak bezskutecznie. Trybu- 
| nał odmówił też wnioskowi obrońcy 0 odrocze- 
nie rozprawy, z powodu zachodzących jakoby 
sprzeczności w orzeczeniach znawców; trybunał 
| sprzeczności takich nie dostrzegł. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego, 
postawił trzybuuał ławie przysięgłych co do 
Greczyły pięć pytań, mianowicie jedno główne, 
czy winien jest morderstwa w zamiarze rabunku, 
oraz cztery dodatkowe, opiewające na rabunek 
z gwałtem bez zamiaru morderstwa, na zabój- 
stwo z rabunkiem, i na pospolite zubójstwo, 
oraz na kradzież pieniędzy; co do Łukasiewiczo- 
wej pytań trzy, a mianowicie główne, czy wy- 
dawała, wiedząc o tem, pieniądze pochodzące z 
rabunku, i dwa dodatkowe tyczące się ukrywa- 
nia zbrodniarza i uczestnictwa w kradzieży. 

Wniosek obrońcy, dr. Tennera, o dodatko- 
we pytania, czy Greczyło wiedział, iż manipu- 
lując jaskiem koło ust i nosa nieboszezki, spo- 
woduje niebezpieczeństwo jej życia ($. 335 u. k.), 
trybunał uchylił. 

Dzisiaj, w sobotę, po wywodach stron i 
resumé przewodniczącego, sędziowie przysięgli 
(zwierzchnik p. Krogulski) wydali werdykt, za- 
twierdzający 4 głosami, a zaprzeczający 8 gło- 
sami pierwsze pytanie główne w kierunku zbro- 
dni morderstwa i zbrodni rabunku. Pytania do- 
datkowe, a to co do rabunku połączonego z 
gwałtem bez znamion morderstwa i na zabójstwo 
połączone z rabunkiem przysięgli zaprzeczyli 7 
głosami a potwierdzili tylko 5 głosami. 

Natomiast ława zatwierdziła jednogłośnie 
pytanie co do zbrodni pospolitego zabójstwa (bez 
zamiaru nieprzyjaznego $. 140 u. k.), oraz za- 
twierdzili pytanie co do pospolitej kradzieży. 

Co do Łukasiewiczowej ława zatwierdziła 
9 głosami, pytanie w kierunku ukrywania ze 
świadomością skradzionych pieniędzy. 

Na podstawie tego werdyktu został M. Gre- 
czyło skazany za zbrodnię zabójstwa na 10 lat 
ciężkiego więzienia i ciemnieę w dniu 19 lute- 
go każdego roku; łukasiewiczowa zaś na jeden 
miesiąc aresztu. 

Wyrok zapadł o godzinie pół do 4, Gre- 
czyło przyjął go obojętnie. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbozowy. 


PPP 


Lwów, 27 kwietnia: pszenica 8— do 
8-10 zł., żyto 6-— do 6'25, jęczmień bro- 
warny 6-— do 6:50, jęczmień pastewny 5:— 
do 5:60, owies 6— do 6 40, rzepak 9 40 do 
9-80, groch 6-— do 850, wyka 5— do 
5:50, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —:— do 
bobik 6:— do 8:50, hreczka — — 
do — —. koniczyna czerwona galic. 50: — 
do 70-—, szwedzka 40— do 50—, biała 
<-  60— do 80—, anyż —— do —'—, ku- 
kurudza stara 6-— do 650, nowa — — 
do —*—, chmiel —— do ——, spirytus 
gotowy —— do ——, na termin —— do 


-——, Tymotka —— do ——. Waranty 


0 ——=, 


Usposobienie stałe. 


AŚ. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicji u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika L 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
marcu 1895 r., w dziaie ubezpieczeń na życie 
tow, Assicurazioni Generali wniesiono 578 wnio- 
sków na sumę 2.033.261 zł. w. a., a wysta- 
wiono polic 492 na sumę 1,636.129 zł. w. a, 
Od 1 stycznia do 31 marca 1895 r. wniesiono 
1.615 wniosków na sumę 5,680.343 zł. w. 8., 
a wystawiono 1379 polic na sumę 4,780.376 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 marca 1895 r. wyno- 
szą 599.823 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1894 r 
162,807.927 zł} w kapitałach i 201.214 zł. 
w. a. w rentach na 56.048 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 39.757.609 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale życiowym 
wynoszą 1,899.393 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
262,401.706 zł. 51 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


C. k. uprzyw. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan raczył w dniu 25 b. m. 
przyjąć na audyencyi między innymi tajnych 
radców: generalnego inspektora wojsk gene- 
rała księcia Ludwika Windisch-Graetza, Pre- 
zydenta Izby posłów bar. Ohlumeeky'ego i 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, oraz 
generała kawaleryi bar. Lóhneysena. 


Komisya budżetowa Izby posłów Rady 
państwa na osłatniem posiedzeniu załatwiła 
przedowszystkiem wniosek nagły deputowa- 
nego Pfeiffera w sprawie pomocy państwo- 
wej dle Tóplitz w Krainie. Następnie toczy- 
ły się w dalszym ciągu obrady nad budże- 
tem handlu. 

Nowy ambasador niemiecki przy dwo- 
rze rossyjskim ks. Radoliński odjechał po 
audyencyi u cesarza do Petersburga. 

Reskrypt naczelnego prezydenta pro- 
wincyi brandenburskiej, zabraniający magi- 
stratowi w Berlinie postawienia na porządku 
dziennym Rady miejskiej petycyi do parla- 
mentu o odrzucenie ustawy przeciw stron- 
nietwu przewrotu, wywołul wielkie wzburze- 
nie. Onegdaj odbyło się prywatne zebranie 
członków magistratu i radeów miejskich wie- 
lu miast niemieckich. Na zebraniu tem po- 
stanowiono zwołać na 5 maja zgromadzenie 
delegowanych wszystkich rad municypalnych 
i magistratów miast niemieckich, celem 
uchwalenia wspólnej rezolucyi przeciw po- 
mienionej ustawie, 

Ks. Bismarck przyjmując przedwczoraj 
deputacyę z Kolonii podziękowai za adres 1 
puhar i podnosił historyczny rozwój Kolonii. 
„Bóg — mówił Bismarck — postawił Niem- 
ców, jako wał ochronny przed Francuzami. 
Zdobycie Alzacyi i Lotaryngii było dla Nie- 
miec geograficzną potrzebą dla przesunięcia 
dalej na zachód podstawy francuskich naja- 
zdów, aby Francuzi nie mogli tak łatwo 
przedrzeć się do Stuttgardu.* 

Ks. Bismarck odmówił przyjęcia depu- 
tacyi berlińskich mieszczańskich stowarzy- 
szeń antisemiekich. 


Dzienniki petersburskie podnoszą Z o- 
gromną radością i uważają za dowód, iż w 
kołach najwyższych nie myślą o zmianie do- 
tychczasowego systemu russyfikacyjnego na- 
stępującą okoliczność : Gubernator wołyński, 
składając sprawozdanie o szkołach, zazna- 
czył, że szkoła może stać się jednym z najpo- 
tężniejszych środków usunięcia odrębności 
wśród ludności gubernii wołyńskiej, i że po- 
winna prowadzić swoich wychowańców w 
czysto rossyjskim duchu; nadto należy sta- 
rać się, aby ten sam kierunek za pośredni- 
ctwem dzieci mógł wywieruć zbawienny 
wpływ na ich rodziców. Na to ear napisał 
własnoręcznie : „Zupełnie słusznie". Taka sa- 
ma rezolucya została nakreślona na objaśnie- 
niu gubernatora „okręgu turgajskiego o ko- 
nieczności raze? ienia Kirgizom rossyjskiego 
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wykształcenia, a to przez otwarcie odpowie- 
j lęZby szkół rossyjskich. 
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Poselstwo z Buchary, które przybyło | skim, oraz ks. Colloredo-Mannsfeld. Członko- 


do Petersburga w celu złożenia życzeń car- 
stwu z powodu ich zaślubin, przywiozło z 


wie Izby na znak żałoby powstali z miejse. 
Nowozamianowany członek Izby mar- 


sobą od emira bucharskiego bogate podarun- | szałek krajowy Erwein, złożył ślubowanie. 


ki, pomiędzy nimi cztery konie pełnej krwi 
tekińskiej, bogatą szablę i mnóstwo cennych 
przedmiotów. 

Generał-gubernator Finlandyi odmówił 
pozwolenia nauczycielom -szkół szwedzkich w 
Finlandyi na wzięcie udziału w tegorocznym 
zjeździe nauczycieli szwedzkich w Stockhol- 
mie i zaznaczył, iż udział Finlandczyków w 
zjeździe szwedzkim byłby w ogóle niestoso- 
wny i niepatryotyczny. 


Według doniesienia petersburskiego 
Świeta specyalna komisya rządowa opraco- 
wała projeki prawa, zabezpieczającego w Ros- 
syi własność literacką i artystyczną. Za prze- 
druk zaproponowano areszt sześciomiesięczn: 
lub stosowną karę pieniężną. Przy okoliczno- 
ściach więcej obciążających, n. p. przy przy- 
właszczeniu autorstwa, projektowane jest wię- 
zienie. 

Wyznaczoną została komisya specyalna 
pod przewodnictwem M. S. Abazy do rozpa- 
trzenia spraw kolonizacyi wsehodniego brzegu 
morza Czarnego. 


Znany wyrok rzymskiego trybunału 
kasacyjnego w sprawie Giolittiego, według 
dość powszechnej opinii utrudnił położenie 
Orispiego, dostarczył on bowiem opozycji no- 
wego tematu do zarzutów przeciw Orispiemu 
i do wytykania mu, iż nie szanuje konstytu- 
cyi, co zwłaszcza obecnie podczas akcyi wy- 
borczej, może wpłynąć szkodliwie na uspo- 
sobienie ogółu. 

Riforma, dziennik Orispiego powiada w 
tej sprawie: Wyrok sądu kasacyjnego byłby 
błogosławieństwem, gdyby zdołał zamknąć 
okres pożałowania godnych wypadków. 


W Paryżu zmowa omnibusów jest naj- 
ważniejszym wypadkiem; ma ona cechę poli- 
tyczną z powodu socyalistycznej agitacyi. 
Przeszłej nocy aresztowani zostali dwaj główni 
przywódcy strejku: prezydent komitetu strej- 
kowego konduktor Proust i sekretarz komi- 
tetu Deville, za podburzanie tłamów do czy- 
rów gwałtownych. Proust zawołał do otacza- 
jących w chwili, gdy go aresztowano: „Po- 
wiedzcie członkom syndykatu, że obywatel 
Proust został uwięziony!* Wkrótce potem 
Deville zjawił się w komisaryacie policji, 
ażeby zaprotestować przeciwko uwięzieniu 
Prousta, ale i jemu pokazano rozkaz areszto- 
wania go i zatrzymano w policji. 

Syndykat tymczasem wybrał zastępców 
prezydenta i sekretarza, którzy zwołali zgro- 
madzenie do sali Tivoli. Wydano odezwę do 
robotników, w której napiętnowano areszto- 
wanie Prousta i Deville'a jako czyn, hańbę 
przynoszący rządowi. Usposobienie strejkują- 
cych, które polepszyło się znacznie skutkiem 
zapowiedzianych ustępstw ze strony Towa- 
rzystwa omnibusowego, teraz znowu stało się 
podnieconem i burzliwem. Syndykat wydał 
odezwę do kongresu robotników kolejowych 
z wezwaniem, ażeby także przystąpili do 
strejku. 

Socyalistyczna frakcya parlamentarna i 
paryscy radcy miejscy popierają usilnie strejk, 
ale władze obawiają się przedsięwziąć prze- 
ciwko nim jakikcholwiek kroków, ażeby nie 
pogorszyć jeszcze sytuacji. 

Omnibusy kursują obecnie liczniej, lecz 
zawsze jeszcze pod ochroną policyi. Na od- 
bytem przedwczoraj przedpołudniem zgroma- 
dzeniu strejkujących postanowiono przyjąć 
poczynione przez Towarzystwo ustępstwa i 
przystąpić napowró do pracy pod warun- 
kiem, iż wszyscy a sztowani strejkujący bę- 
dą napowrót do sł v przyjęci. 

Wiec narodow, zobotników kolejowych 
rozpoczął przedwczoraj przedpołudniem obra- 
dy swoje przy udziale 150 delegatów. Wiec 
uchwalił rezolucyę, w której uczestnicy wie- 
cu oświadczają, iż solidaryzują się ze strej- 
kującą służbą Towarzystwa omnibusowego. 

Na podstawie rokowań, jakie się od- 
były przedwezoraj wieczorem pomiędzy strej- 
kującymi woźnicami omnibusów z właścicie- 
lami, postanowiono z dniem dzisiejszym pod- 
jąć na nowo pracę. 


Donoszą z Londynu: 

Liberalny uniomsta, Gurdon, wybrany 
został większością 208 głosów członkiem par- 
lamentu z okręgu Norfolk (Mid) przeciwko 
kandydatowi radykalnemu Wilsonowi. Opozy- 
cya zyskuje wskutek tego jeden mandat. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 kwieinia. Na początku 
wczorajszego posiedzenia Izby panów Prezy- 
dent wspomniał w gorących słowach o zmar- 
łym członku Izby $ 


Brberstein Starowiey- | 


Następnie hr. Franciszek Falkenhayn 
omawiał katastrofe w Lublanie i wskazywał 
na wielką akcyę ratunkową, w której biorą 
udział wszystkie koła ludności. Mowca wyra- 
ził zadowolenie, że Rząd i wszystkie jego or- 
gana dowiodły zrozumienia swoich zadań, 
ponieważ pomoc prywatna i krajowa nie mo- 
gła wystarczyć. Mowea ma nadzieję, że Rząd 
tak jak i dotąd, użyczy nadal, swego popar- 
cia nieszczęśliwej Lublanie (Zywe oklaski w 
całej Tabie). 

Pan Prezes Ministrów książę Windisch- 
Graetz wyraża zadowolenie z powodu życzii- 
wego współczucia dla nieszczęśliwego miasta 
i dziękuje za uznanie, z jakiem się spotkała 


| dotychczasowa działalność Rządu i jego or- 


ganów. Mowca zapewnił, że Rząd w swojej 
działalności tak, jak ją Pan Minister spraw 
wewnętrznych w Izbie poselskiej przedstawił, 
nadal wytrwa i że zawsze z poczuciem swe- 
go obowiązku będzie współdziałał, o ile bę- 
dzie mógł. (Oklaski), Pan Prezes gabinetu 
wspomina także z wielkiem uznaniem o współ- 
działaniu prywatnem i o działalności Towa- 
rzystw, a wreszcie oświadcza, że o ile mo- 
żności Rząd będzie się liczył z życzeniami 
poprzedniego mowcy. (Żywe oklaski). 

Izba z porządku dziennego przyjmuje 
bez dyskusyi ustawę o rozszerzeniu spoczyn- 
ku niedzielnego i o handlu domokrążnym w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Wiedeń, 27 kwietnia. Komisya prze- 
mysłowa Izby dep. uchwaliła jednogłośnie 
przejść do dyszusyi szczegółowej nad pro- 
jektem ustawy o statystyce robotniczej i za- 
łatwiła paragraf 1, przyczem, po przemówie- 
niu kilku członków komisyi uchwalono wcią- 
gnąć do statystyki robotniczej przemysł rol- 
niezy i leśny. Przy paragrafie £ przerwano 
obrady. 

Wiedeń, 27 kwietnia. Właściciele ce- 
gielń wienerberskich zgodzili się na pod- 
wyższenie robotnikom płac ich o 15 pre. 
Robotnicy, pracujący przy wyrabianiu gliny 
zgodzili się na to, inne kategorye robotników 
domagają się natomiast dwudziesto procento- 
wego podwyższenia płacy. Jakkolwiek wła- 
ściciele fabryk nie dali pod tym względem 
żadnego wiążącego przyrzeczenia, praca zo- 
stanie napowrót podjęta a strejk można u- 
ważać za ukończony. 

Tryjest, 27 kwietnia. Rada municy- 
palna poleciła burmistrzowi aby podczas za- 
powiedzianego pobytu Najj. Pana w Poli zło- 
żył Jego Ces. Mości w imieniu miasta i pro- 
wineyi tryestyńskiej wyrazy hołdu i bezgra- 
nicznego przywiązania 

Osservatore Triestino ogłasza odezwę 
Namiestnictwa do; składek na rzecz dotknie 
tej trzęsieniem ziemi ludności Krainy. i 

Praga, 27 kwietnia. Wprocesie wy- 
toczonym 16 uczestnikom tajnego związku 
zapadł wczoraj wyrok. Górnik, Franciszek 
Sokol został skazany wedle $. 8 ustawy o 
używaniu materyałów wybuchowych na 15 
miesięcy ciężkiego więzienia. Innych oska- 
rzouych uwolniono. 

Berlin, 27 kwietnia. Skonfiskowano 
51.000 egzemplarzy manifestu wzywającego 
do uroczystego obchodu 1 maja. 

Petersburg, 27 kwietnia. Car i carowa 
wyjechali przedwczoraj do Carskiego sioła. 

Posłem rossyjskim w Monachium zo- 
stał mianowany radca ambasady w Londy- 
nie, Chreptowiez-Budenjew. 

Petersburg, 27 kwietnia. Carowa- 
wdowa mieszkająca w pałacu aniczkowskim 
skaleczyła się wypadkowo lekko w nogę. Car 
odwiedził ją wczoraj przedpołudniem, poczem 
powrócił do Carskiego sioła. 

Madryt, 27 kwietnia. Ks. Orleanu 
spadł podczas polowania z konia i złamał 
nogę. Lekarze obawiają się niebezpiecznych 
komplikacji. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 kwietnia 1895 r. godz. 2 
minut 40. Alpejskie Towarzystwo górnicza 
86-—, Węgierskie akcye kredytowe 460—, 
Akcye anglo-austryackie 170-25, Akcye ban- 
ku Union 3380:—, Akcye kolei Południowej 
107—, Losy tureckie 88:40, Akcye kolei 
państwowej 48450, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 387%:—, 4-pre. galie. obliga- 


cye propinacyjne z 1889 r. 98—, Akcye 
tytoniowe 240:25, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 98:45, Akcye kolei El- 
betal 29675, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 28520, 4-pre. węgierska 


renta złota 123:40, Akcye banku związko- 
wego 166-60, Rubel papierowy 1'31:-, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9935, Kredytowe 
ziemskie 560'—, Kredyty 396:25, Rimamu- 
rania 275'25. Usposobienie słabsze. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


«ają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny | 


| 


if Hotel „Erzherzog Carl“ 


Wiedeń, Kärntnerstrasse, l 
Hotel ten pierwszorzędny, zupełnie odno- 
wiony z elektrycznem oświetleniem, wspinia- . 


chambres particuleres, winda osobowa, łazien- 
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo- 
436 
1.50 i wyżej. 

Francuska, wiedeńska i polska kuehnia, pi- 
wnice w stare wina rozlicznych gatunków za- 
opatrzona. Szwechackie i pilzneńskie mie- 
szczańskie piwo, usługa nader szybka a ceny 


Przez P.T. Gości z Polski nader uczęszczany. 


dr. S. Gru- 
dziński z Przemyśla, $. Wasservogel z Wiednia, D. 
Wł. Mizerski z Delatyna, 


| 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
i przy uliey Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
(do 1! przed południem, we środy i soboty 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
: otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
‘z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
; wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 


Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


Do Lwowa |Fociągi PocTąg Ze Lwowa  |Pociągi Pociągi 5 min. 59 „ano. | 
rzychodzą: | pospieszne osobowe odchodza: pospieszne osobowe pos R E E } 
Z Bak erlina,| | | Do Krakowa, (Wiednia, | | Ta frednio a miai ig al czasu g łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi — 
Wrocławia, Wiednia), 232| 525] 900| 610| 900] Wrocławia, Berlina) | 224|10.10] 450/1035) egoj woyskiego o 36 minut; 12:00 czas średnio-europej. 
Z Warszawy . . — | 526] 900| 610) 900] Do Warszawy. ; — |1010] 450) — | 5 jski = 12-386 czas lwowski. ERA 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny- ryniey i W biurze informacyjnem e. k. austryackich 
przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów kolei państwowych we Wiedniu (1. Den Ou ad ae 1 
od 1e do włącznie ®t) — | — f 900 — | — lub Rzeszów — |1040] — | — | 655 SD talar: Ą inf ć 
Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 29) ja ote w biurze in ormacyjnem e k. austryac- 
Z Chabówki p. Tarnów — | —| — | — | 900f przez Tarnów (tylko kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Z Muszyny - Krynice od */s do włącznie e) — | —] — | — | — [Maja L 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- ; i 
przez Tarnów lu Do Muszyny - Krynicy wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów NE 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . — | — |] 4680) — | — 1 ża , 7 X f z 
25, do włącznie %/j)) — | 525} — | —| — |Da Muszyny -Krynicy do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
Z Muszyny-Krynicy p przez Stryj . . — | — į — | 710) — |szonkowym. [nformacye w sprawach taryfowych i ; ===== =- 
Stryj . . — | —| 8341210) — |Do Nadbrzezia i Tar- przewozowych. i Przyjechali do Lwowa 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — |1010] 450) — | —F_ Fr. MORA obcas ay MÓW. rew. EA dnia 26 kwietnia 1895 
brzega. . — | —] — | 610) — |Do Podwołoczysk i Bro- | WDR eeN 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6-08] 2:44] 940/1020) — Nadesłane i Hotel Europejski. 
dów (na dw. główny)| 212) %29 910 545| — | Do Podwołoczysk i Bro- = „AŻ * i PP. J. Kellermann z Kańczugi, 
Z Podwołoczysk i Bro- 3 > sf 3 dów (z dw. Podzam.) AE 2:55) JOE 1047) — zza SE 
dów (na dw. A 1:58] 913] 845 5 o SŚuczawy 6 — |1015 225| 10-80 z R A ogłodowski z Sudkowie, 
Z Suczawy . 9:40 1371227) 635]Do_ Czortkowa przez Okulista, Operator | S. Deuches z Wiednia. 
Z Kim olunga 940) — | 737 — | — Halicz . — | —| — | 225 
Z Row : 940 — | 737 — | 686]Do  Husiatyna przez dr. Teodor Bałłaban i 
Z Berhometu n. S. i Malicz. . . 6:15 — | — |1080)b. s. asystent kliniki prof. Borysiekiewicza w Gracu. W 1 
Czudyna . 3 940 — — Do Słobody rungurskiej A Par m Wałowa l 7 Y 10 ystawy 1 Muzea. 
Z Nowosielicy 9:40 —| —| — | 635 Pi alni s — {1015 — 1080] __ 3 E | Š 
Ze Słobody rungurskiej o Nowosieliey . 615| — —- — 
ani 6 , | 940] —| —| — | es5fDo Berhomethu n. S. s Specyalista chorób gardła, nosa i płue | 
Z Husiatyna przez Ha- i Czudyna 15 — | — | —| — 
WAŁ 40] — | raz] — | — [Do Radowiec . 616] — fas) — hoso) dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga . 615) — |} — ) 255) — j iiae niie: 
r —| eaP [Do Sokala a . . | —| —| oao 645] — 1, we wanie o * | 
Z Bełzca, Sokala Jaros. — | — Ł45| — Do Bełzea Sokala Jaros, — | —]916 — | — Só SM kde ać 
Ze Sokala — | — | 748| 4:45 o Borysławia p. Stryj] —- | — | 540| 9:50) — ; i od godziny 11 do 3. Wstep woln 
Z Ławowczego (Pesztu Do Ławowcznego (Mun- ; y P PEMO 
Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerentsa, Mi- i 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztn i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — — | 940 710 2 , 
SYN r e 5% — | —| 834/1210| — | Do Stanisławowa przez | we Lwowie, 
TRE EBU Chijkowae BRE AS 3% m > 950] 710) — |już otrzymał w wielkim wyborze no- 
anisławowa i Bo- go, Hrebenov 60 Z; 3 
rysławia przez Stryj — zl 202] — = i Ghyrowa p. Shyj | —| —| 950] — | — |wości na suknie i konfekcyę dla dam. sk 
Ze Skolego i Stryja — | — I 847) — | — IDo Stryja i Skolego —| — Í 305) — | — [Ceny z powodu korzystnego zakupna bardzo niskie. południu. 
August chellenberg i Syn Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
i we Lwowie, 152 kursów notowane papiery wartościowe 


dom bankowy i kantor wymiany, 


Cennik lwowskiej Izby kandlowej i przemysłowej, 


najkorzystniej. 


curs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3625.— 3635.— 


zł. na 1.70 prowincji 2ł.1.80 z dostawą 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


płacą żądają 


; a płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.20 95.10 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1895. l walutą austr. DAG mis 55h Iiwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 838.— 3884.50 z r. 1884 39.50 100.40 
e » |= E GRAAE RADY MORO im UB 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |E20 — 2233 — an ol. węg. gal. a zł. w srebrze 5 Z T: y = —— 
AW S TA se as po S00 EE. wa. — 336 — Ding państwa. płacą żądają e Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.50 111.50 
Banku hip. gal. pe 200 zł, w. a. = Aki Jednolity dług paistma £ banknot, Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 149.50 150.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. = = 3 4. Listy zastawne losowane. 
A b Bros 200 zł. 203 Z maj listopad . . 101.80 101.50 6. Losy 
„GG Seeng > G% luty-sierpień 101.40 101.60 ; G 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa + w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 201.50 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 401. 10050 101 20 styezeń-lipiee ; 101.40 101.605 dla Gal. i Bukowiny w 15 L 6pr. —— ——| Olarego po 40 zł. m. k.. Bos 
„o DO a Eb | kwiecień-październik . . 101.40 101.60] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 
wylosowane z 10 pe premią 110 30 111 —| ; Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. kpr. 151.75 152,75] < złocie w 50 L | =AlEOREG <<< Keglewicha po 10 zł. * =aŻ 
Banku hip. 4*/ą pre. los. w 50 1. [101 — 101 70 f „ 1860 po500zł. wa.5 pr. 158.50 159.50] Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa 20 20 zł. aw. 27.— 
Banku kr. 4, pre. w.a. los.w 511. f101 20 101 90 " „ 1860 po 100 zł. OW . 164.— 166—]| a w w501L . . . . . . . . 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 
n é pre. w. a. „p w57%1. 97 75 9845 n „ 1864 po 100 zł. 198.— 198.50 5 B A 3. pr.  118.— 118.504 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. o | 1864 po 50zł. . 197.— 198.— 8 pr. em. 1889 11875 119.50] Palfiego po 40 zł. m. k. . 59.— 
I. emis. w| 98 50 99 20] | Renty Com. po 42 Tier, austr. —— —.— | 0. zakł. kr. ziems. krak. A: w181.6pr. —— —.— | Czerwon. krzyża A Tow. po 10 zł. 17.50 
Tow. kred. gal. ziem. stó w.a. 5 Listy SA domen. państw. po 120 K a a no wo nW201 7 pim a Mi 5 zł. 11.25 
los w 41'/ą lat a | 98 — 9870 zł. 5 : . . 160.74 161.75 „w 36 y 6 pr. —— —.— Fundacya a Aropka Raasta 
4 pre. w. a. los.w 56 1. f 97 80 98 50} | Austr. Myśli zł. wolnaod podat. 4 pr. 123.80 124—] Gal. Tow kred. w. a. po 4 p y= o 10 zł. a. w. 1 . 24.50 
= Renta koronna 4 pr. za 200 k. 101.25 10145] , „  „ „ „poźpr. ali wyl.98.50 —.—| Salma po 40 zł. mk. . . 71.50 
f 2 Thiig dnine ka z = ao po kaj, pr. w SB OR po 40 zł. m. k. fa = 
al. zakł. kred. włoś. w likwidacyi —— —— r OC. : 62 latach zwrotne . 98.50 —.-~ f Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 
(daw. 5 pre. 21 pre. w.a Z 2. Obligzeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). Banku kraj. 4*ją pr. wa. los w 51"), 1. 101.— 101.75] Pożyczki Tryestu po 100% m, E Ja 0:— 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G. i B. o | — — — — Obligi komunalne Banku PC po 50 zł. a. w 70.— 
w likw. 6 pr. w. 2. los. w 15 lat = Bukowiny => =] 5pr w a L emisyl . . —— —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 54. — 
4. Obligi za 100 zł, 1 Galicyi o —.— —.— | Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.— į Windischgratza po 20 zł. m. k. —.— 
; _ — —_ _| |Niższej Austryi 109.75 —.—| Banku aust. węg. 4/, pr. 100.30 100.80 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. S def 
_|] Siedmiogrodu . . — — .— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 l. 2. Weksle (za 3 miesiące). 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. » | 9880 99 j ; 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w.a. © [102 — — — Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.60 99.60 wyl. po 5. pr. . . 10140 —.— 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II, em. [102 — 102 70 p n F i wyl. Atla pr. 101.40 101.70] Augsburg za 100 w. p.n. . . —.— 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. 10650) — — 3. Akey | af A AE Lm Bł AE 4d P rya 
y A „SA e 100 SEZCYŁ po 4. pre. „« 99.50 100.50] Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— 
n n p Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —.— 
» n 97 80 98 50f | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.75 170.75 Pain ao 122.30 
ki i pre. koronowej 98 10 98 808 f Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 396.75 397.25 r 7 Par y - i 48.45 
Losy” miasta Krakowa ć 26 50 28 50] | Niższo-anstr. Tow.eskont.po500 zł. 900.— 902.-—-| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) yi e . . 
K 6 Stanisławowa 42 — — —| | Gal. banku hip. po 200 aim = Eg Kurs złota 
Gal. ban. d. h.i prz. å zl. 200 wpl. 50 pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —. — > 
5. Monety Gal. zakł. rad. ziem. á 400 zł. . —.—  —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.76 — 
Dukat cesarski . 5 5 71 5 81] | Bank dla krajów koron. á 200 zł. 234.75 285.25 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 pełnej weed 5.73.— 
Napoleondor 9 68 9 78] | Bank anstro-węgierski a 600 zł. . 1090.— 1092.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49 101.25 102.25] Korona . . . . a 1 1 4 a a = — — —— 
Półimperyał . . 10 —  — — 8 Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— » 00 IW Ze „ EEN —— —.— | 20-frankówka . . A . 9.68.5— 9.68. 5— 
Rubel rossyjski srebrny 1 28.— 1 38.—] | Austr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 587.— 590,— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał mm m = 
papierowy 1 30.'/ą 1 31./ Kol. Cesarz. Elżbiety po 500 zł. mk. —— — — po 300 zł. 4a pr. . —— —.— | Talar związkowy . . . . . . a —— — — — — 
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DZE M XA NW EH BA U BR W E ED da> Vo W. 


Licytacye. 


m 12% (2868 3— 3) 


C. k Sąd pow. miej. deleg. S. II. we! 


Lwowie rozpisuje celem ściagnięcia na rzecz | 
Tow. wzajemnego kredytu we Lwowie sumy | 
158 zł. 26 et. aw. z pn, z większej 180 zł, ; 
z pn. lieytacyę realności Aleksandra Padu- 
czaka własnej wyk. hip. 138 gm. Zamarsty- 
nów objętej, na dzień 28 maja 1895 i na 
dzień 25 czerwca 1895 zawsze o godz. 10 
rano w biurze IV. 

Cena wywołania 3901 zł. 

Wadyum 390 zł, 10 ct. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip., przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Kulikowski. 

Lwów, dnia 27 marca 1895. 


L. 4270 (2862 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
, damia, że celem zaspokojenia pretensyi Chaima 
Gleichera w kwocie 59 zł. 35 et. z pn. od 
będzie się w a oga sądowem w dniach 
|28 maja 189%5 i 2 lipca 1895 zawsze o go- 
gzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze- 
; daż ciała lwh. 34 i 28/56 części ciała hwi. 
135 ks. gr. gminy Dziurdziów Fedora Iskała 
własnego. 

Na pierwszym z tych terminów zosia- 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
że i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 250 zł. ad 1) 9 zł. 
12 ct. ad 2). 

Wadyum 34 zł. 12 et. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można, 

C. k. Sąd powiatowy. 

lisko, 80 października 1894. 


L. 6523 (2867 3— 3) 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. b. II. we 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie sum 9 zł. 80 ct., 38 zł. 89 ct.. 38 
zł. 84 ct., 88 zł. 28 et. i 878 zł. 72 et. wa. 
z pn. licptacyę realności Zofii z Helmów Ku 
szłojko własnych wyk. hip. 74 i 110 gminy 
k:t. Hoposko wielkie objętych, na dzień 27 
maja 1895 i na dzień 28 czerwca 18'5 za- 
wsze o gedz. 10 rano w biórze II. 

| Cena wywołania 3000 zł. wa. 

| Wadyum 300 zł. wa. 

| Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tusąd. registra- 

| turze 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Ferdynand Krater. 

Lwów, dnia 31 marca 1895. 


L. 4794 (2856 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w <%włomyi podaje 


Lwowie rozpisuje cełem Ściągnięcia na rzecz | niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 


Banku krajowego javi i Lodomeryi 


OSZCZ si miasta Kołomyi dozwbloną zo- 


stała w celu ściągnięcia 4 rat po 54 zł, 24 
ct. i reszty kapitału 1013 zł. 04 et. w. a. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realnoś i dłużnika 
Kisiga Birnberga Mordka w Kołomyi pod nr. 
1124/4 położonej wyk. hip. 1. 139 ks, grunt. 
dla IV. dz. miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na dzień 28 maja i na dzień 2 lipca 1895 4 
każdym razem na godziaę 10 przed połud. 
w b. IX. wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo- 
cie 2948 zł. w. a., na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 294 zł. 80 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytecyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała lieytacyjna doręczo- * 
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dr. Haczewskiego został 
ustanowionym, wreszcie, że akt opisania przy- 
należności w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu: 
rze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 23 marca 1895. 
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L. 7983 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 


cie 20 zł. aw. z pn. dozwoloną została sprze- 
daż realności lwh. 121 gm. kat. Grodzisko 
dolne objętej, dłużnika Izaka  Rebensafta 
własnej 


(2892 2—83),L. 1345 


4 


(2895 2—3) ; cytacyę połowy realności pod lk. 41 w Wie- 


Dnia 3] maja 1895 i dnia 2 lipca 1895 | przu położonej, dłużników Józefa i Franci- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia | każdym razem o godz. 10 przed południem | szki Pytlów własnej. 
wierzytelności Leona Szlandziekiego w kwo- | odbędzie się w tut. sądzie przymusowa pu- 


bliczna lieytacya realności według whl. 174 
i }/2 realności whl. 173 i 955 ks. gr. gm. 


Cena wywołania 1647 zł. 17/, et. 
Wadyum 2165 zł 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


Rozdołu, dłużników Jakóba i Maryi Dumań- | cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 


skich własnych, celem zaspokojenia wierzy- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- | telności Ozyasza Winnitza w kwocie 142 zł. | hipotecznyrh jest e. k. netarynsz Gajczak w 


cyę w tut. sądzie w dwóch terminach dnia 
30 kwietnia i 4 czerwea 1895 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

(Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
150 zł 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
wych. 

Leżajsk, dnia 22 grudnia 1894. 


L. 2040 (2894 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mostach Wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensji 
w kwocie 209 zł. 88 et aw. z pn. na rzecz 
ck, uprz. gal. Zakładu kred. włość. w likw. 
we Lwowie publiczną sprzedaż realności w. 
h. 208 gm. kat. Zubowmost objętej, do Łu- 
kasza Zinkiewicza należącej na dzień 15 
maja 1895 i na dzień 19 czerwca 1895 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tut. sądu. 

Cena wywołania 1048 zł. wa. 

Wadyum 104 zł. 80 ct. wa. 

Na pierwszym terminie reainość sprze- 
daną zostanie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania. zaś na drugim terminie nawet po- 
niżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.; 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mosty wielkie, dnia 30 marca 1895. 


L. 2408 (2896 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy oszcz. m. Tarnowa w 
kwocie 201 zł. 10 ct. aw. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniu 17 maja 1895 i 
dnia 21 czerwca 1895 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
55 gm. Krzemienica. 

(ena wywołania 2480 zł. 

Wadyum 243 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


- hipotecznych jest adw. dr. Brzeski ze sub 


stytucyą adw. dr. Brandta. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnie 25 marca 1895. 


L. 44988 (2881 2—8) 
--W e. k. Sądzie deleg. miej. w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Tow. zal. w Krakowie w kwocie 
3000 zł. z pn. w dniach 24 maja i w dniu 
24 czerwca 1895 o godz. 10 przed południem 
rzymusowa sprzedaż realności lwh. 39 gm. 
wierzyniec objętej, będącej własnością ma- 
sy spadkowej x. Władysława Józefczyka. 

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
5500 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Olearski, zastępcą tegoż adw. dr. Kulezyń- 
ski w Krakowie. 

Kraków, 17 lutego 1895. 


L. 45210 (2882 2—38) 

W c. k. Sądzie deleg. miej w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności wekslowej Tow. zal. w Krakowie w 
kwocie 380 zł. z pn. w dniach 24 maja i 
25 czerwca 1895 o godz. 10 przed połud. 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwb. 
15 gm. Nowa wieś narodowa objętej, będą- 
cej własnością Ignacego Schłossera. 

(Cena wywołania i szacunkowa 181 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
w registraturze sądowej. 
s Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kulezyński, tegoż zastępcą ad. 
dr. Federowicz w Krakowie. 

Kraków, 8 marea 1895. 


L. 742 (2904 2—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi Zbiorowej 
kasy sierocej tarnobrzeskiej w kwocie 100 
zł. z pn. odbędzie się dnia 27 maja i dnia 
28 czerwca 1895 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 340 ks. gr. gminy 
Tarnobrzeg, Józefa i Maryanny Ghlów wła- 
snej 

Cena szacunkowa 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Reichman. 

Reszię warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze. 
Tarnobrzeg, 24 kwietnia 1895. 
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wal. austr. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiono p. Stanisława Skrczyńskiego 
z Rozdołu. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 9 marca 1695. 

L. £073 

C. k. Sąd pow. miej deleg. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Michała Łogockiego sumy 586 zł 25 ct. 
wa. z pn. licytacyę realności Mikołaja Ło- 
gockiego własnej wyk. bip. 49 gm. Grzęda 
objętej na dzień 20 czerwca 1895 i na dzień 
18 lipca 1895 zawsze o godz. 10 rane w 
biurze 8. 

Cena wywołania 2595 zł wa. 

Wadyum 259 zł, 50 et. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, 


protokół spisania 


przynależneści, ocenienia, tudzież wyciąg hi- | L. 550 


pot., przejrzeć można w tus. registraturze 
Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Fedsk. 
Lwów, dnia 26 marca 1895, 


L. 6387 

Dnia 20 czerwca i dnia 19 lipca 1895 
o godz. 10 rano odbywać się będzie w tut. 
sądzie egzekueyjna sprzedaż realności lwh. 
2676 ks. gr. gm. Nowyterg ohętej, Agnie 
szki Hindasik własnej na zaspokojenie wie- 
rzytełności Arona Rossbacha w sumie & zł. 
80 ct. z pn. 
d YE, wywołania 170 zł. a wadyum 
1 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Ernest Geissler adw. w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hip. i warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w registra- 
turze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 80 grudnia 1894. 


f. 17770 (2820 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Izaaka A 
ckermena sumy 200 zi. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzek. publiczna sprzedaż do 
Stefana Kopka należącej. whl. 64 ks. gr. 
gu. ładańce objętej, na 220 wł, ocenionej i 
do Iwana Kowala należącej whl. 69 tej sa- 
mej ks. gr. objętej, na 825 zł. ocenionej re- 
alności na dniu i lipea 1895 i 5 sierpnia 
1885 każdym razem o 10 godz przed polu- 
duiem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun- 
z pd na drugim także pon żej takowej na 
SIĄJL. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej 

Resztę warunków można w tusąd. zegi- 
straturze przejrzeć, 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 

. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 6 lutego 1895. 


L. 2088 (2565 2—8) 

C. k. Sd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 81 zł. 17 et. aw., kosztów e- 
giek. w kwotach 4 zł. 20'/, ct., 2 zł. 897/, 
ct, 12 zł. 46 ct i 7 zł 91 et. aw. przymu- 
sowa sprzedaż 5/20 niewydzielonych cześci 
realności wyk. hip. 1. 85 ks. gr. gm. kat. 
Wasylów wielki objętej, lużnika [wana Hni- 
dyka własnej w tut sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz lgnacego Loryka i 
mał. Ilka, Stefana i Tekli Loryków na dniu 
7 sierpnia 1895 i na dnin 5 września 1895 
każdym razem o godz. 10 przed poł. przed- 
sięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 277 zł. 
50 et. wa. 

Wadyum wynosi 27 zł. 70 ct. wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony Hawryło Świdnicki ma- 
czelnik gm. z Wasylowa. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg z ks. gr. przejrzeć można w tusąd, 
regisiraturze. 

Ukhnów, daia 15 marca 1895. 


L. 1297 (2782 2-3) 

U. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 80 zł aw. z pn. 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1695 i dnia 
19 sierpnia, 1895 każdym razem o godz. 10 
przed połua. egzekucyjna sprzedaż przez li- 


Andrychowie. 
Andrychów. dnia 17 marca 1895. 


L. 972 (2748 2—3) 

W dniach 5 czerwca i 5 lipca 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. e. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real- 
ności wedle hl 1096 ks. gr. gm. kat Stare 
Bohorodczany w całości i wecle whl. 1099 
ks. gr. tejże gminy w 1/3 części na śp. Mi- 
chała Sawczyna jako własność zaintabulowa- 
nych w Starych Bohorodczanach położonych 


(2869 2— 3) | w celu ściągnięcia należytości w kwocie 187 


zł. 51 et. a. w. z pn. ne rzecz ©. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościsńskiego 
w likwidacyi we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 161 zł. a wa- 
dyum 16 zł. 10 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej, realność powyższa na ostatnim ter 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania tej realności przejizeć mo- 
żna w tus. registraturze 

C. r. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 27 marca 1895. 


(2834 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie u: 
wiadawmia, że celem zaspokojeaia snmy 400 
zł. z pn. Perii vel Pauliny Lutwakówny od- 
będzie się publiczna sprzed Ż przymusowa 
połowy realności Mojżesza Weissa objętej 


(2755 2—5) | wyk. nip. gm. Stanisiawów l. 730 w dniach 


6 czerwca 1895 i 4 lipca 1895 każdym ra- 
zew o godzinie 10 rano w biórze III. tutej 
szego sądu (I. piętro). 
Cena wywołania 8557 zł 68 ct, w. a. 
Wadyum 356 zł. 76 et. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tulejszy adw. dr. Lorsch z za- 
stępstwem adw. dr. Mandyczewskiego. 
Stanisławów, 16 lutego 1895. 


L. 322 (2842 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła 
sza, iż dnia 11 czerwca 1595 i dnia 18 lipca 
1895 o godz. 10 rano cdtędzie się publiczna 
sprzedaż realności lwh. 489 ks. gr. gminy 
Radgoszcza objętej, Stanisława i Bronisławy 
Brudniewiczów własnej, na rzecz dr. Alojze- 
go Rotha celem zaspokojenia sumy 100 zł z pn. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wzdyum 8 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. S$zancer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, 20 marca 1895. 


L. 13465 (3745 2—8) 

W doiach 12 czerwea 18951 i 12 lipca 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w tut. e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej li- 
cytacyi realności wedle whl. 1259 ks. grunt. 
pm. kat. Stare Bohorodezany Prokopa false 
Michała Smuka własnej w Starych Bohorod- 
czanach położonej w celu ściągnięcia należy- 
tości w kwocie 150 zł. a. w. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego, 

Cena szacunkowa wynosi 290 zł. 

Wadyum 29 zł, 

Gdyby niemożna ściągnąć ceny szacun 
kowej realność powyższa na ostatuim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków Jicytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej reaJności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 30 marca 1895. 


L. 14967 (2821 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz ISRaka 
Ackermana kwoty 60 zł. z pn. odbędzie się 
w tut, sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 148 ks gr gm. Wisniowczyk 
objętej do Iwana Hnatiuka należącej na 1080 
zł, otenionej na dniu 1 lipca 1895 i 5 sier- 
pnia 1895 ksżdym razem o 10 godzinie z 
rana, ztóm, Że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 30 grudnia 1694. 
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L. 14742 (2756 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Gustawa 
Leibschauga kwoty 500 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż realności whl. 64 ks. gr. gm. Ładańce 
objętej do Stefana Kopki należącej na 127 
zł. ocenionej na dniu 8 lipca 1895 i 12 sier- 
pnia 1895 każdym razem o 10 godzinie z 
rana, z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na dragim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadzum wynosi 10 pre ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. ragistraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest pan Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 

Ze. k. sądu powiatowego. 
Przemyślany, 16 stycznia 1895. 


L. 600 (2819 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Głlinianach kwoty 230 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności whl. 431 
ks. gr. gminy Przemyślany objętej do Luzera 
Ferlesa należącej na 1550 zł. oeenionej na 
dniu 8 lipca 1895 i 12 sierpnia 1895 ka- 
żdym razem o 10 godzinie z rana, z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko powy- 
żej lub za cenę szacunkową, na drugim tak- 
że poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest pan Antoni 
Harasiewiez w Przemyślanach. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 5 marca 1895. 


L. 499 (2884 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu- 
je celrm ściągnięcia od Pańka Gmytruka su- 
my 100 zł. a. w. z pn. przymusową licyta- 
cyę realności w Oserdowie położonych wyk. 
hip. 1. Ż1 księgi grunt. gminy katastr. Oser- 
dów objętej I połowy reelności wyk. hip. l. 
96 ks grunt. gm. Oserdów dłużnika Pańka 
Gmytruka własnych na dzień 7 maja 1895 
i na dzień 7 czerwca 1895 zawsze o godzi- 
nie 10 rano w tut. sądzie. 

Cena wywołania co do realności wyk. 
hip. 1. 81 ks. gr. gm. Oserdów 210 zł, a 
co do połowy realneści wyk. hip. l. 96 gm. 
Oserdów 52 zł. 50 ct. 

Wadyum 26 zł. 25 et. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hip. egzekwowanej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Dmy- 
tro Kozuszko w Oserdowie. 

Bełz, dnia 21 stycznia 1895, 


L. 674 (2747 2—8) 

W dniach 7 czerwca 1895 i 8 lipca 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tut. e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności a to całej realności wedle 
whl. 44 ks. gr. gm. kat. Sadzawa i jednej 
połowy realności wedle whl. 43 tejże gm. 
Iwana Mazura własnej, w Sadzawie położo- 
nej w celn ściągnięcia należytości w kwocie 
16 rat po 6 zł. i reszty kapitału 16 zł, 92 
et. aw. z pn. na rzecz ck. uprz. gal. Zakła- 
du kred. włość. w likw. we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 171 
et. a wadyum 17 zł. 15 et. 

Gdyby nie możn» ściągnąć ceny sza- 
gunkowej, realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
¿na w tus. registraturze. 

C. k Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, dnia 28 marca 1895. 


L. 1855 (2824 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ubnowie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia su- 
my 124 zł. 20 et. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedeż realności wyk. hip. l. 490 ks. gr. 
gminy kat. Karów objętej dłużników Anny 
Wusyk, Fruśki Wańko, Julianny Iwańko, 
Piotra Stróża, Aftanazego Stróża i Romana 
Stróża własnej w tut. e. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi, nu rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Belzie w dniu 17 lipca 1895 
i na dniu 28 sierpnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie, 

Cenę wywołania stanswi suma 486 zł. 

Wadyum wynosi 48 zł. 60 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony e. k, notaryusz Julian Ce- 
lew'cz w Uhnowie. 

Warunki licytacyjne, akt opieczętowa- 
nia i wyciąg z ksiąg gruntowych przejrzeć 
mcżna w tusądowej registraturze. 

Uhnów, 15 marca 1895. 


zł. 50 


L. 170 (2840 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 
kred. włość. w likwidacyi przeciw Wojcie- 
chowi Ruminowi o 26 rat po 6 zł. i jednej 
6 zł. 32 et. wa. z pn. celem ściągnięcia 
wierzytelności ck. uprz. gal. zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie w kapitale 
113 zł. 98 et. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie pow. miej. deleg. dnia 4 czerw- 
ca 1895 o godz. 10 rano relicytacya realno- 
ści wyk. hip. 1. 30 ks gr. dla gminy kat. 
Popardowa objętej, dłużnika Wojciecha Ru 
mina własnej na 1376 zł. wa oszacowanej. 
Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1895. 


L. 384 (2746 2—3) 

Dnia 4 czerwea 1895 i 4 lipca 18£5 
każdym razem o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w tus. zabudowaniu na rzecz 
ek, uprz. gal. Zakładu kred. włość. w likwi- 
daeyi we Lwowie pto 21 rat po 12 zł. wa. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności wedle whl. 181 ks. gr. 
gm. Hlebówka, Hawryły Moroza syna Jako- 
wa własnej. 

Cena szacunkowa 100 zł. 80 et. 

Wadyum 10 zł. 8 ct. 

Realność ta na drugim terminie i po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może. 

Reszta warunków i protokół oszacowa- 
nia w tus registraturze do przejrzenia. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 27 marca 1895. 


L. 1040 (2806 2—3) 

Dnia 5 czerwca 1895 i 5 lipca 1895 
o godz, 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż 1/8 części i 4/14 z 1/8 części realności 
wh. 125 ks. gr. gm. Czehów objętej, Micha- 
ła Głoówina własnej na rzecz Marcina Go- 
ówina celem zaspokojenia sumy 20 zł. aw. 
z przyn. 

Cena wywołania 741 zł. 81 et. 

Wadyum 75 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w 
Brzesku. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 7 marea 1895. 


L. 1677 „ (2791 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Źmigrodzie po- 
daje do wiadomości, że dnia 25 czerwca tu- 
dzież 9 lipca 1895 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 315 ksiąg gruntowych dla gminy Osiek 
objętej, na własność Leizora i Elki Fede- 
rów zaintabulowanej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Pawła Bala w kwocie 800 zł. w. a. 
z przynal. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. a. W. 

Wadyum kwota 40 zł. aw. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zmigród, dnia 14 marca 1895. 


L. 1742 (2792 2—3) 

C, k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomosci, że dnia 25 
czerwca i 9 lipea 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna] sprzedaż realno- 
ści l. wyk. bip. 8 ksiąg gruntowych dla 
gminy Jaworze objętej, na własność Ilka 
Czmiela zaintabulowanej, celem zaspokoje- 
nia pretensyi Pawła Bala w kwocie 520 zł. 
wa. z pn, 

Cenę wywołania stanowi kwota 2029 
zł. 58 ct. aw. 

Wadyum kwota 203 zł. 

Extrakt hipoteczny, protół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze. 

Zmigród, 12 marca 1895. 


L. 192 (2844 2 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 10 
czerwca i 8 lipca 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano, celem „aspokojenia wierzy- 
telności Jana Walicy w kwocie 208 zł. pu- 
bliczną licytacyę realności Franciszki Hutnej 
własnej lwh. 81 gminy katastralnej Przeci- 
szów objętej. 

Cena wywołania 1470 zł. 

Wadyum 147 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Madeyski, notaryusz w Zatorze. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Zator, 23 marca 1895. 


L. 2518 (2814 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 4 czerwca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 lipca 1895 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności l. 94 
według wyk. hip. 985 gminy Kozłów obję- 
tej Kisika Lille własnej na rzecz Zbiorowej 
kasy sierocińskiej w Kozowie pto 770 zł. 
z pn. 


Cena wywołania 1950 zł. 

Wadyum 195 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli bipotecznych, 
ustanawia się kuratorem Abrahama Adlera 
z Kozłowa. . 

Kozowa, 2 kwietnia 1895. 


L. 4072 (2887 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Feilera 
do Szymona Rosenbluma w kwocie 76 zł. 
40 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 7 czerwca 1895 i dnia 5 lipca 1895 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya połowy 
realności pod lwu. 472 w Balinie położonej, 
Szymona Rosenbluma własnej. 

Cena wywołania 140 zł. 50 et. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z Chrzanowa. 

Chrzanów, dnia 29 marca 1895. 


L. 48491 (2871 2—8) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że sprzedawać bądzie jedną szóstą część (1/6) 
realności we Lwowie pod l. k. 5021, l. K. 
5021, A (daw.) lk. 5027, A now. i 5021,B 
przy ulicy Łukiewicza Jana i Anny Moroziń- 
skich na żądanie Estery Berger celem za- 
spokojenia sumy 250 zł. w. a. z pa. w dwu 
terminach na pierwszym przynajmniej za, 
na drugim także poniżej ceny szacunkowej 
oraz wywołania 32/8 zł. 92 et. wa. ale nie 
za mniej jak za 1072 zł. 97 et. wa. dnia 4 
lipca 1895 i dnia 8 sierpnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano w sali rozpraw. 

Wadyum 640 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
szczegółowe warunki można przeglądnąć w 
registratnrze. 

Knratorem wierzycieli nieznanych, nie- 
obecnych, późniejszych lub którymby uchwa- 
ły doręczone być nie mogły adw. dr. Józef 
Piątkowski, zaś substytutem jego adwckat 
dr. Julian Ilewicz. 

Lwów, 6 kwietnia 1895. 


L. 2659 (2901 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mechla Leiba 2 im. Lasta w kwocie 100 zy. 
wa. z prz. odbędzie się w dniu 4 czerwca 
1695 i w dniu 8 lipca 1895 każdym razem 
o godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż 5/16 
i 7/16 części realności wyhl. 70 ks. gr. gm. 
Chechły objętej, dłużników Jana  Kosydara, 
ewentualnie Wiktoryi Kosydarowej własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 562 zł. 50 et. aw. a mianowicie 
dla 5/16 części tejże realności 284 zł. 87“ 
ct., zaś dla 7|16 części tejże realności 328 
zł. 12! et. aw. 
Wadyum 10 pre. wartcści szacnnkowej. 
Ropczyce, 11 marca 1895. 


L 5094 (2893 1—8) 

Dnia 19 czerwca 1895 i 19 lipca 1895 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
niewiadomego z pobytu Władysława Benisza 
własnej w Makowie położonej lwh. 818 ks. 
gr. gm. kat. Maków objętej na 620 zł. osza- 
cowanej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Ludwika Filasa w kwocie 500 zł. z pn. 

Cena wywołania 620 zł. 

Wadyum 62 zł. 

Kuurator niewiadomych wierzycieli pan 
Aleksander Paczoski e. k. notaryusz w Ma- 
kowie. 

Akt oszacowania, wyciąg bipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 15 listopada 1894. 


L. 1245 (2942 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
w celu ściągnięcia Wojciechowi Urban cd 
Stanisława Urban przyznanych kosztów spor- 
nych 8 zł, 14'/, et. zostaną dwie trzecie czę- 
ści realności wyk. hip. l. 479 gm. Bratko- 
wiee dłużnika Stanisława Urbana własne na 
terminie dnia 27 maja 1895 i dnia 1 lipca 
1895 każdym razem o godz. 11 rano na 
miejscu w Głogowie najwięcej ofiarującemu 
sprzedane. 

Cena szacunkowa 547 zł, 75 et. 

Wadyum 54 zł. 78 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
stan hipoteczny w e. k. sądzie przejrzeć 
można. 

Głogów, 30 marea 1895. 


L. 6487 (2939 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w celu zaspokojenia kwoty 38 zł. 
18 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności wy- 
kazem hip. 1. 167 gminy Nienadowa objętej 
Jakóba Szymańskiego własnej na rzecz Chaji 
Reich i Itty Schimel w dwóch terminach tj. 
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|28 maja 1895 i 28 czerwca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 320 zł. 53 ct. 

Wadyum 32 zł w. a 

Wyciąg hipoteczny, protokół cszacowa- 
nia i resztę warunków sprzedaży tej realno- 
ści można przeglądnąć tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, 21 grudnia 1894. 


L. 1438 (2943 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
w sprawie powiatowej kasy oszczędności w 
Bochni przeciw Apolonii Górkowej w Wia- 
towieach peto resztujące 85 zł. z pn. rozpi- 
suje licytacyę całej realności lwb. 36 w Wia- 
towicaeh objętej Apolonii Górki względnie 
spadkobierców tejże własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
6 czerwca 1895 i dnia 11 lipca 1895 każdym 
razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 1180 zł. 

Wadyum 118 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 

Niepołomice, 12 kwietnia 1895. 


L. 1676 (2933 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy meej.-deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
kojenia sumy 150 zł. z pa. odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
ciała hip. whl. 4 gminy Świdnik objętego 
wedie karty B poz. 3 Józefa Liszki i wspól 
ników własnego w dniu 11 czerwca 1895 i 
w dniu 16 lipca 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 342 zł. 60 ct. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa: 
nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 4 lutego 1895. 


Konkursa. 
L 657 (2858 8 3) 


Niniejszem ogłasza się konkur: celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela (nau- 
czycielki) młodszego (szej) przy szkole 5-kla- 
sowej mieszanej w Myślenicach z polskim 
językiem wykładowym z płacą roczna 300 zł. 
i 10 procent tej kwoty, tytułem dodatka na 
mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o nadanie tej posady, mają wnieść podania 
udokumentowane do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej za pośrednictwem swej 
s przełożonej najpóźniej do 15 czerwca 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Myślenicach, dnia 25 kwietnia 1805 

C. k. Starosta i Przewodniczący 


L. 60 (2599 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
przyjmuje natychmiast dyetaryusza obznajo- 
iaionego z manipulacyą sądową z» miəsię- 
tznem wynagrodzeniem 25 zł. a w miżrę 
zdolności i więcej. 

Świadectwa potrzebne. 

Peczeniżyn, 23 kwietnia 1895. 


L. 730 (2918 1—2} 

Celem obsadzenia posady lustratora 
przy podpisanym Wydziale do której 
przywiązaną jest płaca rocznych 800 
zł. i ryczałt na objazdy 400 zł, wy- 
znacza się do wnoszenia należycie u- 
dokumentowanych podań termin czte- 
rotygodniowy, 

Warunki : 

a) dowód prawości charakteru i prze- 
bytego dotąd życia nienagannego, 

b) dostatecznej praktyki urzędowej, 

c) znajomości ustaw adminastracyj- 
nych i ustroju manipulacyi gminnej, 

d) biegłości w językach krajowych 
i niemieckim, 

e) pisma czytelnego, 

f) nieprzekroczonego 40 roku życia 
i dowodu zdrowia, popartego świade- 
ctwem lekarskiem. 

Po roku służby prowizorycznej gdy 
kandydat zadaniu odpowie, nastąpi stałe 
przyjęcie bez emerytury. 

Kandydat przyjęty, który nie od- 
powie zadaniu zostanie za 3 miesięcz- 
nem wypowiedzeniem bez podania temuż 
powodów uwolnionym. 

Z Wydziału powiatowego 
w Husiatynie, 20 kwietnia 1895. 


L. 597 (2908 2—8) 
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter- 
minem do końca maja br. na posatję osobne- 
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go nauczyciela religii rzym. i osobnego na- 
uczyciela religii gr. kat. w szkole 5 klasowej 
mięszanej w Husiatynie a to od 1 wrze- 
śnią 1895. 

Z posadami temi połączona jest płaca 
w rocznej kwocie 450 zł. i 10 pre. tych 
plac jako dodatek na pomieszkanie. 

Kanonicznie ordynowani świeccy i za- 
konni dncbowni ubiegający się o te posady 
zechcą wnieść w powyższym terminie nale- 
życie udokumentowane podania, za pośre- 
dnictwem swej przełożonej władzy do e. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Husiatynie. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Husiatyn, dnia 12 kwietnia 1895. 


L 1470 (2926 1—3) 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
Źniów zrzy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu z płacą 300 zł. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 25 pre. i prawem pobierania 
munduru rozpisuje się konkurs do dnia 15 
czerwca 1895. 

Ubiegający się o tę posadę dla wojsko- 
wych zastrzeżoną mają wnieść swoje podania 
w zakreślonym terminie do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 23 kwietnia 1895. 


Upadłości. 


L. 15849 (2919 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomości, że dokonany na 
dniu 28 lutego 1895 przez wierzycieli jedno- 
myślny wybór adwok. dr. Bałabana stałym 
zarządcą, zaś adwok. dr. Vogla zastępcą za- 
rządcy masy Mojżesza Kassern równoczesną 
uchwałą zatwierdzono. 

Lwów, dnia 30 marca 1895. 


L. 5463 (2876 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
yłasza, że otworzył konkurs do majątku Racy 
Wiesenberg prowadzącej bandel towarami 
korzennymi w Drohobyczu a to do całego 
jej ruchomego majątku, jakoteż do tego jej 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. e. k. adjunkta Sehwarza w Samborze 
a tymczasowym zawiadowcą Dra Marka Tie- 
germana adwokata w Drohobyczu. 

Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 8 maja 1895 o godzinie 10 przed 
południem u komisarza konkursu stawili się, 
wykazali swe wierzytelności i poczynili wnio- 
ski eo do zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy majątku konkursowego, lub co do 
ustanowienia innego zawiadowcy i zastępcy 
zawiadowcy a przedsięwzieli też wybór”wy- 
działu wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspóluego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w nstawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 81 lipca 1895 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursowym polikwidowali i 
oznaczyli pierwszeństwo, według którego za- 
spokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliża Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura. 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybranie innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 23 kwietnia 1895. 


Kuratelę. 
L. 12241 (2902 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Skałacie uzna- 
je Wojciecha Węgrzyna z Kaczanówki mar- 
notrawcą, dodając mu kuratora Ignacego 
Flisaka z Kaczanówki. 

Skałat, 28 października 1694. 


L. 5808 (2870 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, m. d. s. [I we 
Lwowie, zawiadamia niniejszem, że dla u- 
znanego głupowatym, Edmunda Wolanow- 
skiego, poddanego rosyjskiego, przebywają- 


'|esgo w Zakładzie dla obłąkanych w Kul- 


parkowie, ustanowiono tymczasowym kurato- 
rem, p. adw. dr. Wincentego Bałabana, we 
Lwowie. 

Lwów, 4 kwietnia 1895. 


. 1821 (2905 2—3) 

Adolf Briek z Tłumacza został uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Jakóba Sprechera ze Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 28 stycznia 1895. 


L. 7850 (2861 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce sir. 
zawiadamia, że Jurko Cioń za marnotrawcę 
został uznany a kuratorem Andruch Cioń 
postanowiony. 
Kamionka str., 4 sierpnia 1894. 


L. 3344 (2868 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy u- 
gtanawia dla umysłowo chorego Eugeniusza 
Jaworskiego c. k. kapitana 16 pułku piecho- 
ty kuratorem jego ojca Walentego z Lima- 
Rowy. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 19 kwietnia 1895. 


L. 4790 (2938 1—3) 
Antoni Miziumski z Czortkowa uznany 
marnotrawcą; kuratozem ustanowiony Maciej 
Zdziejowski z Czortkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 20 kwietnia 1894. 


L. 1834 (2921 1—3) 
Henryk Rosenbusch ze Lwowa uznany 
został umysłowo chorym, a kuratorem tegoż 
mianowany Ferdynand Rosenbuseh. 
Z e. k. Sądu pow. m. d. S. I. 
Lwów, 26 marca 1895. 


L. 21703 (2920 1—3) 

Podaje się do publiczaej wiadomości, 
że nad małoletnim Aleksandrem hr. Vanda- 
lin Mniszchem opieka, którą matka tegoż p. 
Jadwiga hr. Mniszchowa wraz z p. Ariurem 
Zarembą Cieleckim sprawują, przedłużoną 
została. 

Z c. k. Sądu pow. m. d. S. I. 
Lwów, 16 kwietnia 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 9062 (2923) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
zakaz rozszerzania pisma ulotnego zawierzją- 
cego pieśni z napisem „Marsz majowy“ „Pieśń 
o prawie wyborczem* i „Pobudka“ albowiem 
takowe zawierają istotę czynu zbrodni zdrady 
głównej z $ 58 e. u. k. 

Kraków, dnia 24 kwietnia 1895. 


BL 95 (2852) 

Das t. É. Rreisgeriht St. Pölten hat auf 
Antrag der £. t. Staatõanwaltidaft erfannt: Der 
in der St. Pöltner Zeitung vom 18 April 
1895 Nr. 16 auf der zweiten Seite enthaltene 
Auffag : „Steuerreform“ OW ber Gtel- 
le von „Aber nicht dejtoweniger trägt die nene 
Steuerreform“ bs „nicht bejonber8 geholfen 
werden wird“ da3 Vergehen gegen die Öffentli- 
che Ruhe und Ordnung nah § 300 St. 6, 
e3 werde baher die von der t. É. Staatsanwalt- 
fchaft verfügte Bejhlagnahme bdiefer Drudjdrift 
gemäß $g 487 unb 489 St. P. O. beftätiget 
und dag Berbot der Weiterverbreitung nah $ 
498 St. P. O. biemit ausgejprodhen. 

St. Pölten, am 18 April 1895. 


Daż t. i. Landeg- al8 Prepgeriht in 
Prag hat mitbem Erfenntniffe vom 26 März 
1895 8. 9286, bie Weiterverbreitung der Nr. 
2 der in New-Yoré erjdheinenden Monats- 
chrijt: „Muansey's Magazine“  Movemberau8= 
gabe vom Jahre 1894 nach den $3 58 e, 63 
und 64 St ©. verboten. 


Dag t. ft. Qandes- al8 Preggertht tn 
Prag gat mit bem Erfenntnijje vom 28 März 
1895, B. 9448, Die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Zeitihrijt: „Sipy* bom 23 März 1895 
wegen der Mr:ifel: „Snadno do Kima — sle 
hur z Rima“ jammt Der Niluftration und 
„Taky nomen omen” nad den $$ 65 a, 491 
493 St. ©. und Mrt. V deg Gej. vom 17 Dec. 
1862, N. ©. BL. 8 ex 1863, verboten. 


Dag t. T. Qandeg- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnijje vom 29 Mórz 
1895, B. 9502 bie Weiterverbreitung der Nr. 
5gder Beitjdhrijt: „Straż pod Vitkovem* vom 
23 Mórz 1895 wegen des Wutifefg: „Cerno- 
zluta era“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das t. f. Qandes- als Brekgeriht in 
$rag Hat mit bem Ertenntniffe vom 39 März 
1895, 8. 9501, bie Weiterverbreitung der Nr. 
12 ber Żeitjchrijt: „Ceska Straż“ vom 28 
Mórz 1895 wegen der Mrtifel: „Padesat pro- 
letaru* und „Risks rada“ nah $ 300 St. 
©. und Art. III beż Gej. vom 17 Dec. 1862 
R. ©. BI 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f Qande3- al8 PBrekgertht in 
Prag bat mit dem Grtenntnifje bom 4 März 
1895, 8. 10168, bie Weiterverbreitung der Nr. 
15 der Beitjchcijth: „Sipy* vom 30 Ptärz 1895 
gen des Artifels: „Jedine toho draha! Po- 
zor! Pozor!“ und ber Jlluftration „Cislajtan- 
sky zednik se cini“ nah § 300 Śt ©. ver: 
boten. i 


BL. 96 (2874) 
Im Namen Seiner Majejtat des Kaijers ! 
Das t l Landesgericht Wien als Prek- 
gericht Hat auf Antrag der f. £. Staatsantvalie 
idhafjt erfannt, dag der nalt der in Der 
Nr. 104 der periobijchen Drudjdrijt: „Arbei- 
ter Beitung“ vom 17 April 1895 (Abendblatt) 
enthaltenen Artifef mit der Muffhrift: „I. Cri- 
Spi und Coalitiong-Prinifterium“, 2 „Herr von 
Biener” tn der Etele von „Er ift der" big 
„Mietternich 8 Geift“, 3. „Wopenjhan" vom 
Anfange big „arbeitet an feiner Befreiung“ das 
Vergehen nah $ 300 St Œ. begründe, und e8 
wird nah $ 493 St. P. O. dag Verbot Der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrift ausgejpro- 
hen, die von der É f. Staatsanwaltjchaft ver- 
fügte Bejchlagnahme naj $ 489 St D. 
beftätigt und nah § 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifirten Cremplare ertanut. 
Wien, am 20 April 1895. 


BI. 87 (2922) 

Dag t. t. Randeg = al3 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 20 März 
1895, B. 8697, die Weiterverbreitung der Nr. 
8 der Be tidrijt „Volny Duch“ vom 15 März 
1595 wegen der Artifel : „Protestantismus a 
Katolicismus“ und „Kdyby vzneseny ucitel“ 
big „żadneho dobrođini“ nah § 503 St. 6 
verboten. 


Das f. £. Ńrei8= als Prekgeriht in Pifef 
Bat mit dem Erfenntnifje vom 29 März 1895, 
B- 1634, bie Weiterverbreitung Der Nr. 9 der 
Beitiðrift: „Zapadocesky Pesel Lidu“ bom 
22 Mórz 1895 wegen des Mrtifels : „Nemecko“ 
nach $ 491 St. ©. verboten. 


Das £ f. Rreiz - als Preggeriht in 
izin bat mię bem Grfenntnijje vom 28 März 
1845, B. 288%, die Weiterverbreitung der Nr 
9 der Beitidrift: „Straż na Cidline" vom 25 
Pärg 1895 wegen bes Urtifel8 : „Neodvislost 
souccyska“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Daz t. f. $rei8 - al3 Prekgericht in Leit- 
meri Har mit dem Geienntnijje vom 30 März 
1896, B. 3041, bie Weiterverbreitung der Nr. 
12 det Beltjhrijt: „Skolsky Obzor“ bom 26 
Wedrz 1895 wegen des Wrtifel8: „Systemati- 
cky utok na nasi miadeż* nah $ 800 St 
©. verboten. 


„ Dag f f Qandes- als Prekgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 29 März 
1895, B. 3175, die Weiterverbreitung der Nr. 
72 der Heitidrift: „Lideve Noviny“ vom 28 
Märg 1895 wegen deg Mrtifers: „Thanovy vy- 
nosy“ nah $ 800 St. ©. verboten. 


Daz tt. Landes- alś Prekgeriht in Brünn 
Dat mit bem Erfe nntnijje bom 2 April 1896, 
B. 4099, bie Weiterverbreitung Der Nr. 73 
der Beitidrift: „Lidove Noviny“ vom 29 
März 1845 wegen deg Artifelg: „Vyhaneni 
ceskeho ducha ze skol“ nah den $$ 65a und 
b und 300 St. ©. u. § 24 P. ©. verboten. 


Das E E Qande3- al8 Prepgeriht in 
Brinn hat mit dem Grfenntnifje vom 5 April 
1895, B. 4861, bie Weiterverbreitung der Nr. 
13 der Beitirift: „Obrana Prace“ vom 5 AM- 
pril 1895 wegen Deg Artife(8 : „Moderni po- 
mery prace“ nah $ 302 St ©. verboten. 


Dag É f. Lande- al8 Preggerihi in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijje bom 5 April 
1895, 8. 4296, die Weiterverbreitung der Nr. 
9 der Seitjgrijt: „Radiksłai Listy* vom 2 
April 1395 wegen des Nrtitels: „Ctyri vyno- 
sy“ nadh $ 300 St. ©. verboten. 


Das É. t. Rreiz- als Preggeridi in Ung.= 
$rabijcj Hat mit dem Erfenntnifje vom 2 April 
1895, 3. 2593, die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Beitjchrijt. „Velehrad“ vom 31 März 
1895 megen deg Mrtit I8: „Rakousky cit“ nach 
§ 65 a St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1690 (2859 3—3) 

Zawiadamia się niewiadome z życia i 
miejsca pobytu Oryaę, Ksenię i Teodozyę 
Bielańskie, iż Michał Korobczak i Hryć So- 
roka wnieśli przeciw nim skargę de pr. 6 
marca 1895 1. 1690 o zniesienie wspólnej 
własności ręalności whl. 18 gm. Jaszkowa, 


że na takową do rozprawy ustnej wyznaczo- 


p" | 


uzy | 


b 


LE 


no termin na dzień 29 kwietnia 1895 o go-| L. 22223 


dzinie 9 rano i dla nich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem ad actum p. Ka- 
rola Pospóię kandydata notar. w Grybowie 
ustanowiono, któremu egzemplarz skargi dia 
nich przeznaczony doręczono. 

Rzeczą ich jest zatem ustanowić sobie 
pełnomocnika, lub podać swe miejsca poby- 
tu, gdyż inaczej skutki zaniedbania same so- 
bie przypiszą. 

Grybów, 15 marca 1895 


L. 3709 (2864 3—3) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsea pobytu 
pozwanych: Maryannę z Niemców Słomkową, 
Michała Waksmundzkiego i Jędrzeja Waks- 
mundzkiego, że Michał Niemiec wniósł prze- 
ciwko nim i spólnikom pod dniem 20 marca 
1895 1 8703 pozew o własność i intabulacyę 
całej realności lwh. 206 i 2/5 części realności 
iwh. 1381 księgi gruntowej gminy Waksmund. 
że na ten pozew wyznaczono termin do roz- 
prawy ustnej w tutejszym sądzie na dzień 
2 maja 1895 o godz. 9 rano, a dla niewia- 
domych z miejs:a pobytu pozwanych, usta- 
nowiono kuratorem ad actum Dra Marcina 
Kozłeckiego adwokata z Nowegotargu. 
Temu kuratorowi winni pozwani tu 
wymienieni, udzielić potrzebnych środków 
dowodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika i zawiadomić o tem 


sąd tutejszy, iuaczej szkodliwe skutki przy- 
piszą własnej opieszałości. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 22 marca 1895. 
L. 4422 (2799 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Natana Sissweina, że Marya z Krzy- 
żanowskich Dyczko wniosła przeciw niemu 
pozew de praes. 16 marca 1895 l. 4422 o 
uznanie za zgasłą pretensyi w kwocie 200 
zł. i wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
200 zł. w stanie biernym realuości pod l. k 
84 w Przemyślu położonej, względnie o za- 
płacenie kwoty 200 zł. i równocześnie de: 
kretowany do postępowania pisemnego z ter 
misem 90-dniowym do wniesien:a obrony, 
żə dalej ała nich kuratorem ustanowiony 
został adwokat Skala z zastępstwem adwok. 
dr. Kormosza w Przemyślu zamieszkali. 

Wzy «a się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedstawił, 
ileże w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze 

Przemyśl, 6 kwietnia 1895. 


L. 5072 (2536 3—3) 

C. k Sąd obwodowy na prośbę Pessli 
Kiisslipg. Jetty Róży Allerhand, Anny z 
Winkelsteinów Kohnowej, Zygmunta Finkel. 
steina zezwolił na wdrożenie postępowania 
araortyzacyjnego względem zaginionych do- 
kumeutów a mianowicie: zapisu na sąd polu 
bowny z daty Tarnów 23 lipca 1845 wedle 
którego Mariem Bloch z jednej a Tebel Me- 
jer i Chaje Ede! małżonkowie Blochowia z 
drugiej strony uprosili na sędziego polubo- 
wnego Nathana Salomona, by ten spór o 
zapłatę Mariem Blochowej kwoty 12000 zł 
m. k z weksli z daty 8 października 1544 
i z 8 stycznia 1844 pochodzącą rozstrzygnął 
oraz wyroku wydanego na podstawie ozna- 
czonego zapisu z dnia 28 lipca 1845 przez 
Nathana Salomona, którym to wyrokiem ten- 
że sędzia polubowny Nathan Salomon uznał 
Tebel: Majera Blocha i Chaję Edel Blocho- 
wą winnymi zapłaty sclidarnie kwoty 12000 
zł. mk. na dniu 23 stycznia 1846 a który 
to wyrok przez strony przyjęty został, które 
to dosumenta podpisans są przez strony tj. 
Tebel Majera Blocha, Cbaję Edel Bloch i 
M:ryem Bloch przez sędziego polubownego 
Nathans Salomona i przez świadków Saula 
Kleina i Leona Marguliesa i wzywa posia- 
daczy tych dokumentów, aby je w przeciągu 
jednego roku od dnia, w którym edykt w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej po 
raz trzeci ogłoszony będzie, tym pewniej 
przedłożyli, ile że w razie przeciwnym doku- 
menty opisane na Żądanie proszących za 
umorzone uznane zostaną. 

Tarnów, dnia 14 marca 1895. 


L. 5361 (2739 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie spółki handlowo rolniczo 
przemysłowej w Kołomyi przeciw Wacławo- 
wi Sejk i Lookadyi Sejkj o 790 zł. w. a. 
kuratcrem dla nieznanego z miejsca po 
bytu pozwanego Wacława Sejka adw. dr. 
Haczewskiego z snbstytucyą adw. dr. Freu- 
denberga a kuratorem dla nieznanej z miej- 
sca pobytu Leokadyi S-jk adw. dr. Schuste- 
ra z substytucyą adw. dr. Allerhanda i do 
ręczył nakaz zapłaty z 23 marca 1895 1l. 
5144 przeznaczony dla Wacława Sejka ku- 
ratorowi dr. Haczewskiemu, a pozwanej dla 
Leokadyi Sejk kuratorowi adwokatowi dr. 
Szusterowi. 

Kołomyja, 26 marca 1895. 


(2851 3—3) 

C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnym Ignacemu i Antoninie 

ebrowskim, że w sprawie Konwentu OO. 
Karmelitów przeciw nim o zapłacenie kwoty 
100 fl., wyrok z dnia 80 stycznia 1895 do 
1. 85802 został wydanym. 

Gdy miejsce pobytu Ignacego i Anto- 

niny Zebrowskich nie jest wiidomem, usta- 
nawia się dla nich; kuraterem ad actum dr. 
Edm. Kamień-kiego a tegoż zastępcą adw. 
dra Leszka Majewskiego i powyższy wyrok 
mianowanemn kuratorowi się doręcza. 
i Wzywa się zatem Ignacego i Antoninę 
Zebrowskich, sby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina- 
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące szko- 
aliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895. 


L. 6528 (2877 2—3) 

O. k. Sąd obwodovy podaje do wisdo- 
mości, że w celu doręczania uchwały 7 iute- 
go 1895 l. 2822 obejmującej zezwolenie na 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 300 
zł. a. w. Z pn z karty ciężarów wykazu 116 
gm. kat. Zabłoeje ustanowił dla niewiadome- 
go z miejsca pobytu Ste fana Rychtera kura- 
torem adw. dr. M. Gałeckiego a jego zastępcą 
adw. dr. Jana Steca. 

Tarnów, 4 kwietnia 1895, 


(2909 2—38) 

P. P. Dr. Dr. Stanistaw Dobiecki i Moj- 

żasz Marek dwoj. im. Schenker wpisani zo- 

stali z dniem 19 kwietnia 1895 na listę ad- 

wokatów, a to: pierwszy z siedzibą we Lwowie 

a drugi z siedzibą w Brzeżanach 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1895. 


L. 2575 (2886 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadsmia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zytka z Bukowska, iż Maciej Grze- 
gora z Bukowska wniósł tu przeciw niemni 
Zwfse Zytka pozew do l, 2575 o 150 zł. wa. 
Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na dzień 27 maja 1895 o 9 rano. 
Wzywa się Jana Zytkę aby w tej sprawie 
ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej 
sprawa przeprowadzoną zostanie z kuratorem 
jego Ludwikiem Plesniarskim z Bukowska. 
Bukowsko, 9 kwietnia 1895. 


L. 967 (2883 2—3) 

„, 0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Hrycia Szunca 
z Welliny zawiadamia, że wskutek pozwu 
Mojżesza Felda de praes.: 8 lutego 1895 |. 
967 przeciw niemu o zapłacenie 49 zł. zpn. 
termin na dzień 6 maja 1895 wyznaczono, 
a dla niego kuratora w osobie Lesia Bungi 
ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał 

Baligród, 9 lutego 1895. 


L. 10064 (2889 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w  Cieszanowie 
zawisdamia Iwana Pilipowskiego niewiado- 
mego z miejsca pobytu, że Semko Pilipowski 
wytoczył przeciw Wasylowi i Iwanow Pili- 
powskim skargę prezentaty 22 czerwca 1894 
1. 5060 o zniesienie w drodze sprzedaży spół- 
własności nieruchomoś i pod l. kons. 213 w 
Nowem siole położonych wykazem hip. 323 
objętych, że dla Iwana Pilipowskiego kura- 
torem do działania w tym sporze ustanowiono 
e. k. notaryusza Dłaugoszowskiego w Ciesza- 
nowie i do rozprawy ustnej w tym sporze 
wezwano strony na 15 maja 1895 o 9 godzinie 
rano, 'że wreszcie Iwan Pilipowski winien 
kuratorowi dać swą informacyę, lub innego 
wskazać zastępeę. 

Cieszanów, 81 stycznia 1895, 


L. 60750 (2872 2—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia Wolfa Kosla z miejses pobytu nie- 
wiadomego, że w skutek prosby e. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu im. Wysokiego Skarbu da 
praes. 21 lutego 1894 i. 9340 uchwałą tut. 
sądu z J0 marca 1894 1. 9340 intabulacya 
egzekucyjnego prawa zastawu dla podatków 
zaległych w kwocie 2220 zł. 56 et. w stanie 
biernym realności pod lk. 275 we Lwowie 
dozwoloną została 

Gdy miejsce pobytu Wolfa Kosla nie 
jest wiadomem, został dla niego adwokat dr. 
Weiss a tegoż zastępsą adwokat dr. Rares 
ustanowionym. 

Wzywa się zatem Wolfs Kosla, aby 
odpowiednie do swej obrony służące środki 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, lub 
innego sobie zastępeę obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze 

Lwów, d. 7 grudnia 1894. 


L. 15840 (2850 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 15 stycznia 1895 do 
1 2599 wnieśli Adela z Brońskich Małuszyń- 
ska i tow. przeciw Krystynie, Romanowi, 
Janowi, Kamilowi i Laurentii Komarniekim 
pozew o uznanie własności 1/8 części real- 
ności pod lk. 592'/4 we Lwowie z pn. na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć 
dziesięcio dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Kry- 
styny Romana, Jana, Kamila i Laurentii Ko- 
marnickieh nie jest wiadome, został dla nich 
adwokat dr. Edward Schaffer kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Henryk Jakubow- 
ski mianowany. 

Wzywa się zatem Krystynę, Romana, 
Jana, Kamila i Laurentię Komarniekich, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 

przypiszą. 
i Lwów, 28 marca 1895. 


L. 19288 (2830 2 3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdrażając amortyzacyjne postępowa- 
nie w myśl art. 78 kod weksl. wzywa ni- 
niejszem posiadacza wekslu z daty Lwów 
dnia 20 stycznia 1887 na 231 zł opiewają- 
cego przez Leizora Rohatina wystawionego, 
a przez śp. Feliksa Signic zaakceptowanego 
dnia 20 lipca 1887 we Lwowie płatnego, 
ażeby najpóźniej w przeciągu dai 45 od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie lwowskiej licząc rzeczony weksel tut 
sądowi przedłożył, gdyż po upływie rzeczo- 
nego terminu weksel ten za nieważny uzna 
ny będzie. 

Lwów, d. 6 kwietnia 1895. 


L. 13987 (2873 2—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza zaginionej karty zastawniczej ck. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we Liwo- 
wie z dnia 15 stycznia 1804 Nr. 3277 na 
zastawiony los „Clary* Nr. 10458 ażeby w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej ta- 
kową sądowi przedłożył, gdyż w razie prze 
ciwnym karta ta za amortyzowaną zostanie 
uznana. 


L. 17708 (2829 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Tomasza Horodyskiego z Komarna, 
iż z powodu prośby Banku rolniczego we 
Lwowie de praes. 27 marca 1895 1L 17703 
przeciw niemu wniesionej, ustanawia dla 
niego celem doręczenia tusądowego nakazu 
zapłaty z dnia 7 lutego 1895 1. 7529 kura- 
tora ad actum w osobie dra Ilewicza z sub- 
stytucyą dr. Kamińskiego i wzywa go, aby 
z ustanowionym kuratorem wcześnie się po- 
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tabularnej z dnia 3 lutego 1894 1. 947 dlaf pobytu niewiadomym Wawrzyńcowi Cieślewi- tensyi 1000 zł. za zgasłą i ekstabulacyę jej 


Tomasza Zielińskiego przeznaczonej. 

Wzywa się tedy Tomasza Zielińskiego, 
by temu jak wyżej ustanowionernu kurato- 
rowi wszelkie środki obrony praw swych w 
czas dostarczył, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki stąd dlań wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

Tarnopol, dnia 28 marea 1895. 


L. 197 (2843 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Słowika, że w sprawie egze- 
kacyjnej Dra Ernesta Kleina i spóln. przeciw 
niemu peto 1000 zł, wa. z pn. ustanowiono 
kuratorem ad actum Antoniego Majerczaka, 
naczelnika gminy z Szczawnicy niżniej. 
Będzie zatem rzeczą tegoż Józefa Sło- 
wika o swoim pobycie tutejszy sąd zawia- 
domić, lub innego pełnomocnika sobie usta- 
nowić, gdyż ineczej szkodiiwa skatki z tąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Krościenko, dnia 20 lutego 1695. 


L. 9339 (2846 2—38) 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. cywilny 

w Krakowie zawiadamia Edwarda Mazsla z 

miejsca pobytu niewiadomego, iż celem wrę- 

czenia mu rezolucyi hipotecznej tusęd. z 8 

września 1893 1. 86426, kuratorem dlań tut. 

adwokata dr. Sehoena ustanowiono. 
Kraków, 29 marca 1895. 


L. 12368 (2789 2 - 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jawerowie za- 
wiedamia, że w dniu4grudnia 1869 pomarł 
w Jaworowie Esyk Zupnik ab intestato i do 
spadku po nim przychodzą z ustawy synowie 
Markus, Jakób Mozes 2 im. i Dawid Meilech 
2 im. Zupnik z miejsca pobytu niewiadomi, 
których wzywa się, aby w ciągu jednego roku 
od dnia ogroszenia licząc do tutejszego sądu 
się zgłosili i deklaracyę spadkową wnieśli, 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
nieobeenych p. Dra Hiblem, adwokatem w 
Jaworowie pzzeprowadzone zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 9 stycznia 1894. 


L 18508 (2805 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnopolu w sprawie egzekucyjnej 
Skarhu Państwa przeciw Nusimowi Probe, 
Aronowi Exelbirt i innym 0 wpis prawa 
zastawu čla zaległości podatzowych w kwocie 
228 zł. 16 ct z pn. usianawia dla aieżna 
nego % życia, miejsca pobytu i zamieszkania 


Arona Kxelbirt z Taruopola kuratorem ań | 


actum adwok. p. dr. Herowitza i wzywa go 
aby wedle przepisów ustawy postępywał i 
praw kuranda strzegł, 

Tarnopol, 10 października 1894. 


L. 7335 (2860 2---3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pebytu Michała Hatałę z Brunar niż., 
że przeznaczoną dla niego rezolucyę hipot 
tut. sąd. z 30 listopada 1898 I. 7610 dorg 


rozumiał bądź innego zastępcę sądowi przed- j czono ustanowionemu dla niego kturatorowi 


stawił, gdyż inaczej złe skutki tego zanie- 
dbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Lwów, d. 6 kwietnia 1895. 


L. 217 (2134 2—3) 
Vom k. k. Kreisgerichte in Brzeżany 
wird anlässlich des Gesuchs des Major Rap 
paport um Ausfolgung von 31/12 Theilen 
der in der Exekutionssache des Tekla Wład’ 
schen Fruchtgenusses in der Zalungstabel e 
vom 24 März 1869 Zl. 416 am 34 Platze 
unter Post XXXV eollozirten Forderung von 
1486 fi. 6?/⁄ kr. Con. mz. fúr den dem Leben 
und Wohnorte nach unbekannten Abraham 
Berger adv. dr Czajkowski in Brzeżany zum 
Curator bestellt zur Vertretung des Abrabam 
Berger in Bezug auf die Vertheilung der 
besagten Massefonde angewiesen und dem- 
selben der ergangene Bescheid vom 2 April 
1895 Zi. 217 zugestellt, zugleich hieyon 
Abraram Berger hiemit verständigt. 
Brzeżany, 2 April 1895. 


L. 5583 (2801 2—-3) 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia dla niewiadomej z obecnego miejsca 
pobytu Teodozyi Ohirowskiej mylnie Chizow- 
skiej zwanej, kuratora ad actum w osobie 
adwokata dr. Joachima Bindera w Tarnopolu 
z substytucyą adwok. dr. Stanisława Poho- 
reckiego w Tarnopolu celem doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z 27 stycznia 1894 1. 310 

Wzywa się przeto kurandkę, by wszelkie 
środki ochronne swych praw temuż jak wyżej 
ustanowionemu kuratorowi w czas dostarczyła, 
w przeciwnym bowiem razie sama złe skutki 
prawne sobie przypisze. 

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1895. 


L. 5187 (2887 2- 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Zielińskiego adwokata dr. Jonasza 
Mantla w Tarnopolu z substytucyą p. adw. 
dr. Bronisława Usillika w Tarnopolu kura- 
torem ad actum, celem doręczenia tus. uchwały 


ad setum Feckowi Stafiniakowi wójtowi z 


„czowi i Annie Cieślewicz ew. ich nieznanym 
i spadkobiercom do rąk ustanowionego w oso- 
l bie adwokata dra Romanowskiego z zastęp- 
|stwam adwokata dra Łozińskiego kuratora 
| POD zarazem 90 dniowy termin do 
| wniesienia obrony. 
| Wzywa się zatem pozwanych, aby w 
tym terminie 90 dniowym u ustanowionego 
| kuratora, lub też w sądzie osobiście, albo 
i przez inūego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ- 
| ków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
ad niekorzystne skutki sami sobie przy- 
I 
t 


piszą. 
Lwów, d. 12 kwietnia 1895. 
L. 20002 (2911 1—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż w skutek pozwu wniesionego 7 kwietnia 
-895 1. 20002 przez Mojż:sza i Klarę Hor- 
niker vel Horniger i Bertę z Kurzerów Land- 
mang przeciw niewiadome:au z życia i miej- 
sca pobytu Felitsowi; Halbersiamtr, tudzież 
jego niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
spadkobiercom 6 uznanie kontraktu najmu z 
daty Lwów 20 czerwca 1837 za zgasły i 
skstąbulscyę praw z tego najmu z hip. resl- 
ności 294 m. we Lwowie l. 4 lwh. 286 m. 
wyznaczono termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony. 

Powyższy pozaw z dekretscyą doręcza 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Feliksewi Halberstammowi, tudzież jego z 
życia i miejsca pobytu siewiadomym spad 
kiercom do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Romanowskiego z zastępstwem adw. dra 
Łozińskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
pozwanych, aby w przeciągu dni 90 do obro- 
ny wyznaczonym u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inuego 
zastępcę się zgłosili i celem przetsrzegania 
awoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- 
stne skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów, d. 12 kwietnia 1895. 


L. 20001 (2910 1—38) 

O. k. Sąd krajowy wa Lwowie wiadomo 
czyni. iż w skutek pozwu wniesionego dnia 
7 kwietnia 1895 l. 20001 przez Mojżesza i 
Klarę Horniker vel Horn'ger i Bertę z Kur- 
zerów Lendmann przeciw niewiadomemu z 
Życia i miejsca pobytu Bonif:cemu Stiller, 
tadzież jego niowiadomym z życia 1 miejsca 
szkania ewentualnym spedkobiereom o 
uznanie kontraktu najmu z ćsty Lwow 2a 
kwietnia 1856 i praw w nim zawariych za 
|zgasłe i ekstabulacyę praw z tego najmu z 
hip. reaincści 294 we Lwowie l. 4 Iwh. 286 
m. wyznaczono termin 90: dnicwy do wnie- 
sienia pisemnej obrony. 

Powyższy pozew z dekretacyą doręcza 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomema 
Bonifacemu Stiller, tudzież jego niewiado- 
mym z życia i miejsca pobytu ewentuslnym 
spadkobiercom do rąk równocześnia w osobia 
adw. dr. Romanowskiego z zastępatwem adw. 
dr. Łozińskiego usłanowionago kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem wyż wy- 


Bruner niż., któremu Miehał Hatała ma do-| mienionych pozwanych, aby w owym 90 


starczyć środków swej obrony. 
Grybów, 22 listopada 1894. 


L. 1254 (2166 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
zawiadamia, że 23 kwietnia 1888 zmari w 
Łyścu Hersch Abrzham Kreindler bez pozo- 
siaw,eria ostatniej woli rozporządzenia a z 
pozostawieniem w spadku realności objętej 
whl. 60% ks. grunt. gminy Łysiec. Ponieważ 
sądowi niewiadomo, ezy i jakiia osobom do 
6wago spadku przysłuża prawo dziedziczenia, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby mieli 
pretensye do tego spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu, aby w przeciągu rokn jednego 
licząc od dnia poniżej umieszczonego swoje 
prawa do dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i przy wykazaniu swego prawa do 
dziedziczenia dek'aracye wnieśli, w przeciw- 
nym bowiem razie pozostałość spadkowa dle 
której tymczasem ustanowiono kuratorem 
Wolfa Klettera z Łyśca a administratorem 
Gedalego Barona z Kałnszą vertraktowaną i 
addykowaną zostanie tym, którzy wniosą de 
klaracye i wykażą swe prawa spadkowe; nis- 
objęta część spadku, lub gdyby się nikt nie 
deklarował cały spadek skarbowi państwa 
jako bezdziedziczny przypadnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 80 czerwca 1898. 


L. 20008 (2912 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w skutek wniesienia do tegoż sądu dnia 
7 kwietnia 1895 1. 20003 pozwu przez Moj- 
żesza Hornigera vel Hornikera i Berty z 
Kurzerów Landmann przeciw niewisdomym 
z życia i miejsca pobytu Wawrzyńcowi Cie- 
ślewiczowi i Annie Cieślewiez, tudzież ewen- 
tualnym ich nieznanym z życia i miejsca 
pobytu spadkobiercom o uznanie pretensyi 
4000 zł. za zgasłą i ekstabulscyę jej z hipo- 
teki realności lk. 294 m. we Lwowie wdraża 
równocześnie postępowanie pisemne i daty- 
czącą uchwałę doręcza z życia i miejsca 


dniowym terminie u ustanowionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- 
stne skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów 12 kwietnia 1895. 


L. 20004 (2913 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż w skutek wniesionego dnia 7 kwietnia 
1896 1. 20004 pozwu przez Mojzesza i Klarę 
Horniker vel Horniger i Berty z Kurzerów 
Landmann przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Teodorowi Hutirace ewentua|- 
Gym jego z życia i miejsca pobytu nieznanym 
spadkobiercom o uznanie wierzytelności 69 
za. 12 cb. za zzasłe i ekstabulacyę jej z hi- 
poteki realności 294 m. we Lwowie wyzna- 
cza sąd 90 dniowy termin do obrony i do- 
ręcza pozew z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomemu Teodorowi Hulimve ew. jego z 
miejsca pobytu i życia nieznanym spadko- 
biercom do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr Romanowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Łozińskiego ustanowionego kuratora. 

Oraz wzywa się niniejszym edyktem 
pozwanych, sby w owym 90 dniowym ter- 
minie u ustanowionego kuratora, lub też w 
sądzie osobiście, albo przez iunego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sobie przypiszą. l 

Lwów, d. 12 kwietnia 1895. 


L. 20000 (#914 1 3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wniesiony dnia 7 kwietnia 1895 I. 20000 
pozew przez Mojżesza i Klarę Horniker vel 
Horniger i Berty z Kurzerów Landmann 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Boreckiemu ewentualnie 
przeciw jego aiewiadomym z życia i miejsca 
zamieszkania spadkobiercom o udęwrić pre- 
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z hipoteki realności lk. 294 m. we Lwowie 
do postępowania pisemnego dekretuje i do- 
tyczącą uchwałę doręcza z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu Michałowi Boreckiemu 
ewentualnie jago spadkobiercom do rąk ró- 
wnocześnie w osobie adw. dr. Romanowskiego 
z zasiępstwem adw. dr. Łozińskiego ustano- 
wionego kuratora w eslu wniesienia obrony 

w przeciągn ćni 90. 

. Wzywa się zatem pozwanego, ewentual 
nie jego spadkobierców, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
sądzie osobiście, aibo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów, d. 12 kwietnia 1895. 


L. 19999 (2915 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wniesiony do tegoż sądu dnia 7 kwietnia 
1895 1. 19999 pozew przez Mojżesza i Klarę 
Horniker val Horniger i Bertę z Kurzerów 
Lendmann przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Janowi Womela, tudzież 
ewentualnym jego nieznanym z życia i miej- 
sea zamieszkania spadkobiercom o uznanie 
pretensyi 13 zł. 36 ct. wa. z pn. za zgasłą 
i okstabulacyę z hipoteki realności 294 m. 
we Lwowie, doręcza się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu Janowi Womeli ewent. 
tegoż spadkobiercom do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Romanowskiego z zastęp- 
stwem adw. dr. Łanzińskiego ustanowionego 
kuratora i wyznacza się 90 dniowy termin 
do obrony pisemnej. 

Zarazem wzywa się pozwanych, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inue- 
go zastępcę się zgłosili celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zani chania wyniknąć mogące nieko- 
rzystne skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów, d. 12 kwietnia 1895. 


L. 22411 (2986 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Złoczowie uwiadamia niewiadomych z miej 
sca pobytu i rzekomo w Ameryce przebywa- 
jących Pesię Rothenberg ze Sassowa i Osiaszą 
Eisenbru ha z Ponikwy, że w sprawie egze- 
kucyjnej Skarbu państwa przeciw Ryfce 
Weintraub zam. Wurm i Reisli Eisenbruch 
pio 44 zł. 74 et. z pn. ustanowił dla nich 
kuratora w osobie adwok. dr. Wittlina, któ- 
remu też uchwadę z 30 kwietnia 1894 1. 7032 
dla nich przeznaczoną doręczył. 

Z e. k. Sądu powiat. miej deleg. 

Złoczów, dnia 27 grudnia 1894. 


L. 4825 (2341 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za? 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Feliksa Flaka i Anns Przybyłowicz, że dnia 
5 kwietnia 1895 do |. 4825 wniosło przeciw 
nim Towarzystwo Zaliczkowe w Gorlicach 
skargę o 100 zł. z pn. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 6 
maja 1895 o godzinie 9-tej przed południem, 
tudzież, że dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu pozwanych ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. Dra Sterna adwokata z 
Gorlice. 

Będzie zatem rzeczą pozwanych, kura- 
torówi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych Kostrożności 
wyniknąć mogące, pozwani sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Gorlice, 6 kwietnia 1895 


(2944 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Podhajecki za 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Michała Łojowskiego, że Antoni 
Ozwetszką wniósł dnia 10 maja 1888 dol 5018 
pozew przeciw niemu i Uszerowi Fruchtowi 
o uznania praw własności parcel gruntowych 
w Białokiernicy, na który wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 14 maja 1895 i ża 
dlań ustanowiono kuratorem w osobie adwo- 
kata dr. Pawlikowskiego z Podhajec. 
Wzywa się tedy Michała Łojowskiego, 
by kuratorowi bliższe informacye udzielił, 
lub sądowi innego zastępcę wskazał, inaczej 
mogące z zaniedbania tago wyniknąć następ - 
stwa swojej winie będzie musiał przypisać, 
Podhajce, dnia 5 kwietnia 1895. 


L. 3972 (2947 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
prestuje tusądowy edykt z dnia 31 marca 
1895 1. 9397 w ten sposób, że jako cenę 
wywołania dla sprzedać się mających real- 
ności a to wh. 1486 ks. gr. gminy Sądowa 
Wisznia objętej cenę szacunkową 603 zł. 50 
ct. wa., dla połowy realności wh. 1397 tejże 
księgi objętej, cenę szacunkową 300 zł, dla 
realności wh. 1449 cenę szacunkową 1047 
zł., zaś dla wszystkich tych trzech realnośei 
łączną sumę 1950 zł. 50 et. się ustanawia. 
Sądowa Wisznia, 24 kwietnia 1895. 
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L. 4459 (2890 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie po- 
_ daje do wiadomości, że dnia 25 listopada 
1898 umarła w Tyliczu Tekla lo Kewesz 20 
 Sawkowa bez rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nieznając miejsca pobytu Michała Ke- 
wesza, Julianny Pogrzebowej i Mikołaja Ss- 
wki. wzywa ich, aby w ciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosili 
się się w tymże Sądzie i wnieśli deklarację 
spadkową, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek będzie przeprowadzonym z dziedzicami 
się zgłaszającymi i z kuratorem Antonim 
Truchapem dla nich ustanowionym. 
Muszyna, 16 lipca 1894. 


L. 2481 (2900 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Samsona Zu- 
ckera, że Franciszek Rogoż i Agata z Gla- 
zorów Rogożowa wnieśli przeciw Dawidowi 
Zuekerawi i niemu pozew de praes 6 listo- 
pada 1894 l. 13801 o zaniechanie służebne: 
ści przejazdu na parceli grunt. lk. 5027/1 w 
Nawsiu, że ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum adw. dr. Strowskiego w Ropezy 
cach i że wyznaczono termin do obrony na 
dzień 17 czerwca 1895. 

Wzywa się go zatem, ażeby albo po- 
trzebne środki do obrony temuż kuratorowi 
udzielił, lub innego zastępcę ustanowił. 

Ropczyce, 10 marca 1895 


L. 3440 (2930 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławówie 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Julię z Klimentów Hillerową i 
Artura Klimenta, że na prośbę adwokata dr. 
Staneckiego jako zarządcy masy rozkiorowej 
Józefa Steinharta o wykreślenie prenotacyi 
prawa zastawu dla sumy 110 zł. z pn. ze 
stanu biernego wierzytelności w resztującej 
kwocie 600 zł. z pn. na rzecz Józefa Stein- 
harta na karcie O. części dóbr Tużyłów whl. 


457 i Kotiatycze whl. 465 wpisanej, wyzna. | 


czył w myśl $ 45 ust. hip. do przesłuchania 
interesowanych termin na dzień 23 maja 
1895 o godzinie 9 przed południem w biórze 
V i uchwałę tę przeznaczoną dla nica do- 
ręczył ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. Sagerowi. Zarazem wzywa się Julię z 
Klimentów Hilłerową i Artura Klimenta, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do obrony 
swych praw udzielili potrzebnej informacji, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili. 
Stanisławów, 23 marca 1895. 


L 8709 > (2847 1- 3) 
W sprawie spadkowej po śp. Stanisławie 
Szawicy ustanawia dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Janiny Badowskiej kuratora ad actum 
w osobie Dr. Stojałowskiego a tegoż zastęj'cą 
w oscbie adwokata dr. Jana Steca obu z 
Tarnowa. 
C. k. Sąd pow. miej. del. 
Tarnów, dnia 81 marca 1895. 
L. 2389 (2858) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Michael Neumann“, 
którą używać będzie Michał Neumann jako 
posiadacz handlu wiktuałów, oraz ajencyi w 
handlu mąką i produktami w Białej podpi 
sując takową „Michael Neumann" 
Wadowice, 13 kwietnia 1895. 


L. 10754 (2935 1— 3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Süss- 
kinda Klvgera z B:chni zawiadamia się, iż 
ua skargę drobiazgową Jozefa Suschnego z 
Tarnowa przeciwko niemu o 24 zł. 22 ct., 
myznaczonym został termin na dzień :9 maja 
1895 o godz. 9 rano, w sali rozpraw i że 
kuratorem jego ustanowicuy został adwokat 
dr. Ludwik Glaser z Tarnowa. 

G. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Tarnów, 13 kwietnia 1895. 


L. 4460 (2891 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 
do wiadomości, że dnia 8 grudnia 1893 umarł 
w Tyliczu Michał Sawka bez rozporządzenia 
ostatniej woli. Sąd, nieznając miejsca pobytu 
Mikołaja Sawki, wzywa go, aby w ciągu 
jednego roku, licząc od daty niżej wyrażonej, 
zgłosił się w tymże sądzie i deklaracyę spad- 
kową wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzonym z ustano- 
wionym dlań kuratorem Antonim Truchenem. 
Muszyna, 16 lipca 1894. 


L. 3977 (2898 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
ustanowił w sprawie egzekucyjnej Chaima 
Herscha Blechera przeciw Romanowi Soło- 
nynka i Ołenie z Jaćków Sołonynka pto 120 
zł. wa. z pn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Romana Sołonynki, kuratorem Jurę 
Mełnyka w Jabłonowie, któremu tus. uchwałę 
z 11 kwietnia 1894 1. 5803 w tejże sprawie 
wydaną doręczył. 

O czem się Romana Sołonynkę zawia- 
damia. 

Peczeniżyn, 14 marca 1895. 
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PS roki, do nabycia. Wiadomość w Adninistracyi 
„Gazety Lwowskiej“. 


yine Towarzystwo przemysłu 


Oou J. Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 
PS strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 
Łyczaeków 22. : 


p à : | 
|„Kupuj u majstra a nie u chłopaka! | 
To mogę stanowezo o mojej fabryce powie: « | 44 
dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak | 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za- į 
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, ; 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, ł 
F Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo ą 
4 opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich ; 
jeszeze nie byłe, dla krawców niefraukowane. Ę 
Materye na ubiory 
peruwienny i doskinny dia Wys. Kleru, prze- 
pisowe materye na ubrania dla e. k. urzedni- 
ków, także dla weteranów, straży ogniowej, 
gimnastyków, na liberye, na bilardy i stoły 
do grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskieh, karyntyjskieh, tyro skich guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych, czego i 20-tokrotna konkurentya dać nie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
snkienka w najmodniejszych kolorach, guuie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł, 4 do 
14, dalej i przybery krawieckie jako to pod- 


. Stósownie do $ 7 i 9 statutów naszych wzywamy 
niniejszem naszych Panów Akcyonaryuszów do usku- 
tecznienia wpłaty trzeciej na akcye subskrybowane w 
wysokości 25, podpisanego kapitsłu czyli zł, L25 
W. %. na każdą akcyę framko na ręce 
towarzystwa wzajemnego kredytu 

w Krakowie 
aż do dmia E5 czerwca 1895. 
Galicyjskie ackyjne Towarzystwo przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku. 
Przeworsk, 25 kwietnia 1895. 


szewki do rękawów, guziki, igły i niei. Warte ° ° 
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Jan Stikarofsky 


Berns, (Munszes'er Austryi). 


| 

i 

Í 

| YA 

Największy skład towarów sukiennych wartości ę 
228 | 


KS i król wył, uprzyw. 
fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa 
Wiedeń Ed, Taburniresse Wr. 76, 


Założona 1872 odznaczona 370 złotymi, srebrnymi i bronz. 600 robotników 


- medalami na wszystkich większych wystawach 
Wyrabiają wedle najnowszej konstrnkeyi. 

BRA PI i 
iocarmie y fugi 
ruchu ręcznego 1, 2, 8 i 4-bruzdowe. 

o © Brony walce dla pól i łąk. 
i paron o Sieczkarnie, 
i kieratowego. (Maszyny do krajania buraków 


Prasy na paszę 
patent Biunt. 


Ruchome piece z kotłami 


pół miliona złotych. 
HEF Posyłka tylko za zaliezką. *%Ręż 
Ostrzeżenie: Ajenei i przekupnie zwykli pod 
nazwą ,„„towar Stlkarofskiegoć* lichy to- 
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu- 
bliezność od błędów donoszę, że takim 
ludziom nigdy towaru nia sprzedaję, 
CETA = 
WY ustatmiej nędzy pozostaje franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
s żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
| datki łaskawe przyjmuje Aduinistracya, 
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Dla amatorów fotografii 
Ri wszelkie erzybóry 
p 4 | 4 b 

z | jako to: 
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papie» 


albaminowy oszczędności 
í ? do parzenia paszy i czyszczenia wyrobów. 
celuidynowy, Pragy 2% wszelkie celo, do tłocze- 
ciecze, szkłz i rasy nia wina i owoców. 
H aai a - a Młyny owocowe i winogronowe, 
| phem ketis |i - ua zaprzagnięeje 1—6 kons. Snszarnie dla owoców i jarzyn. 
SI, śp Fi dra E młyny do Bała OE phoig: acne SAR patentowane 
ada na arhede M Trieur o czyszczenia kukurydz a winogradu i roślin 
po najtańszych |f T ę Zastępców i odsprzedających poszukuję. 
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Ogloszenie licytacyi. 
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[Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów. 


wynalazku 


A. Maczuskiego. 


perfumera w Wie niu, 
Detail Ka rninerstrasse 22. engros IIIJ2 Erd- 
bergerlande 2 

Ekstraktein tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na zi 
kolory : blond, szatyn, brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 


ficyjskki akeyjny 


KA sag: 
N OR H 
z g X | i 
z k M, 
EJ H B 
l aoi : 


podaje do powszechnej wiadowości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1894 roku, a nieprolongowane i niewykupione 


ZA 


właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie 
i 458 


schodzi. ; | e e Ó 
1 Bekon oktrktu omtokowego . sł. B zastawy w kasie zaliczkowej 
KR, pomady orzechowej 6 p pa é 
i słoik . . n 1— miano slala” 
I fakon olejku orzechowego k s E Luana Leren 
AK. m n . . n n LJ L H E : . 
E E ONNA papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 


dzież Alojzego Hibnera Zakład materysłów. 


złoto, srebro itd. 


w dniach O i £ maja 1895 


o godzinie w pół do iOtej przed południem, 
wobec e. k. notaryusza, 


w, 


cie. Lwów, Łyczakowska 57. 
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Syrop z Podlosiorann im- 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsee katary, za- 
gaja tulerkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje kratuszenie się t zamosze- 
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
eznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie 
SKŁAD.w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó- 
wnych aptekach. 48 


przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 
nego pod Nr. 15 plae Halieki (w lokalu na ten cel urządzonym, 
w podwórzu na iewo). 


Wwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licyiacyę moga być 


. -o m mama ana Yci zew 


zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od- 


nosne zaliczki prolongowane, 


CHOROBY PIERSIOWE. 


Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 
Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepik. Dyrekcya. 
skiego i Beisera. | 


Odznaczony zřotym medalem na Wystawie lwowskiej. 
ARIE a5 = 
k 5 P>. A faja Nowa sala de zdjęć portretowych. 
' Nowe gęsrety do wszelkich zdjęć tak portretowych jekotaż architektonieznych. 
Dawna sala została również powiększeną dla grun do 80 osób. 


i e 
zaklad ary /styczno- fotograficzny Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcye, 
s powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
PREY ulicy E Fm Ł F . heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkoty łe i fotodruki, rysunki ete. 
a 8-tej rano do 6-tej po pořudniu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-8zej 
ostat mmnaocznmnie E eei SZ w póruagej, nl. a Nr. 1. 3 za 
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ul. Kopernika 7. 540 
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poczta Hussaków. 553 | nagrodami sztuk w 10 gatunkach 
| DŁ Kyzyżowa 1. 11 realność do wynajęcia lub 13 zł, 20 sztuk w 20 gatunkach 5 zł. 50 ct. la leczy bez leków i l operac 
sprzedania. Adres poda biuro Plohna. 560 | 50 sztuk w 50 gatur akach 13 zł., 100 sztuk w | E Nowa metoda leczenia EK 
1100 gatunkach 25 zł. —- Bez nazw i o 3 
asa woskowa do zapuszczania , podłóg pisu 
Fr. Schubuiha BI Ro achaie a, | barw o 50 pre. taniej. Ogrodowe goździki ; 25 T e AA a, sok e y G+ d 
na jako najlepsza i najtańsza. Do nabycia w głó-i i (gra kolorów śliczna) pame pełne 10 sztuk i a nami. Cena dzieła w oprawie eleganckiej zł. 420, z przesyłką zł. 4.50. Otrzymać można za coś 
wnym składzie Lwów, Rynek 45, jako też prawie we | 3 zł, 100 sztuk 9 sł, Remontanty goździ- | KÈ przesłaniem należytości lub pobraniem pocztowem przez 578 
p Bi M o [KI 10 stok 4 zł, 50 stuk 16zł, 100 szok A JĄ, Pardiniego, księgarnia uniw. w Czerniowcach 
I "624 ma łóżka wełniane po zł. 2.75, 3.50, | 30 zł poleca — a cenniki derm: wysyła | +8 , (=b co £ 
TR Ej AE me wełniane po] Fr. SPORA ogrodnictwo wywozowe, | 3 Już przeszło 35.000 egzemplarzy sprzedano. 
w największym wyborze Józeń Schuster, we Doy uprawa goździków en gross, Klattau- FOLOGKOGKEGYOGYEGKEGZEGZOGZOGZEGZOGZEGKEGYOGZOGNEGZEG, G%EG| CE S 
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Bienia do sprzedania. Wiadomość u dr. 
gmunta Lisiewicza ul. Akademicka 1. 8. 


550 | 

Ww Szczawnicy willa z budynkami, Ogro- | 

dem owocowym, w pięknem położeniu do wy- 

najęcia. Wiadomość: Mieczarnia Romunickiej, Lwów, 
ul. Akademicka, i Krynica „pod Ryba“. 530 


pm Z EA ETS 


Waki buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 


Odszezególniona medalem srebrnym na wysta- 
wie w r. 1894 


Kubin, Brich i Korzeniowski 


we Lwowie. 


Fabryka parowa pieców kaflowych 


odznaczona zaszczytnie na wystawach. p 

Kantor zamówień i wystawa: Lwów, ul Lūka- 
sińskiego 1. 6 (plac Castrum) 

polecają własne wyroby ogniotrwałe, szamotowe, piece, kominki, kuchnie 

i wanny kaflowe z gładkich i „deseniowych kafli w rozmaitych kolorach 

i stylach. 
SEE" Pokrycia: ścium kaflami. g 
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż pra- 
cująe przez lat kilkanaście w Bai E e” fabrykach zagranicznych, na- 
byliśmy wszechstronnej praktyki w tymże zawodzie. 

Wykonywamy także wszelkie naprawy. 

Paskawe zamówienia miejscowe i z prowineyi nskutceezniamy najstaran- 

niej, wzorowo i trwale, po cenach umiarkowanych. 

Wzory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 


kursach specyalnych (dla Pań odrębnie). zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze 
ul. Krakowska |. Krakowska 1. 7. 


Parasole po bardzo niskich cenach E 
| 
4 


Paweł Langner, Lwów, ul. Halicka 1. 16, ma- 
gazyn towarów modnych męskich. 476 
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„ Wiktor Berger 
Lwów, ulica Aksdemieck 
Aparaty, płyty, AMT 
kalia etc. do fotografii 


Zdatność zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 75 


| jedyna fabryka wózków dia dzieci | 
i wyrobów koszykarskich i 
| Aleksandra Koniewiceza K 
Lwów, ul. Piekarska l. 21, $ 
| Główny skład, Rynek 29 Ę 
i kamienica Andriolego) aj 
Cenniki ilustrowane ns Żądanie W 

franko. 522 |. 
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Zaklad zdrojowo-kąpielowy i H 
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otwiera sezon 20 maja b. r. 

Do znanych i wypróbowanych środków leczniczych Iwonieza przybywają 
na ten srzon zabiegi hydropatyczee i mięsienie. 

Zakład cały odśwież my a znaczna część mieszkań zaopatrzona w nowe 
meble : 

W czasie cd 20 meja do #0 ezeraca i po 20 sierpnia są mieszkania 
zakładowe znacznie tańsze i tylko w tym okresie moćna uzyskać uwolnienie 
od tavsy zdrejowaj. 

L-kavzem sdrejewym jest dr. KI. Dębicki, (Lwów, Piekarska 8). 


SA/'szeilkie zgłoszenia załatwia 507 
*Dyrekcya. 


przóz JET die ymn. 
(Świadectwo Wiedeń, 3 lipca 187) 


odznaczone 


medalami 
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sa de nabycia 
we wszystkich 
handl>ch 
i irafikash 


jest taryfa kolejo- 
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Od 12 kwietnia b. r. 
cznie zniżona. 


dla transportu wody iwoniekiej zna- 


wa 


ARAE 
Górnik i wiertacz 
z 12-letnią praktyką obzn:jomiorny pażaaić 
ze wszystkiemi systemami wierceń a W szegd- 
gólności systemem kanadyjskim, Mopicy się 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje 
wierceń akordowych, lub przyjmie posadę 
kierownika większej lub mniejszej kopalni. 
Łaskawe zgłoszenia pcd adresem „Górnik“ 


poste restante Lwów. p 556 pi! we 00 


Wiktor Bercer, Lwów, Akademicka 6) Sny o koce 7 | 


| Józef E: rijei ania e E 

Rowery | Win r. plat ieam - Ji PY | 79, 

? AŻ se LT" | Jan Ludwig, ulica Krakowska L 7 F 

angielskie I 76 m” Narodna Torhowla, ulica „Ormiańska, , 

Sa: 3 i ntoni Rudziński, restanracya e SAI IRAT y nor 7 ; wa 

NA wik MF. M Salupere, u jos Kożłąaja róg Kazintierzowskij. (8 wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
ogr: Ma l 5, > 

Xl E Ed 6 przez dentystów polecone — również najtańszy środek 


Cenniki bezpłatnie Zaz EODE Goldherg, ul. Batorego 18. 


Enun e 1 taaa LINĄ UCEZYTAWJ PAT OZ siad ioi AE do pirya, 


; EM ZAS4GZYŁ pi puiré 
1 wiadomosci., ža 


tlem polotem  Narieży: DEFE 
| te3 : ! yom Bet) 


ścioł» Jezniekiego. 
Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. 
Berusrd Fuchsbalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 


Rzetelnych zjeuntów 428 ti |] 
poszukuje we wszystkich miejscowościach zna- 5 | 
czny dom bankowy eelem sprzedawania w Au- A j ; 
stryi dozwolonych papierów rządowych i losów Bi dózef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 
pod przystępnymi warunkami spłaty. Przy ™ Szymon Post, nl. Krakewska. 
pewnej pilności miesięcznie zarobić można Ë | Piwiarnia okociina xa, Henryka Voisego, ul. Syks- 

U 
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100 do 300 zł. Oferty do Bernat Rózsa Bu= H tuska róg Słowackiego. [> 
S. Stoff, ulica Sobieskiego. > "GIO y A N N I 71 LI A NI 


dapeszt, Marie OE Gasse Nr. 4. JE „ROT * 
RAT AEN =: NORZE | a inser, zę A 


a Prosil furii gp żę: 


wa Lwowie, u'iea św. Piotra 1. 9. 


5" Wyroby betonowe i posadzki terrazzo “%8 


Główne A ónóń i skład piwa beezkowego 
up. Ozyasza Wixlai Syna, ul. Bogusławskiego 


1. (3, telefon ar. 6. 46 NASR 
1 Skřed piwa faszkowego ; m 
) *OSRĄG 4 R odznaczone zaszezytnie na wystawach, poleca własne krajowe wyroby: posadzki wenecke terrazo 
Z tę SZy a TGSDĄCEJ SY u p. S Wiesera, a 14, telefon 149. | | mozajkowe imit. granitu, płytki maszynowe z cementu deseniowe do posadzki, betonowe kanały, 
7 do 8 ty odnio wą Są jp na- : Na "0 é i R: : re gotowe rury kanałowe, sklepienia iukowe, rezerwoary i muszie do studzień, schody, balkony, żłoby 
5 A 3 dzieli w pis g rę gl i wszelkie tym podobne wyroby z cementu. — Wzory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 
bycia w chlewni Zarszyn po- |" torów TY, pi” wo  okocimskie sprz 2 | Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowiucyi uskutecznia się najstaranniej, wzorowo i trwale, | 
i i a NAdtO 4% rem. gubie wy rd ij po cenach umiarkowanych. 
ezta i stac Ya ludy: 491 sadowej przeciwko sprzedaż iy e r Filia W Czerniowcach: , 529 
ZE: ZEW | pod marką nkoeimskiego E ulica św. Trójcy l. 16. (Dreifalitigkeitsgasse). 
Jan Gata, lęg! 


Prasy na sianog 
Ją do użytku ręcznego, stuicji 
i rachome, ajnon 
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konstrukcji. ; 


browar w Gkocimie. KGDESKEEWEWEKSEKKEWEKEKSEKRKKU 
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najnowszej, ulepszonej konstrukcji. 
Deeymalne, centyzymalne i przezmianowe wagi 
mostowe z drzewa i żelaza, dla bandlu, ruchu fabryk, 


wania slomy, Mu x 
odpadków papie- 


wszelkiego rodzaju do celów domowych i pu- 


ru, klaków i wie blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 


E ER te przemysłu. rolnictwa i innych przemysł h celów. Wagi dla osób, 
ryj dostarcza fa gg s 2 4 wa yen pre owych celów. agi a OSÓ 
bach J nerra. Poksysecyjne pr stępowanie według 
Taat || 2) Nowość: patentu Bower-Barf TeSkteystwo korahi lowe dla Tane i 
Ph. Mayfarth 3 Spólka : sw Pompy inoksydowane nie rdzowieją. : pomp i maszyn. 470 
Wiede aborstrasse 16. 571} ; 3 
Katalogi darowoie Zastępcy poszukiwani. Katalogi A. GARVENS, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14. Katalogi 
CERES IGE gratis i franko. I. Schwarzenberggasse 6. gratis i franko. 


Z drukarni Wł, SEE ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera (Zaęządea Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


